
Ukazuje się od 16 lutego 1<J45 Nr 108 (10 575) Poznań, sobota/niedziela 13/14 maja 1978 Wyd. AB Cena 1 zł
sraESEWMSBBEMBS®

Z udziałem P. Jaroszewicza

Centralne obchody
Dnia Hutnika

Ponad 350-tysięczna rodzi­
na polskich hutników obchodzi 
swoje zawodowe święto. Na 
centralne uroczystości Dnia 
Hutnika przybył do woj. ka- 
tov/ickiego — głównego ośrod­
ka krajowej metalurgii — 
członek Biura Politycznego KC 
PZPR, prezes Rady Ministrów 
— Piotr Jaroszewicz.

W towarzystwie gospodarzy 
regionu premier odwiedził za­
łogę Huty „Batory” w Chorzo 
wie.

Piotr Jaroszewicz wraz z to­
warzyszącymi mu osobami 
przybył z kolei do Huty „Bail­
don” w Katowicach.

Z udziałem premiera Piotra 
Jaroszewicza, w sali Domu Mu 
zyki i Tańca w Zabrzu od­
było się następnie uroczyste 
spotkanie z okazji Dnia Hut­
nika. Przybyli na nie przodu­
jący reprezentanci środowisk 
hutniczych z całego kraju — 
ludzie stali, miedzi, cynku i 
ołowiu, producenci koksu i ma 
teriałów ogniotrwałych,

PAP

E. Wojtaszek uda się na Węgry
Na zaproszenie ministra Emil Wojtaszek 16 maja nda 

spraw zagranicznych WRL się z oficjalną przyjacielską 
— Frigyesa Puji, minister wizytą do Węgierskiej Repu- 
śpraw zagranicznych PRL — błiki Ludowej. (PAP)

Przed XII Plenum KC PZPR

Udział poznańskiej nauki 
w rozwoju regionu i kraju
Poznańskie środowisko nau­

kowe od lat zajmuje jedną z 
czołowych pozycji w kraju, do 
starczając modelowych rozwią 
zań współpracy uczelni z pla 
cówkami PAN oraz resorto- 
wymi instytutami naukowymi 
i badawczo - rozwojowymi, a 
także wdrażania nauki do prak 
tyki społeczno-gospodarczej. 
Doświadczenia te zostaną z 
pewnością zaprezentowane 
podczas XII Plenum KC 
PZPR, które odbędzie się w 
czerwcu.

Wczoraj w Poznaniu zainau­
gurowano konsultacje przed 
tym kolejnym partyjnym fo­
rum, które tym razem oceni 
udział nauki i techniki w rea­
lizacji zadań społeczno-gospo­
darczych oraz wytyczy kierun 
ki działania wynikające z 
Uchwały VII Zjazdu PZPR. 
Pierwsze w kraju spotkanie z 
tego cyklu z przedstawiciela­
mi uczelni odbyło się w Aka­
demii Rolniczej. Przybyli na 
nie m. in. kierownik Wydzia­
łu Nauki i Oświaty KC PZPR

W niedzielę na ekranach TV

Września gospodarzem 
finału „Banku 440"

Plansza i sygnał „Banku 
440'’ — konkursu najgospo­
darniejszych miast i gmin — 
po raz ostatni pojawią się w 
niedzielę (14 bm.) . na ekra­
nach telewizyjnych. Dobiegła 
końca ze wszech miar poży­
teczna rywalizacja, w której 
nie było pokonanych, bo atu­
tem wszystkich uczestników 
była społeczna aktywność i 
liczne dokonania.

Niedzielny finał, transmito­
wany w kolorze o godz. 16.15, 
cdbędzie się we Wrześni (wo- 
jewództwo poznańskie) i po­
myślany został jako impreza

Spotkanie E. Gierka z przedstawicielami Zarządu CZSBM

Mieszkanie dla każdej rodziny 
najważniejszym zadaniem

ŚWIĘTO PRACUJĄCEJ WSI

I sekretarz KC PZPR — 
Edward Gierek spotkał się 12 
bm. z władzami spółdzielczo­
ści mieszkaniowej. W spotka­
niu uczestniczyli: członek Biu 
ra Politycznego, sekretarz 
KC PZPR — Stefan Olszow­
ski, wicepremier — Kazimierz 
Secomski, a także minister bu 
downictwa i przemysłu matę 
riałów budowlanych — Adam 
Glazur, zastępca przewodni­
czącego Komisji Planowania 
przy Radzie Ministrów — An 
drzej Sikorski, zastępca kie­
rownika Wydziału Przemysłu 
Ciężkiego, Transportu i Bu­
downictwa KC PZPR — Wi­
told Dąbrowski.

Obecni byli: prezes Zarzą­
du Centralnego Związku Spół 
dzielni Budownictwa Mieszka 
niowego — Stanisław Kukury 
ka, nrzewodniczącv Rady 
CZSBM — Dobrosław Zuk.

Jarema Maciszewska oraz se­
kretarz KW PZPR — Józef 
Świtaj. Uczestnicy spotkania 
— pracownicy naukowi uczel 
ni oraz przedstawiciele prak­
tyki, dyrektorzy Zjednoczenia 
Przedsiębiorstw Państwowej 
Gospodarki Rolnej, Pań­
stwowego Przedsiębiorstwa 
Hodowli Zwierząt Zarodo­
wych, WZ RSP oraz kombina 
tów PGR w Biega nowie, Czem 
piniu, Manieczkach i Stadniny 
Koni w Iwnie — po zapozna­
niu się z tezami przygotowany 
mi na XII Plenum KC PZPR, 
ustosunkowali się do zawar­
tych w nich propozycji.

W najbliższych dniach spot­
kania konsultacyjne odbędą 
sic m. in. w Uniwersytecie im. 
Adama Mickiewicza, Politech­
nice Poznańskiej, Akademii 
Ekonomicznej, w placówkach 
PAN i PTPN, NOT j Polskim 
Towa rzyst w ie Ek onom icznym, 
a także w Posteorze, HCP, 
Wojewódzkim Klubie Techni­
ki i Racjonalizacji oraz ZW 
SZSP. (zr) 

rozrywkowa. Obejdzie się bez 
punktacji, choć emocji dostar 
cza zapewne konkursy każdej 
pary miast, startujących w 
„Banku 440'’, rozdane zostaną 
nagrody, podziwiać można bę 
dzie wiele znanych zespołów 
artystycznych i seKstów. Im­
prezy zaplanowano na placu 
1 Maja i w amfiteatrze. Wśród 
szesnastki uczestników tego 
telewizyjnego serialu są rów­
nież miasta i gminy z Wiel­
kopolski — przypomnijmy: 
Nowy Tomyśl i Września 
(Poznańskie), Pleszew (Kali­
skie) i Witkowo (Konińskie).

(bop) 

członek Rady CZSBM — 
Zdzisław Fiuk, wiceprezesi 
Zarządu CZSBM: Bogdan 
Saar, Stanisław Woźniak, Zyg 
munt Kaczyński oraz dyrek­
tor Zespołu Społeczno-Wycho 
wawczego CZSBM — Maria 
Oleksicka.

Rozwiązanie kwestii miesz­
kaniowej, zapewnienie każdej 
rodzinie samodzielnego miesz­
kania — stanowi jeden z naj 
ważniejszych celów polityki 
społeczno-gospodarczej partii 
i państwa. W realizacji wie­
loletniego programu mieszka­
niowego ważną rolę ma do 
spełnienia spółdzielczość mie­
szkaniowa. Co czwarte mie­
szkanie w naszych miastach 
wybudowane już zostało 
przez spółdzielnie. W 1,4 min 
spółdzielczych lokali zamiesz­
kuje obecnie blisko 4,9 min 
osób. W obecnym 5-lecIn w

Spotkanie pokoleń w Lesznie

Młodzi pomnażają 
dorobek swoich ojców

Przedstawiciele pokoleń bu­
dujących Polskę Ludową, daw 
ni i obecnj działacze młodzie­
żowi, spotkali się w piątek w 
Lesznie. W sali kina „Panora­
ma” zebrali się dawni aktywi 
ści Związku Walki Młodych, 
Związku Młodzieży Polskiej, 
organizacji „Służba Polsce”, a 
obok — ich kontynuatorzy o 
pokolenie młodsi — harcerze, 
członkowie Związku Socjalisty 
cznej Młodzieży Polskiej.

W spotkaniu tym uczestni­
czyli także przedstawiciele 
władz politycznych i admini­
stracyjnych województwa lesz­
czyńskiego z I sekretarzem 
KW PZPR — Stanisławem

WARSZAWA

Duże straty Polaków
II etap XXXI Wyścigu Pokoju 

nrowaUeaey z Halle do Er tor t u (182 
km) miał emocjonujący, lecz bar­
dzo niepomyślny dla polskiego ze­
społu przebieg. Zła pogoda (zimno, 
ulewny deszcz), zła nawierzchnia 
oraz kręta droga sprzyjały akcjom 
ofensywnym.

Pierwszą lotną premię wygrał 
M. Bemardi (Włochy) przed A. 
Masem (Francja) i J. Siposem 
'Wągry). Zawodnicy ci wraz z M. 
L-ajzerem (Jugosławia) i M. de
PsUcgrinim (Wło-ehy) oderwali saę 
rd peletonu, a przed górską pre­
mia dołączyli do nich: Z. Bart olsie 
(CSRS). A. Pikkuus i A. CJusiatni- 
kow (ZSRR), S. Schmeisser (NRl)l 
oraz N. Zelek (Belgia). W grupie 
tej znajdował się również Polak — 
S. Szozda, lecz na 6 km przed 
premią orze wrócił snę i został z 
tyłu. Kapitan polskiego zespołu 
bardzo mocno odczuł skutki upad­
ku. Nic zdołał nawet utrzymać 
się w peletonie i już do końca eta- 
uu jechał daleko za główną grupą, 
■łonoszae bardzo duże straty, orze- 
kreślajace jego szanse na odniesie­
nie sukcesu w tegorocznym wyści­
gu.

Na górskiej premii pierwszy był 
Z. Bartoisic a dalsze miejsca za;ę- 
H: A. Pikkuus, A. Guslatntkow.

, Dokończenie na sir. i • 

ramach tej formy budowni­
ctwa zbudowane zostanie 
900 000 nowych mieszkań, a 
więc o 400 000 więcej niż w 
ubiegłej 5-Iatcc.

Skala potrzeb i liczba osób 
oczekujących na mieszkania 
— podkreślono na spotkaniu 
— obliguje wszystkich odpo­
wiedzialnych za rozwój tego 
budownictwa — do wzmoże­
nia wysiłków i nasilenia sta­
rań zmierzających do pełnego 
wykonania zadań określonych 
przez VII Zjazd partii.

W br. skierowano zwiększę 
ne środki na budownictwo 
spółdzielcze, zwielokrotniono 
nakłady na uzbrojenie tere­
nów. Uruchomionych zostanie 
30 nowych fabryk domów, 
które poważnie zasilą w 
prefabrykaty poszczególne re 
giony kraju. Z pomocą przed

Dokończenie na str. Ś

Kuleszą i wojewodą leszczyń­
skim — Eugeniuszem Pacią.

Zabierający głos w dyskusji 
podkreślali ciągłość dróg po­
koleń budujących socjalistycz 
ną Polskę i deklarowali chęć 
naśladowania najlepszych wzo 
rów postaw młodzieży w ży- , 
ciu społecznym, gospodarczym ) 
i politycznym kraju. Podjęli j 
też apel rzucony przez byłych 
ZMP-owców, o kontynuowa­
nie współzawodnictwa pracy.

Podczas spotkania w Lesz­
nie 120 członków Federacji So 
cjalistycznych Związków Mło 
dzieży Polskiej otrzymało legi 
tymacje kandydackie PZPR.

(tt)

W Turnieju UEFA

Polska - ZSRR 0:2
Wczoraj w Krakowie rozegrano 

mecze półfinałowe Pucharu UEFA 
juniorów. W pierwszym z nich re­
prezentacja Polski uległa ZSRR 

0:2 (0:1). Bramki zdobyli: Zubenko 
w 37 min. i Taran w 75 min. Po­
lacy grać będą w niedzielę o brą­
zowy medal.

Przeciwnikiem Polaków będzie 
Szkocja, która uległa Jugosławii 
w rzutach karnych 4:2 (w normal 
nym czasie remis 1:1). ZSRR w 
finale zmierzy się z Jugosławią.

T. Bernardini postrzelony przez terrorystów

i „czerwonych brygad”
W piątek rano dokonano w 

Mediolanie kolejnego zama­
chu — jeden z działaczy Par­
tii Chrzęści jańsko-Demokra- 
tycznej, Tito Bernardini zo­
stał postrzelony przez niezna 
nych sprawców w pobliżu 
twego domu. Bernardini zo­
stał ranny w cole nogi.

Przypadające w niedzielę Święta Ludhwe będzie wielką ma­
nifestacją sojuszu robotniczo-chłopskiego. Obchody są orga­
nizowane we wsiach i gminach wyróżniających się gospedor- 
nością, wysoką produkcją rolną, aktywnością mieszkańców 
w wykonywaniu czynów społecznych. W dniach peprzedza- 
jęcych Święto Ludowe odbywały się Hczne zebrania wspólne 
podstawowych organizacji partyjnych i kół ZSL, spotkania 
z działaczami ludowymi, kombatantami, akademie. Tegorocz­
na centralna akademia odbędzie się 13 hm. w Koninie. Zdję­
cie symbolizuje przemiany także w samym konińskim rolnic­
twie. To ze wsi właśnie wywodzi się pierwsza pokolenie ko­

nińskich górników i energetyków, (emp)
. Fot. — M. Pochwicki

fi
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Wojewódzka Konferencja
Sprawozdawczo-Wyborcza TPPR w Pile

Przybliżanie dorobku
i osiągnięć Kraju Rad

W Pile odbyła się I Woje­
wódzka Konferencja Sprawo­
zdawczo-Wyborcza Towarzy­
stwa Przyjaźni Polsko-Radzie 
ckiej, w której wzięło udział 
164 delegatów reprezentują­
cych ponad 52 000 rzeszę 
członków TPPR.

W obradach uczestniczyli: 
I sekretarz KW PZPR w Pi­
le Alfred Kowalski, wojewo­
da pilski Andrzej Śliwiński 
oraz zaproszeni goście: konsul 
generalny ZSRR w Szczeci­
nie Wasilij Owczarow i sekre 
tarz generalny TPPR Wacław 
Barszczewski.

Obrady poprzedziło wręcze­
nie Zarządowi Wojewódzkie­
mu TPPR sztandaru ufundo­
wanego przez społeczeństwo 
województwa pilskiego oraz 
odznaczenie 19-osobowej grupy 
działaczy Towarzystwa ..Tlono 
rowymi odznakami TPPR”.

Po zamachu do mediolań­
skiego oddziału Agencji 
ANSA zatelefonowano, infor­
mując, że zamachu na Ber- 
r.arainiego dokonały „czernio­
ne brygady”.

Premier Włoch Giulio An- 
dreotti przejął obowiązki mi­
nistra spraw wewnętrznych

Bilans dokonań ostatnich 
kilku lat działalności przed­
stawiła w referacie sprawo­
zdawczym przewodniczącą 
ZW TPPR, sekretarz KW 
PZPR — Anna Tyczyńska. 
Stwierdziła ona m. in.. że 
TPPR na terenie wojewódz­
twa pilskiego prowadzi oży­
wioną, ciekawą oraz różnored 
ną działalność, zapoznającą 
społeczeństwo z osiągnięciami 
i dorobkiem Kraju Rad. Ta 
działalność we wszystkich śro 
dowiskach zyskuje sobie coraz 
większe uznanie. l

W czasie konferencji doko­
nano wyboru nowych władz. 
Przewodniczącą ZW TPPR 
wybrano ponownie Annę Ty­
cz yńsk ą, w i c epr zew od n i cz ą c y - 
mi: Mieczysława Trzeszezkow 
skiego i Władysława Wyso­
kiego, a sekretarzem Jana 
Leonarda Czyżewskiego.

(ryk)

po dymisji z tego urzędu 
Francesco Cossigi.

Policja natknęła się na do­
mniemaną główną kwaterę 
„czerwonych brygad” w Tury 
me. W czasie rewizji znalezio 
no tam listę osób, na które 
terroryści planowali zamachy

SAP “
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.jfiapBfi Mieszkanie dla każdej rodziny
Ziemia w ręce gospodar­

nych! — takie hasło 
przyświeca, działaniom ma­
jącym na. celu jak najefek­
tywniejsze zagospodarowa­
nie gruntów rolniczych. Roi 
nikom, którzy nie mogą już 
dalej wydajnie prowadzić 
gospodarstw proponuje się 
Oddanie ziemi na skarb pań 
stwa za rentę. Mogą ją 
sprzedać prywatnym nabyw 
com lub jednostkom pań­
stwowym. Mogą także od­
dać w okresowe użytkowa­
nie (na dziesięć lat) za tak 
zwaną rentę skumulowaną.

Wielu rolników z tej szan 
sy w ostatnich latach ko­
rzystało. Szkoda tylko, że 
nie wszystkie jednostki 
uspołecznione, powiększając 
w ten sposób swój areał, wy 
kazywały zawsze należytą 
troskę o zagospodarowanie 
przejętej . ziemi. Kontrole 
NIK wykryły bowiem przy 
pad ki. nadmiernego szafo­
wania groszem państwo­
wym na wykup ziemi lub 
wypłatę rent za grunty le­
żące potem odłogiem. Zda­
rzyło się to w niektórych 
spółdzielniach kółek rolni­
czych prowadzących gospo­
darstwa zespołowe.

SKR w Świdwinie w woj. 
koszalińskim pozostatoiła to 
odłogu. 13 hektarów ziemi 
III i IV klasy przejętej w 
1976 roku za rentę skumu­
lowaną. Po niewczasie 
stwierdzono bowiem, że 
grunty te są zbyt odległe 
(15 km), aby je można było 
racjonalnie zagospodarować.

SKR w Szczur owej w 
woj. tarnowskim dla odmia 
ny wykupiwszy w roku 1976 
od. rolników 38 hektarów , 
użytków rolnych, nie zagos 
podarowała ich wcale, pozo­
stawiając je nadal w użyt­
kowaniu tych gospodarzy, 
którzy należność za ziemię 
otrzymali.

Dobrze sie stało, że pra­
cownicy NIK wykryli te i 
przypadki rozrzutności. Na ■ 
przejęcie ziemi zaciągnięto < 
bowiem kredyty ba.nkowe. i 
Żle, że nię zareagował 
wcześniej samorząd kółko­
wy, k+óry winien zaintere­
sować się nieprawidłową ; 
gospodarką ziemią. Te od­
łogi kompromitują nie tyl­
ko niegospodarne SKR. lecz 
szkodzą interesom społeczeń 
stwa, któremu zależy na 
dostatku produktów rol­
nych.

MK

PIERWSZE MEGAWATY Z NOWEGO BLOKU

W elektrowni „Rybnik” przeprowadzono operację synchronizacji 
z państwową siecią energetyczną nowego, VI bloku, o mocy 200 me-
gawatów. Do odbiorców popłynęły pierwsze kilowaty energii elek­
trycznej. Rybnicka Siłownia osiągnęła tym samym mcc 1200 mega­
watów.

Równocześnie trwają Intensywne prace montażowe przy następ­
nych Jedno-rtkach prądotwórczych — blokn VH i VIII, po 200 MW 
każdy, które mają wejść do eksploatacji jeszcze w tym roku.

PAP
POWOŁANIE CENTRUM BADANIA RYNKÓW

Przy Polskiej Izbie Handlu Tagranieroego powołane zostało — 
jako wyodrębniona jednostka — Centrum Badania Rynków. Pla­
cówka ta zajmie się w bliskiej przyszłości (centrum jest jeszcze 
w stadium organizacji) praktycznym badaniem rynków zagranicz­
nych, odpowiadającym konkretnymi potrzebom naszych przedsię­
biorstw eksportujących. Chodzi o stworzenie jednolitego systemu 
informacyjnego dla handlu zagranicznego i przemysłów cksportują- 
erch nowe wyroby. Brak takiego systemu sprawia, że strumień 
informacji docierający różnymi kanałami do kraju nie może być 
należycie wykorzystywany. (PAP)

PROJEKTY WARTOŚCI 45 MLN ZŁ ROCZNIE

Działające «d 25 lat Wojewódzkie Biuro Projektów w Poznani u 
co reku wykonuje prace wrartości 45 min złotych — głównie dla 
wielkopolskich inwestorów. Architekci tego biura projektują prze­
de wszystkim obiekty służby zdrowia, szkoły, przedszkola, domy
kultury, pawilony handlowo-usługowe, bazy przedsiębiorstw bu­
dowlanych. Także według koncepcji WBP modernizuje się obecnie 
tak zwane ciągi handlowe w Gnieźnie i w Poznaniu (na prryfkład 
przy ul. 27 Grudnia).

Mówiono o tym w piątek (12 bm.) na spotkaniu załogi z wdzia­
łem przedstawicieli Ministerstwa Administracji, Gospodarki Tereno­
wej i Ochrony Środowiska oraz Komitetu Wojewódzkiego PZPR 
i Urzędu Wojewódzkiego w Poznaniu. Spotkanie to odbyło się 
w siedzibie Urzędu Wojewódzkiego, gdzie również otwarto wysta­
wę przedstawiającą dorobek biura-jubilata, (y)

Dokończenie ze str. 1 
siębiorstwom budującym no­
we osiedla — wskazywano w 
toku spotkania — przychodzą 
w coraz większej mierze 
przedsiębiorstwa budowni­
ctwa przemysłowego. W br. 
około 15 — 20 procent swego 
potencjału kierują one na pła 
ce budowy nowych osiedli. 
Wysiłki budowlanych wspo­
magane są •— zwłaszcza przy 
robotach wykończeniowych — 
przez ekipy budowlane zakła 
dów pracy, a także rzemiosło. 
Jednakże — jak stwierdzano 
w toku spotkania — znacz­
ne zwiększenie zadań budow­
nictwa w. wielu regionach, a 
zwłaszcza w dużych aglome­
racjach, powoduje kłopoty i 
trudności w pełnym wykona­
niu planów.

Nierytmiczne dostawy nie­
których materiałów wykończę 
niowych, stali zbrojeniowej, 
zakłócają rytm pracy na bu­
dowach i w fabrykach do­
mów. Niezbędna staje się pcl

Konferencja prasowa I Pierwsze pociągi i GOPR - samodzielną 
L. Corvalana w Bonn z Moskwy do Tyndy organizacją
Międzynarodowe poparcie udzie 

lane wszystkim demokratycznym 
siłom w Chile stanowi dla nasze 
go narodu wielką i nieocenioną 
pomoc. Jest ono istotnym bodź­
cem dla naszej walki, a jedno­
cześnie poważnym problemem 
dla dyktatury Pinocheta, który 
czyni ostatnio rozpaczliwe wysil 
ki w celu wydostania się z kom 
pletnej izolacji na forum mię­
dzynarodowym — oświadczył na 
konferencji prasowej w Bęnn se 
kretarz generalny Komunistycz­
nej Partit Chile, Luis Corva!an.

PAp

□ONO5ZA
A W piątek w Kaliszu, na ulicy 

Wojska Polskiego kierowca „Fia­
ta” potrącił na przejściu dla nie- 
szyćh 69-letniego mężczyznę. Ran­
ny przebywa w szpitalu.

O Dwie osoby zostały ranne w 
wypadku, który zdarzył śię w Ko­
ninie na ul. Poznańskiej. SanTó- 
Chód ciężarowy..' „Star”, wyiriW- 
jąc pierwszeństwo na samochodzie 
osobowym, zderzył się z nim,

A W' gospodarstwie rolnym w 
Ochodzy (gmina Wągrowiec, woj. 
pilskie) wvbitchl notar. w wyniku 
którego uległa spaleniu cześć sto­
doły drewnianej, słoma 1 siano. 
Przyczyną pożaru było zapalenie 
sł.nmv przez dzieci.

© W Pleszewie (woj. kaliskie) 
10-łetnl chłoniec wbiegł nagle na 
jezdnie i został ootracony przez 
motocykl WSK. Dziecko doznało 
obrażeń ciała i przebywa w szpi­
talu. (gra) 

na mobilizacja I pomoc wszy­
stkich przemysłów zaopatru­
jących budownictwo.

W czasie spotkania porusza­
no także zagadnienia architek 
tury i urbanistyki nowego bu 
downictwa. Istnieje — stwier­
dzano — wiele przykładów bar 
dzo dobrego zastosowania wiel 
kich elementów, które trzeba 
popularyzować i upowszech­
niać. Zastrzeżenia budzi nato­
miast tendencja do wznosze­
nia „wieżowców”. Są one z re­
guły droższe i kosztowniejsze 
w eksploatacji a często też 
mniej atrakcyjne dla miesz­
kańców.

W istniejącej sytuacji mieś?; 
kaniowej sprawą szczególnej 
wagi staje się właściwa poli­
tyka rozdziału mieszkań. Cho­
dzi o to, aby uwzględniać naj­
pilniejsze potrzeby, preferować 
młode małżeństwa oraz osoby 
znajdujące się w najtrudniej­
szych warunkach, brać zwlasz 
cza }x>d uwagę sytuację załóg 
produkcyjnych. Podjęta nie­

W C-zyeie wydano w tych dniach 
pierwszy w historii magistrali baj- 
kalsko-amurskiej rozkład jazdy 
pociągów pasażerskich i towaro­
wych na lato 1978 r. Dotyczy on 
czynnego odcinka BAM. Stolica 
magistrali — Tynda będzie powią­
zana precyzyjnym rozkładem jaz­
dy pociągów z Moskwą, Czytą, 
Błagowieszczenskiem, Charkowem.

Budowa gigantycznej, ponad 
3000-kilometrowej trasy kolejowej, 
prowadzącej od jeziora Bajkał do 
wybrzeża Oceanu Spokojnego prae 
biega w bardzo szybkim tempie. 
W roku ubiegłym, na środkowym 
odcinku, rok przed terminem, od­
dano do eksploatacji pierwszy od­
cinek magistrali: linię do Tvndv. 
Następnie na 14 miesięcy przed 
terminem ułożono szyny do jakuc 
klej stacji Berkakit. (PAP)

Rozpoczyna się budowa 
dworca autobusowego w Lesznie
Kolejne miasto Wielkopol­

ski otrzyma w najbliższym 
czasie nowy dworzec FKS. 
Doczeka się go Leszno, które 
potrzebę takiego obiektu z 
prawdziwego zdarzenia zaczę 
ło odczuwać szczególnie po 
reformie administracji, kiedy 
funkcja miasta wojewódzkie­
go ożywiła komunikację. Po­
myślnie zakończyły się ostat­
nio starania władz o wybu- 
dcwanie dworca, który roz- 
wiąże problem przyjmowania 
i odprawiania autobusów 
PKS.

Zlokalizowano ro w bli­
skim sąsiedztwie dworca ko­
lejowego, z którymi stworzy 
jeden zespół. Projekt tego 
obiektu realizowany w po-

Współpraca PRL i ZSRR 
w połowach na Bałtyku

Minister handlu zagraniczne 
go i gospodarki morskiej PRL 
Jerzy Olszewski przeprowa­
dził 11 bm. w Moskwie rozmo 
wy z radzieckimi ministrami: 
handlu zagranicznego — Ni­
kołajem Patoliczewem, gospo­
darki rybnej — Aleksandrem 
Iszkowem i żeglugi morskiej 
— Timofiejem Gużenko.

Podpisano polsko - radziec­
kie porozumienie międzyrzą­
dowe o współpracy w dziedzi 
nie połowów na Bałtyku.

PAP

Warszawskie centrum 
astronomiczne

w Łuku Siekierkowskim, na wy 
sokiej skarpie nadrzecznej, zbudo 
wane zostało Centrum Astrono­
miczne im. Kopernika. Trwają 
tam obecnie prace wykończenio­
we, zaczyna się zagospodarowy­
wanie wnętrz. (PAP) 

dawno decyzja o budowie do 
1982 r. około 100 000 mieszkań 
tzw. rotacyjnych przeznaczo­
nych dla młodych małżeństw 
wychodzi naprzeciw tym po­
trzebom.

Zaspokojenie potrzeb miesz­
kaniowych jest obecnie — 
stwierdził Edward Gierek za­
bierając głos w toku spotkania 
— głównym problemem spo­
łecznym. Największa liczba 
oczekujących na mieszkania — 
to ludzie młodzi. Trzeba im za 
pewnie właściwe warunki dó 
zakładania i powiększania ro­
dziny.

Mówiąc o podjętych już 
przedsięwzięciach mających 
na celu stworzenie warunków 
sprzyjających rozwojowi bu­
downictwa mieszkaniowego, I 
sekretarz KC PZPR podkreś­
lił konieczność maksymalnego 
wykorzystania istniejących 
środków, bazy techniczno-ma- 
teriałowej budownictwa dla 
zwiększenia liczby nowych 
mieszkań i to lepszej jakości,

PAP

Pomad 23 000 interwencji — bli­
sko 800 wypraw ratunkowych i po 
szukiwawezych, prawie 5 000 zwó­
zek kontuzjowanych narciarzy — 
to statystyka działalności Górskie­
go Ochotniczego Pogotowia Ratun 
kowego w lalach 1974 — 1977. W 90 
przypadkach pomoc ludzi spod 
znaku błękitnego krzyża dla ofiar 
gór nadeszła w tym czasie za póź 
no.

W GOPR zaszły ostatnio pewne 
zmiany: oderwało się em-o od 
PTTK, stając się samodzielną or­
ganizacją, odpowiedzialną za ca­
łość spraw związanych z bezpie­
czeństwem w górach. Równocześ­
nie rozszerzono społeczną bazę 
działania pogotowia — do którego 
wstępować mogą obecnie osoby 
fizyczne i prawne jako członko­

wie wspierający. (PAP)

znamkiej pracowni Biura 
Projektów PKS we Wrocła­
wiu, ma kilka nowatorskich 
rozwiązań. Dotyczą one m. 
in. przejścia dla pieszych nad 
torami kolejowymi oraz eks­
pediowania przesyłek z nowe 
go d-worca pocztą pneumatycz 
na do sąsiadującej placówki 
pocztowej. Ma to być jeden z 
najbardziej nowoczesnych i 
funkcjonalnych dworców PKS 
w podobnej wielkości mia­
stach wojewódzkich.

Prace, związane z jego bu­
dową już się rozpoczęły. Przy 
stąpiono do wytyczania tere­
nu i przygotowania go pod ro 
boty ziemne. Dopracowuje 
się też koncepcję obu połączo 
nych dworców Leszna, (bop)

Trwa kryzys rządowy w Libanie
W Libanie od ponad trzech 

tygodni trwa kryzys rządowy. 
Próby sformowania nowego 
rządu przez premiera Selima 
el-Hossa nie przynoszą wyni­
ków. Miejscowi obserwatorzy 
polityczni podkreślają, żc głów

Duże straty Polaków
Dokończenie ze str. 1

S. Schmeisser, N. Zelek. Kolarze 
ci jądąc z góry oderwali się od 
pocŁOStałych, rozstrzygając między 
sobą losy dwóch następnych lot­
nych premii: w Sonderhaiusen 
(1. BartoLsic, 2. Schmeisser, 3. 
Pikkuus), i w Langensalza (1. 
Schmeisser. 2. Pikkuus. 3. Zalck).

Na kilkadziesiąt kilometrów 
przed metą z piątki uciekinierów 
odpad! Bartclsic, a nieco później 
Zalck, Pikkutis, Gusiatnikow i 
Schrneisser mieli ponad 3 minuty 
nrzewagi nad grupą liczącą około 
50 kolarzy. Znajdowało się w niej 
5 Polaków, bez Szozdy, który sa- 
metnle jechał z tyłu.

W bramie stadionu nierwwr po­
jawił się reprezentant NRD — 
Schmeisser. lecz na bieżni wyprze­
dził go Pikkuus, i on też 'został 
zwycięzcą etapu. Drugi był 
Schmeisser, a trzeci Gusiatnikow. 
Ta trójka kolarzy uzyskała 4 mi­
nuty i 20 sekund przewagi nad 
następną grupą zawodników.

Po wizycie L. Breżniewa w RFN 

WIELKI KROlT
W KIERUNKU ODPRĘŻENIA

UCHWAŁA BIURA POLITYCZNEGO KC KPZR, PREZYDIUM 
RADY NAJWYŻSZEJ ZSRR I RADY MINISTRÓW ZSRR

Biuro Polityczne KC KPZR, Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR i Rada Ministrów Związku Radzieckiego w całej roz­
ciągłości zaaprobowały wyniki wizyty Leonida Breżniewa 
w Republice Federalnej Niemiec. Opublikowana w tej spra­
wie uchwała stwierdza, iż rozmowy z czołowymi polityka­
mi i działaczami społecznymi RFN, dotyczące szerokiego 
kręgu problemów europejskich i międzynarodowych, a tak­
że stosunków dwustronnych oraz przyjęte w wyniku wizy­
ty Leonida Breżniewa dokumenty stanowią wielki krok w 
kierunku odprężenia, dobrosąsiedztwa i utrwalenia pokoju.

Wyrażając przekonanie, że wspólna deklaracja oraz poro­
zumienie o rozwoju i pogłębieniu długoterminowej współ­
pracy ZSRR i RFN w dziedzinie gospodarki i przemysłu na­
dadzą dużą stabilność i wielki rozmach stosunkom między 
obu krajami oraz, że dzięki temu zostaną ugruntowane i po­
głębione pozytywne procesy, jakie zapoczątkowane zostały 
w 'stosunkach międzynarodowych, zwłaszcza w wyniku za­
warcia przez ZSRR i RFN układu z 12 sierpnia 1970 r., Biu­
ro Polityczne KC KPZR. Prezydium Rady Najwyższej i Ra’da 
Ministrów ZSRR podkreślają, iż układ ten zachowuje fun­
damentalne znaczenie dla stosunków między obu państwa­
mi, był i jest nadal jednym z decydujących czynników za­
pewniających odprężenie i umocnienie bezpieczeństwa w 
Europie. (PAP)

Upowszechnianie międzynarodowego 
prawa humanitarnego

12 bm. zakończyła się w 
Warszawie sesja naukowa 
młodzieży PCK, poświęcona 
problemom upowszechniania 
międzynarodowego prawa hu 
manitarnego w środowiskach 
młodzieżowych.

Uczestnicy sesji mówili, że 
międzynarodowe prawo huma 
nitame, a zwłaszcza najważ­
niejsza jego część — kon­
wencje genewskie i haskie, 
ma na celu zapewnienie posza 
nowania i ochrony podstawo­
wych dóbr i praw człowieka, 
a także stworzenie warunków 
do rozwoju w skali międzyńa 
rodowej działalności humani­
tarnej.

W 153 dni dookoła świata
4-osobowa ekipa Węgier­

skiej Telewizji w ciągu 153 
dni przemierzy glob ziemski, 
posługując się samolotem, he 
likopterem, motorówką, samo 
chodami terenowymi i inny­
mi środkami lokomocji. Poko 
na ona 120 000 km i zużytku 
je 30 000 metrów taśmy fil­
mowej, by na zamówienie Dy 
rekcji d. s. Ochrony Środowi 
ska Naturalnego przy ONZ 
zrealizować trzynaście 30-mi- 
nutowych filmów na temat 
konieczności ochrony przyro­
dy. przede wszystkim w kra­
jach rozwijających się.

ną przyczyną przedłużającego 
się kryzysu rządowego jest 
przede wszystkim stanowisko 
konserwatywnych sił zgrupo­
wanych w tzw. froncie libań­
skim. (PAP),

Po dwóch etapach liderem jest 
Pikkuus (ZSRR), który wyprze­
dza o 5 sekund Schmeissera (NRD). 
Zespołowo prowadzi ZSRR przed 
NRD.

W sobotę ni etap na trasie Er_ 
furt — Suhl (127 km). Lotne fi­
nisze s Gotha (23 km), Ohrdruf 
(97 km) i Oberhof (HO km). Gór­
skie premie: Inselśberg (47 km) i 
Heuberghatis (77 km). Meldunki 
radiowe: 15.30, 10, 16.30, 17, trans­
misja z zakończenia etapu — 17.30.

IV etap rozegrany zostanie w 
niedzielę na trasie Suhl — Gera 
(164 km). Lotne premie: Schleu- 
singen (30 km), Saalfeld (90 km), 
Neustadt (130 km). Górskie pre­
mie: Wegscheide (10 km), Werra- 
ąuelie (56 km), Schmiedefeld (77 
km). Meldunki radiowe: 14.05, 16, 
16.30, 17, z zakończenia etapu — 
17.30.

Młodzi działacze czerwono- 
krzyscy przedstawili szereg 
konkretnych postulatów i 
wniosków, mających na celu 
upowszechnienie międzynaro 
dowego prawa humanitarne­
go. Proponowano m. in. przy 
gotowanie nowych, cieka­
wych materiałów propagando­
wych o tematyce czerwono- 
krzyskiej, podjęcie specjalis­
tycznych tematów z zakresu 
międzynarodowego prawa hu­
manitarnego przez koła nauko 
we w wyższych uczelniach, a 
także ogłoszenie konkursu na 
najlepszą pracę magisterską o 
tej tematyce. (PAP)

W planie figuruje m. in.: 
filmowanie mokradeł i grzęza 
wisk sudańskich, dziewiczych 
lasów Brazylii, parku narodo 
wego w Tanzanii, pingwinów 
na Ziemi Ognistej, pozostało­
ści nieprzebytej puszczy w 
Kenii oraz procesu powiększa 
nia się obszarów pustynnych, 
zwłaszcza Sahary. Filmowcy 
odwiedzą ponadto poszukiwa­
czy źródeł wody na Półwyspie 
Arabskim i Papuę — Nową 
Gwineę — pierwszy kraj, w 
którym owady znalazły się 
pod ochroną. (PAP)

Uprowadzony samolot 
powrócił do Pragi

Jak poda je agencja CTK, 
samolot Czechosłowackich Li 
nii Lotniczych „Ił-18”, który 
10 bm. został uprowadzony 
do Frankfurtu nad Menem w 
RFN w czwartek powrócił do 
Pragi wraz z pasażerami.

PAP

pogoda
Poznańskie Biuro Prognoz In­

stytutu Meteorologicznego i Go- 
spodarki Wodnej przewiduje na 
dziś w Wielkopolsce; zachmurze­
nie zmienne z możliwością prze­
lotnych opadów deszczu lub śnie­
gu.

Temperatura maksymalna plus 
7 stopni, minimalna minus 3 stop 
nie.

Wczoraj o cod z. T9 zanotowa­
ne następujące temperatury: w 
Poznaniu plus 5 stopni, w Kali­
szu plus S stopnie, w Koninie 
nlus 3 stonnie. w T esznie plus 2 
sfonnie. w Pile plus 5 stopni; 
ciśnienie 760,2 mm.

Dzisieiszy serwis inTormocyjny 
opracował Andrzej Piechocki.
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CO TERAZ NAJWAŻNIEJSZE, z końcem lał siedemdz'esiąłych, gdy krój nasz osiągnął zna­
czny poziom rozwoju? Co robić — i jak — aby Polska nadal rosła w siłę a ludziom żyło się co- 
roz dostatniej? Co każdy z Poloków -noże i powinien czynić, żeby zwiększyć swój oso­
bisty wkład w realizację tego nadrzędnego celu? Oto sprawy godne głębokiego zastanów-enia

Dziś drukujemy kolejne obywatelskie refleksje, dotyczące tego CO TERAZ NAJWAŻNIEJSZE.

...żeby nie
Młodzi: gniewni, lecz nieodpowiedzialni, 

wymagający, ale tylko od starszych, za­
patrzeni w swoje własne programy 

małej stabilizacji i wielkiej konsumpcji. Tak 
czasem mówią o nas rodzice i nauczyciele. A 
my skaczemy sobie do oczu, rzucając pytania 
•— wyzwania o sprawy zasadnicze, jak, po 
ukończeniu studiów, spożytkować zdobytą 
wiedzę, żeby nie tylko nam było lepiej? Co 
my, specjaliści z dyplomami ekonomistów, 
moglibyśmy zaproponować krajowi? Czy bę­
dziemy w stanie określić warunki szybszego 
marszu do celu?

Wierzę, że potrafimy. Temat pracy magi­
sterskiej, którą teraz przygotowuję na Wy­
dziale Planowania i Zarządzania Akademii 
Ekonomicznej — „Przegląd metod projekto­
wania j dokumentowania systemów informa­
tycznych dla potrzeb zarządzania” — umożli­
wił mi odkrycie na własny użytek takiej choć­
by prawdy, że komputery to nie cudotwórcy. 
Nie rozwiążą żadnego problemu organizacyj­
nego, technicznego i społecznego, jeśli ludzie, 
którzy nimi sterują, nie będą do końca uczci­
wi.

Nie na wiele przydać się więc mogą nowo­
czesne urządzenia elektroniczne służące gro­
madnemu i przet- arzaniu informacji, instalo­
wane dla przykładu w urzędach statystycz- 
n - :h, jeżeli otrzymywać będą informacje nie­
pełne, albo po prostu zafałszowane. Nie bę­
dziemy mogli liczyć na sprawniejsze funkcjo­
nowanie systemu obiegu informacji i podej­
mowanie najtrafniejszych decyzji, jeżeli nie 
nauczymy się przekazywania „do góry” da­
nych uogólnionych i kompleksowych, lecz 
prawdziwych, czyli uczciwych, „na dół” zaś 
takich poleceń, które nie krępowałyby ini­
cjatywy bezpośrednich realizatorów wielkich 
i małych programów gospodarczych. Jestem 
przekonany, że korzyści, jakie stwarza plano­
wanie centralne, byłyby jeszcze większe, gdy­
by’lepiej wykorzystywano branżowe i'resor­
towe systemy informatycżrie,: zaś nietrafne 
decyzje podejmowane w oparciu o niepraw­
dziwe przesłanki (będące przecież „dziełem” 
konkretnych ludzi) prędzej czy później ude­
rz-' również w nas, jak przysłowiowy bume­
rang.

Nie jestem idealistą. W moim dwudziesto­
czteroletnim życiu zdążyłem przyjrzeć się róż­
nym sytuacjom codzienności. Wiem więc, że 
nie wszystko zależy od najlepszych nawet 
intencji jednych ludzi, jeśli ułomna natura 
innych powodować będzie rozpraszanie wy-

przegapić
U SI

siłków i zatrzymywanie się w miejscu. W 
naszym, studenckim środowisku, którego am­
bicją jest uczestniczenie w najważniejszych 
sprawach Polaków i przejmowanie w przy­
szłości steru zarządzania przedsiębiorstwem, 
regionem, krajem wreszcie, często dochodzą 
do głosu rozmaite indywidualne lub grupko- 
we interesy, które w społeczeństwie nazywa­
ne są partykularyzmami, czasem — krętac­
twem, często gadulstwem i malkontenctwem. 
Organizacja studencka — Socjalistyczny Zwią 
zek Studentów Polskich — której w uczelni 
jestem wiceprzewodniczącym do spraw nauki, 
nie zamyka na to oczu, wypracowując takie 
metody działalności społeczności akademic­
kiej, które składałyby się na spójny system 
samowychowania. Wprowadziliśmy na przy­
kład demokratyczny system kwalifikowania 
kolegów na wycieczki zagraniczne, z czym do 
ikcdawna było sporo kłopotów i zamieszania, 
a troszcząc się o prawdziwy autorytet Związ­
ku oraz o rozszerzanie kręgu autentycznych, 
bezinteresownych działaczy społecznych sami 
od siebie wymagamy więcej.

Najważniejszym zadaniem studentów jest 
oczywiście nauka, bo przecięż jakość wiedzy, 
wyniesionej ze studiów, nie zaś pobożne ży­
czenie. by w jakiś cudowny sposób „zmieniać 
coś, „doskonalić”, „poprawiać” zadecyduje o 
tym, czy będziemy przydatni w życiu społecz­
nym i gospodarczym. Sprawdzianem wiedzy 
może być kolokwium lub egzamin. Jeżeli oce­
ny są zaledwie plus» minus średnie, a frek­
wencja nu wykładach — w granicach trzy­
dziestu procent, to przecież można te fakty 
ułożyć w łańcuchu przyczyn i skutków. 
Sprawdzianem wiedzy może być także środo­
wiskowy turniej wiedzy ekonomicznej. W 
tym, który zakończył się niedawno, wyróżnili 
się studenci Politechniki Poznańskiej. To chy­
ba bardzo dobrze, że ci nasi koledzy, którzy 
w przyszłości będą kierowali przedsiębior- 
stwąm- przemysłowymi, u progu startu w sa­
modzielność dysponują dobrym przygotowa­
niem ekonomicznym. Ale najważniejszym 
egzamihątorem wartości naszych dvplomów 
będzie codzienna praktyka. Tylko, że wtedv 
będzie za nóżno. by wszystko zaczynać od 
podstaw. Teraz jest pora na naukę. Nie mo­
żemy zmarnować tego czasu, jeśli n;e chce- 
my przegapić szansy tworzenia przyszłości 
wedle naszych pragnień.

PIOTR ADAMCZEWSKI
stndent IV roku Akademii Ekonomicznej 

w Poznaniu

Dwadzieścia trzy lata temu 
w stolicy Polski podpisa­
ny został Układ Warszaw 

ski, organizacja obronna państw 
wspólnoty socjalistycznej. 
Było to w sześć lat po utwo­
rzeniu Paktu Północnoatlantyc 
kiego, co ma oczywistą wymo 
wę, zwłaszcza że 9 maja 1955 
roku, w dziesięciolecie zwycię 
stwa nad faszyzmem niemiec­
kim, na sesji NATO w Pary­
żu przyjęto uroczyście do tego 
paktu’ militarnego Niemcy Za 
chodnie, w których trwał wów 
czas proces odradzania Bun­
deswehry, i na które liczyły 
zimnowojenne siły w USA 
jako na awangardę w ewen­
tualnej kampanii przeciwko 
krajom socjalistycznym.

Państwa — założyciele Ukła 
du Warszawskiego od począt­
ku stały na stanowisku, że 
należy zlikwidować wszelkie 
bloki wojskowe. W wielu pro­
pozycjach rozbrojeniowych 
Związku Radzieckiego sprawa 
ta znajdowała odbicie — jako 
perspektywiczny cel. Współ­
praca państw socjalistycznych 
na rzecz likwidacji zimnej 
wojny i jej skutków, na rzecz 
odprężenia, konsekwentnie po 
kojowa polityka państw Ukła 
du Warszawskiego — wydała 
liczne owoce.

Przypomnijmy, że polskie 
inicjatywy, takie jak plan u- 
tworzenia strefy bezatomowej 
i strefy zamrożenia zbrojeń w 
Europie Środkowej, dzięki po 
parciu ZSRR i innych człon­
ków Układu Warszawskiego 
— nabrały dodatkowej rangi

i stały się przedmiotem po­
ważnej dyskusji na Zachodzie. 
Ich aktualność trwa do dziś, 
czego wyrazem jest poparcie 
dla idei tworzenia stref bez­
atomowych w różnych rejonach 
świata, zawarte m. in. w pro­
gramach, przygotowanych na 
specjalną sesję rozbrojeniową 
ONZ przez rządy Francji i 
Wielkiej Brytanii.

Układ Warszawski, siła 
obronna jego członków, stał 
się gwarantem bezpieczeństwa 
polskich granic, na których 
straży stał nie tylko Związek 
Radziecki, ale również Czecho 
Słowacja i Niemiecka Republi 
ka Demokratyczna, która linię 
Odry i Nysy uznała za grani­
cę pokoju i przyjaźni.

Był to niezwykle ważny 
wkład w normalizację stosun­
ków w Europie. Jego znacze­
nie, na szerokim tle politycz­
nych inicjatyw państw socjali 
stycznych, ujawniło się w peł 
ni w podpisanych przez Repu 
blikę Federalną Niemiec ukła 
dach z Polską, ZSRR i inny­
mi krajami socjalistycznymi, 
w których rząd w Bonn uznał 
ostateczny kształt granic euro 
pejskich, wynikły z II wojny 
światowej.

Układ Warszawski podjął 
również polską inicjatywę 
z woła n i a ogól noeu r ope j sk i e j 
konferencji bezpieczeństwa. 
W efekcie wielu starań doszło 
do Konferencji Bezpieczeństwa 
i Współpracy w Helsinkach, a 
także do uchwalenia jej Aktu 
Końcowego, który był history 
cznym dokumentem w dzie­

jach powojennej Europy. 
Wprawdzie następny okres do 
wiódł, że siły przeciwne odprę 
żeniu nie kapitulują, to jednak 
pozostały padzieje, że proces 
ten postępować będzie nadal.

Jego motorem jest właśnie 
pokojowa polityka państw 
Układu Warszawskiego, która 
doprowadziła do rokowań roz 
brojeniowych w Genewie i w 
Wiedniu, a także przyczyniła 
się niewątpliwie do radziecko- 
amerykańskich rokowań SALT 
w sprawie ograniczenia zbro­
jeń strategicznych obu mo­
carstw, rokowań, których per­
spektywy są dzisiaj bardziej 
optymistyczne.

Pokojowe współistnienie, 
odprężenie polityczne i militar 
ne, rezygnacja z produkcji no­
wych broni — w rodzaju bom 
by neutronowej — ^wszystkie 
te postulaty państw socjalisty 
cznych, członków Układu War 
szawskiego, nie są jedynie ha 
słami. Ich autentyczność po­
twierdza cała polityka państw 
naszej wspólnoty, polityka 
paktu powołanego dla samo­
obrony w czasach, kiedy zim­
na wojna jeszcze trwała i gdy 
jej aranżerom trzeba było dać 
do zrozumienia, czym grozi 
wyścig zbrojeń.

Układ Warszawski i osiąg­
nięcia jego członków sprawiły, 
że szanse utrwalenia pokoju -i 
bezpieczeństwa w Europie s+a 
ły się po razpierwszv realne. 
I właśnie w ten snosób Układ 
zdał egzamin życia.

ZOFIA ARTYMOWSKA

No zdjęciu: ćwiczenia bratnich armii w północnych rejonach Polski.
Fot. — CAF

W hucie Szkła Ajka w zachodniej części Węgier, stuletnia tra­
dycja artystycznego cęcia kryształów przechodzi z pokolen:a na 
pokolenie. Obecnie tej trudnej sztuki uczy się tutaj 105 dziew­

cząt i chłopców.
Fot. — CAF—MTI

1K którzy ob jazdowego 
teatru jeżdżą po wie­
lu regionach Polski. 

Nie w Poznańskiem przy­
darzył się wypadek, o któ­
rym poniżej, lecz opowie­
dzieli mi. go aktorzy jedne­
go z teatrów Wielkopolski, 
a jest to historia symptoma 
tyczna.

Ciemną nocą wracał zes­
pół z przedstawienia w te­
renie, a że była wówczas 
jeszcze zima, śnieg leżał na 
drodze. W pewnym miej­
scu skręcała ona w bok, a 
na wprost — w śnieżnych 
zaspach widniała pogięta 
blacha zdruzgotanego samo 
chodu. W środku byli lu­
dzie. '

Kilku aktorów zajęło się 
udostępnieniem dojścia do 
miejsca wypadku, paru zaś 
pojechało po pogotowie ra­
tunkowe. Niebawem spotka 
li sanitarkę; pierwszy syg­
nał do pogotowia dał o wy 
padku żołnierz, wracający 
z przepustki do swej jedno 
stki.

Gdy sanitarka dojechała 
do miejsca, w którym koń­
czyła się droga, a zaczyna­
ła t śnieżna zaspa, lekarz 
wyjrzał z samochodu, ale 
zeń nie wysiadł. Wyciągnię 
tego już uprzednio przez 
aktorów człowieka z pogię­
tego pudła rozbitego samo­
chodu kazał pielęgniarzowi 
j kierowcy umieścić w sa­
nitarce, a do dwóch pozo­
stałych ofiar nie zechciał 
pójść. Mógłby zamoczyć no 
gi.

Nie pomogły perswazje. 
Nie wychodząc z samocho­
du, pan doktor autorytatyw 
nie oświadczył, że i tak po­
zostałym nic nie pomoże. 
Wszelkie słowie próby 
przekonania go o niestosow 
ności postępowania uciął, 
każąc kierowcy wracać do

wodu lekarza. Chwała więc 
owej „aktorzyny”.

Tyle usłyszałem, inny 
przypadek znam z autopsji. 
Otóż gdy pewnego wieczo­
ru oczekiwałem prawie w 
centrum miasta na taksów 
kę, do postoju podeszło 
dwóch nieco podchmieio-

Z życia wzięte

ZASTRZYK
bazy. Dopiero gdy jedna z 
aktorek położyła się na 
śniegu — dosłownie pod 
przednimi kołami sanitar­
ki — a z tyłu drogę zaje­
chał autobus teatralny, nie 
pozwalając sanitarce na wy 
manewrowanie, z m u.s z o 
n y do działania le­
karz zdecydował się dojść 
do miejsca wypadku. Po­
szedł tam również i pielęg­
niarz. W rezultacie przy po 
mocy aktorów, wyciągnięto 
jeszcze jednego mężczyznę- 
obu ciężko rannych sanitar 
ka zabrała do szpitala. 
Trzeci był rzeczywiście nie 
żywy.

Po powrocie do teatru, 
koledzy aktorki — komen­
tując zajście — powiedzieli 
zachowała, się jak typowa 
aktorzyca... Może. Ale dzię 
ki temu dwóch ludzi nie 
straciło życia, zaś mężczyz­
na, który w białym kitlu 
przyjechał sanitarką, a bał 
się przemoczenia nóg, stra­
cił prawo wykonywania za

nych dżentelmenów. Kiedy 
nie zgodziłem się, by sta­
nęli przede mną, jeden z 
nich usiłował mnie kop­
nąć, a potem począł mnie 
dusić, zaś drugi zręcznie 
mu w tym sekundował. 
Obok przechodził jego­
mość w pełni sił, prowa­
dząc pod rękę damę. Na 
moją prośbę, by chociaż 
przystanął, aby dwaj na­
pastnicy wiedzieli, że nie 
jestem sam, że mogę liczyć 
na ewentualną pomoc, 
przyśpieszył tylko kroku... 
No, cóż — wątpiących w 
silę moich mięśni, zapew­
niam, że dałem sobie ra­
dę sam. Ale mogło być go 
rzej. Lecz -o już ni owego 
przechodzącego jegomoś­
cia, ni jego damy — nie 
obchodziło.

Na jednej z ulic został 
przejechany pies. Potrącił 
po dotkliwie samochód. 
Pies nie mógł się ruszyć 
i tylko pojękiwał. Męczył 
się tak przez długi czas, a

wokół gromadziły się dzie­
ci. Współczuły zwierzęciu, 
bo dzieci mają na ogół do 
bre serca. A wezwany przez 
bardziej dorosłego przechod 
nia lekarz weterynarii nie 
zechciał się zjawić i trze­
ba było aż milicyjnej in­
terwencji, by pan wetery­
narz (po kilku godzi­
nach) skrócił cierpienia 
psa. Gdy wreszcie przyje­
chał wykonał zastrzyk ko­
nającemu zwierzęciu.

Podobne przykłady moż­
na by mnożyć w nieskoń­
czoność. Pisaliśmy zresztą 
o nich nieraz.

Znieczulica zatacza sze­
rokie kręgi. Rzec można 
bez przesady, iż jest to spo 
łeczna choroba, na którą 
zapadają tylko ludzie. 
Zwierzęta zachowują ’ się 
inaczej. Jeżeli w biegną­
cym stadzie zwierząt za­
uważą, iż jedno z nich 
znajduje się w niebezpie­
czeństwie lub że może stać 
mu się krzywda, część sta 
da przystaje. I śpieszy mu 
z pomocą. Działa instynkt.

U ludzi działa rozum.
Czasem zaś ani rozum, 

ani instynkt, ani serce.
Istnieją setki środków 

przeciwko chorobom i dzie 
siątki zastrzyków znieczu­
lających. Czyż nie ma żad 
nego skutecznego zastrzy­
ku przeciwko ludzkiej znie 
czulicy?

WOJCIECH STASZEWSKI
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Jedna ze scen zbiorowych poznańskiej inscenizacji Witkiewicza. Na pierwszym planie: Aleksan- 
” der Błaszyk-Wścieklica. Fot. — G. Wyszomirska

Inny Witkacy

W polskiej delegacji 
120-osobowa ekipa kulturalna

Zwyczajne wiejskie pod wór 
ko w jakimś -stanowczo 
(jak byśmy to dziś powie­

dzieli) niedoinweslowanym, nisko 
towarowym, gospodarstwie. Moc 
no sfatygowana, po trosze iuż 
wręcz rozlatująca się ze starości 
chałupa. Bałagan i nieporządek 
w obejściu. Sceneria superrealis 
tyczna, a przy tym bardzo polska 
w całym swych charakterze. Na 
podwórku dorodny chłop w strój 
nej krakowskiej sukmanie, roz­
prawia z Żydem-lichwiarzem i 
gminnym pisarczykiem. Wszyscy 
niby to mówią gwarą, ale jed­
nak jakoś inaczej. Pisarczyk cy­
tuje Bergsona, Żyd powołuje się 
na Kanta i Schopenhauera. Gos 
podarz z zadziwiającą swobodą 
podejmuje pasjonujący go wą­
tek myślowy o zaniku indywidua! 
ności w miarę społeczneao roz­
woju. Nietrudno już chyba z 
tego domyślić się, gdzie się znaj 
dojemy. Takie rozmowy i takie 
postacie możliwe są tylko w 
teatrze Witkacego.

Stanisław Ignacy Witkiewicz 
miał zwyczaj oznaczać swoje 
sztuki pewnego rodzaju szy­
frem. Gwiazdka umieszczona 
na karcie tytułowej oznaczała, 
że mcmy do czynienia ze sztu­
ką trudną, z gruntu metafizycz­
ną. Krzyżyk sugerował, że bę­
dzie to rzecz bardziej czytelna 
i realistyczna. Nie wiem, w jaki 
sposób oznakowany został egzem 

kpiarz autorski „Jana Macieja Ka 
rola Wścieklicy". Sądzę jednak, 
że autor opatrzył go krzyżykiem. 
Mamy tutaj bowiem do czynie 
nia ze sztuką raczej nietypową 
dla twórczości dramatopisarskiej 
Witkiewicza. Nieskomplikowaną 
fabularnie, z gruntu realistycz­
ną, wyposażającą swych bohałe. 

rów w pełnię psychologicznej mo 
tywocji działania.

Opowiada nom ona niezwy­
kłe dzieje chłopa-gospodarza wy 
niesionego na najwyższe w kra 
ju urzędy. Obdarzony bogatą o- 
sobowością, staje on jednak w 
tym momencie przed grożącym 
— zdaniem Witkiewicza — wszy 
stkim postaciom publicznym, 
niebezpieczeństwem utraty włos 
nej osobowości, zautomatyzowa-

TEATR

nia całego swego myślenia i 
działania. Pojawia się więc w 
tej sztuce raz jeszcze tak cha­
rakterystyczny dla filozofii Wit­
kiewicza, motyw zagrożenia praw 
i interesów jednostki w nowym, 
technicystycznym, społeczeń­
stwie przyszłości.

„Wścieklicę” wyreżyserował w 
Poznaniu Józef Gruda. Jego 
przedstawienie przede wszy­
stkim budzi szacunek swym rze 
telnym warsztatem i rzemiosłem. 
Gruda nie poszedł ślepo za wska 
zaniami autora. Nie odczytał sztu 
ki tak, jak sobie tego życzył Wit­
kiewicz, w sposób groteskowy i 
metafizyczny. Dał nam przedsto 
wienie maksymalnie czytelne, 
zwarte, z gruntu realistyczne. 
Bardziej może jednak skoncen­
trowane na pokazan.u psycholo­
gicznej prawdy postaci niż na u- 
współcześnieniu zawartych w 
dziele myśli.

Rolę tytułową gra Aleksander 
Błaszyk, w pierwszych scenach 
spektaklu w sposób trochę może 

niezdecydowany i bezbarwny, 
ale w przekroju całości przedsta 
wienia chyba jednak przekony­
wający. Prawdz:wie Witkacowską 
rolę i postać stworzyła w tym 
spektaklu Marzena Trybała w ro­
li Wandy Lektorowiczówny. Jest 
w tej roli i naiwna egzaltacja mło 
dej panienki, i intelektualna orze 
wrotność, wdzięk i perwersja 
Z powodzeniem partneruje jej 
Sidonia Błasińska jako Rozalia. 
Z licznej obsady aktorskiej spek 
taklu zwraca uwagę doskonała 
rola Żyda — lichwiarza w inter­
pretacji aktorskiej Józefa Jacho­
wicza oraz służąca Zosia — An­
ny Musiałówny.

W sumie jest to z całą pew­
nością wartościowy, liczący sę 
spektakl, interesujący również w 
swej warstwie inscenizacyjno-pla 
stycznej i muzycznej. Wydoje się 
jednak, że na przestrzeni ostat­
nich kilkunastu lat zmienił się 
już jok gdyby nasz stosunek do 
teatru Witkiewicza. Przed laty, za 
fascynowani nim bez reszty, są 
dziliśmy, że zawsze będzie o" 
nam dostarczał wciąż nowych 
podniet i inispiracji i nigdy się 
nam nie zestarzeją. Dziś już chy 
ba tak nie jest. Dla wielu spo­
śród widzów tego soektak'u, 
„Jan Maciej Karol Wścieklico” 
stał sie jedna* utworem o war­
tościach historycznych.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

Teatr Polski w Poznaniu: „Jan 
Maciej Karol Wścieklica” Stani­
sława Ignacego Witkiewicza w re 
żyserii Józefa Grudy i scenografii 
Henryka Regimowicza. Muzyka: 
Andrzej Wicenciak. Premiera pra- 
sowa 29 kwietnia 1978 r.

Pod hasłem: „O antyimpe- 
rialistyczną solidarność, 
pokój i przyjaźń” odby­

wać się będzie w dniach 28 
lipca do 5 sierpnia w stolicy 
Socjalistycznej Kuby — Ha­
wanie — XI Światowy Festi­
wal Młodzieży i Studentów. 
Obok młodzieży kubańskiej, 
weźmie w nim udział 16 000 
dziewcząt i chłopców, repre­
zentujących postępową mło­
dzież z 5 kontynentów.

Podczas dotychczasowych 
dziesięciu festiwali (I odbył 
się w 1947 r. w Pradze, ostat­
ni, w 1973 r. w stolicy NRD — 
Berlinie) przedstawiciele mło­
dego pokolenia świata zastana 
wiali się nad kierunkami i for 
mami swojego udziału w urze 
czywistnianiu idei pokoju, od 
prężenia, postępu społecznego, 
rozbrojenia, wsoółpracy mię­
dzynarodowej. Piękną festiwa 
Iową tradycją jest imponują­
cy pokaz dorobku młodych ar 
tystów. Podobnie będzie i na 
Kubie — podczas tegoroczne­
go Festiwalu Młodzieży i Stu­
dentów, program hawanskie- 
go spotkania obfituje bowiem 
nie tylko w propozrcje o cha­
rakterze politycznym, ale i w 
imprezy kulturalne.

Artystyczny program festi­
walu to m. in. różnego rodza­
ju imprezy międzvnarodowe, 
z których część będzie miała 
charakter konkursów. Przewi 
duje się też dziesiątki koncer­
tów kameralnvch i recitali, 
galowe wystęoy delegacji 
młodzieży poszczególnych 
krajów, wiele wvstaw i poka­
zów z różnych dziedzin sztuki, 
przeglądów dorobku młodvch

Sztuka 
z lukru

Na dorocznej wysłowię artyku­
łów rolniczych i spożywczych w 
Barcelonie obejrzeć można było 
między innymi artystyczne wy­
roby hiszpańskich piekarzy i cu­

kierników.

Fot. — CAF 

twórców teatru, muzyki, tań­
ca, filmu, plastyki

Można spodziewać się, że 
podczas XI Festiwalu na Ku­
bie, podobnie jak na poprzed­
nich festiwalach, wvsokie uzna 
nie i sympatię zyskają propo­
zycje polskiej ekipy festiwalo­
wej. Do Hawany wybiera się 
450-osobowa oficjalna delega­
cja polskiej młodzieży. Nailicz 
niejszą — 120-osobową grupę 
stanowić będzie ekipa kultural 
na. Pierwsze nominacje do tej 
ekipy wręczono członkom zna­
nego nie tylko w kraju, ale i 
poza granicami Polski harcer­
skiego zespołu „Gawęda”. Do 
udziału w ekipie kulturalnej 
zaproszeni zostali: Ewa Demar 
czyk, Maryla Rodowicz. Cze­
sław Niemen oraz takie zespo­
ły, jak: Chór Politechniki 
Szczecińskiej. Zespół Pieśni i 
Tańca „Słowianki” z Krakowa, 
zesnół „Old Metropolitan Jazz 
Band”, grupa plastyczna ,.Od 
nowa” z Poznania oraz kilku in 
strumentalistów.

Nie oznacza to jednak, że li­
sta członków ekipy kulturalnej 
polskiej delegacji na festiwal 
jest już ostatecznie zamknięta. 
Szanse zakwalifikowania się 
maja bowiem jeszcze m. in. lau 
reaci Ogólnopolskiego Przeglą 
du Piosenki Młodzieżowej w 
Toruniu oraz konkursu debiu­
tantów tegorocznego festiwalu 
w Opolu.

* Zadania stojące przed ekioą 
kulturalna nie są łatwe. Chodzi 
bowiem nie tylko o towarzysze 
nie piosenka, tańcem czv muzy 
ka naszej delegacji spotykają­
cej się z młodzieżą innvch kra­
jów. Ekipa kulturalna ma 
przede wszystkim ambicję god 
nego zaprezentowania dorobku 
socjalistycznej Polski, również 
w sferze kultury. Odsłaniając 
kulisy przygotowań do festiwa 
lu na Kubie warto przypom­
nieć. że przed ekipą kultural­
ną postawione zostały zadania: 
zorganizowania koncertu galo­
wego dla około 4000 widzów, 
uczestnictwo w korowodzie pod 
czas międzynarodowego karna­
wału Óraź* udział w międzyna­
rodowych konkursach związa­
nych z ideami festiwalowymi. 
Chodzi tu m. in. o konkursy: 
estradowy, nieśni politycznej i 
plakatu politycznego, filmowy 
; rysunku dziecięcego.

Członkowie ekipy kulturalnej 
mają również zapewnić część 
programu działającego w Ha­
wanie podczas Festiwalu Klu­
bu Młodego Artysty oraz zorga 
nizować tzw. Centrum Informa 
cji Kulturalnej w ramach „Ba­
zaru Przyjaźni”. Działalność 
Centrum związana ma być 
m. in. z ekspozycją przeźroczy, 
filmów, wydawnictw, płyt i u- 
pominków ilustrujących osiąg­
nięcia polskiej kultury. Nasi 
artyści mają też przygotować 
program kulturalny w działa­
jącym przez cały czas XI Fe­
stiwalu — Klubie Polskim. Wią 
że się to np. z oprawą plasb-cz 
ną wieczorów przyjaźni, mani­
festacji solidarnościowych, reci 
tali piosenkarskich, projekcji 
filmowych i wieczorków tanecz 
nych.

Ze względu na różnorodność 
i rozległość zadań, jakie sta­
wiane są przed młodymi polski 
mi artystami, Polski Komitet 
Przygotowawczy — „Hawana 
— 78” postanowił, że jednym z 
podstawowych kryteriów dobo 
ru wykonawców Dolskiego pro­
gramu będzie wielostronność ar 
tystvczna.

Przygotowania do XI Świa­
towego Festiwalu Młodzieży i 
Studentów trwają. Polski ruch 
młodzieżowy inicjuje na tere­
nie kraju różnorodne konkursy 
artvstvczne. W maju no. roz­
strzygnięty zostanie konkurs ze 
społów pantomimicznycł). Naj­
lepszy oojedzie na Kubę. Cze­
sław Niemen nisze monumen­
talny „Hymn do matki Ziemi”, 
który będzie śo:ewany przez 
naszych czołowych wykonaw­
ców z tekstami poetów Amery 
ki Łacińskiej i innvch wybit­
nych poetów świata — po pol­
sku i w językach oryginalnych. 
Wykonanie tego dzieła przewi­
dziano -właśnie nodczas koncer 
tu galowego polskiej ekiov ar­
tystycznej. Koncert galowy sta 
nowić będzie odbicie naiżywot 
niejszych spraw, jakimi żvje 
nasz kraj, ukazać ma —r w artv 
stycznej formie — najważniej­
sze problemy współczesnego 
świata. Reżyserem całości nro- 
gramu artystycznego polskiej 
delegacji na hawański festiwal 
jest Ryszard Kubiak — autor 
wielu widowisk estradowych z 
udziałem młodych wykonaw­
ców. (PAP)

Nisze wyobrażenia o nieznanym mieście, czerpane z tu­
rystycznych przewodników i relacji znajomych, w kon­
frontacji z rzeczywistością okazują się zazwyczaj dale­

kie od przypuszczeń. Charków należy właśnie do tych ośrod­
ków, które wymykają się bedekerowskim stereotypom: licz­
bą ludności większy od Warszawy, drugie po Kijowie miasto 
Ukrainy, przemysłowy kolos — zarazem bardzo żywotne cen­
trum kultury i nauki; niezliczone fabryki i wszechogarniają­
ca zieleń; ogromne, przesłaniające tu i tam horyzont nowe 
osiedla mieszkaniowe o ciekawej architekturze i poutykane 

.pomiędzy nimi. dożywające swego kresu, kwartały skromnych 
domków; miasto potężnych arterii komunikacyjnych i zacisz­
nych ulic.

I
Muzeum Sztuki, którego początki sięgają progu XIX wie­

ku: niewielki pałacyk z interesującą galerią malar­
stwa okresu przedrewolucyjnego od szesnastowiecznych 

ikon poczynając, zasobną — pomimo grabieżczej działalności 
hitlerowskiego, okupanta. Obrazy wybitnego ukraińskiego 
poety i malarza Tarasa Szewczenki. Dzieła liii Riepina, w tym 
— sławna scena „Zaporożcy piszący list do sułtana tureckie­
go”. Jedną z sal zdobi malowidło Henryka Siemiradzkego za­
tytułowane „Izawryjscy piraci sprzedają swoją zdobycz ’, 
urodzonego w pobliskich Pieczeniechach; to w Charkow:e 
właśnie nasz wybitny twórca kończył uniwersytet... W holu 
wizerunek Kozaka Charko, założyciela Charkowa — najwięk­
szego grodu pomiędzy Dnieprem a Wołgą.

Wieczory teatralne. Najpierw Teatr imienia Szewczenki 
przy śródmiejskiej ulicy Sumskiej — o klasycznych kształtach 
na zewnątrz, udatnie zmodernizowany wewnątrz. Generalna 
próba sztuki Mikoły Rudnyja „Na tyłach”. Realistycznie za­
prezentowany wiatrak — miejsce schronienia grupy cywil­
nych uchodźców. Akcja sytuacyjnie raczej wątła, przekazy­
wana w formie rozbudowanego dialogu. Tematyka minionej 
wojnv stanowi niezmiennie przedmiot zainteresowani^ ra­
dzieckich widzów, a młoda generacja aktorów, nie znająca

Charków daleki i bliski
Korespondencja własna z ZSRR

tamtych czasów, z powodzeniem kreuje role bohaterskich żoł­
nierzy, partyzantów, komisarzy.

Teatr Opery i Baletu. Położony niedaleko, uroczy dziewięt­
nastowieczną architekturą i pieczołowicie utrzymanym w 
tym stylu foyer oraz widownią — prezentował akurat jedno­
aktówki „Szopeniana” i „Suitę - Carmen”. Rzecz pierwsza 
bliska nam muzyką, stanowiła choreograficzną fantazję opra­
cowaną do muzyki wielkiego Fryderyka, tańczoną powściągli­
wie, tradycyjnie. Artyści błysnęli natomiast w układach do 
najbardziej znanych arii bizetowskiej „Carmen”. Na tle po­
mysłowej scenografii charkowscy soliści dali niezapomniany 
występ. Nie darmo główny reżyser teatru — Władimir Łu­
kaszów szczyci się tym. iż jego scena zasila talentami, zespół 
Teatru Wielkiego w Moskwie.

Dobra renoma radzieckich teatrów kukiełkowych jest po­
wszechnie znana, przeto i scena imienia Nadieżdy Krupskiej 
(również usytuowana w śródmieściu) dostarcza sporo cieka­
wych wrażeń, chociaż wypadło mi oglądać spektakl nietypo­
wy: „Sherlock Holmes contra James Bond”, satyro-g.roteskę 
z udziałem i aktorów, i kukiełek. Doznań dopełniły odwiedzi­
ny w przyległym muzeum lalek teatralnych, pośród których 
prezentowane były także figuwnki poznańskiego „Marcinka”.

2
Przemierzając Moskwę autobusem z lotniska na lotni­

sko łatwo stwierdzić, że podobnego nagromadzenia 
dźwigów budowlanych i takiej koncentracji robót nie 

spotylka się bodaj nigdzie na świecie Charków z pewnością

pod tym względem stolicy ustępuje, ale buduje się tu bardzo 
wiele. W centrum — spod rusztowań wyłania się gmach no­
wej opery z dwiema scenami. Na ukończeniu jest kolejny, 
duży hotel „Inturista”. Urządzane są niezliczone nowe uiice, 
wyrastają rozległe osiedla — każde na sto i więcej tysięcy 
mieszkańców, sporo obiektów otrzymują handel i gastrono­
mia.

Najmłodsze w ZSRR metro, które w Charkowie uruchomio­
no trzy lata temu, zostanie wkrótce wydłużone o następnych 
osiem stacji. W przyszłości — można się tego dowiedzieć ze 
schematów, rozwieszonych w wagonach podziemnej kolei — 
przewidziano budowę jeszcze dwu linii; razem stworzą one 
w mieście system szybkiej komunikacji w kształcie nieregu­
larnego trójkąta. Nie są to zamierzenia proste, zważywszy iż 
Charków przecinają trzy rzeczki, a teren tutaj falisty. Każde­
mu, kto trafi na stację metra Jużnyj Wogzał, połączoną bez­
pośrednimi przejściami z dworcem kolejowym tejże nazw, 
nieodparcie nasunie się refleksja, że ma do czynienia ze środ­
kiem lokomocji godnym pozazdroszczenia.
' Charków ma sprawny na ogół handel z sześcioma domami 
towarowymi na czele, uzupełniany kołchozowymi bazarami. 
„Uniwermagi” oferują interesujący wybór towarów przede 
wszystkim z zakresu gospodarstwa domowego, sprzętu elek­
trycznego, fotograficznego i, tele-radiowego, jak również wiele 
pożytecznych drobiazgów dla młodzieży szkolnej no i trady­
cyjnie — niedrogie, wciąż ulepszane zegarki. Niektóre domy

GH
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W nowym roku szkolnym 
ponad 500 000 uczniów 
klas I przekroczy pro- 

&i 10-łatki. Będą pierwszy­
mi, którzy rozpoczną naukę 
w powszechnej szkole śred­
niej. Przygotowują się obec­
nie do tego zadania w 
przedszkolach i ogniskach 
przedszkolnych. Znajdują się 
w. nich bez mała wszystkie 
dzieci 6-letnie; jest to pierwszy 
rocznik, który objęty został 
powszechnym przygotowaniem 
przedszkolnym.

Ideą rozpoczynającej się re­
formy oświatowej jest odpo­
wiednie przygotowanie dzieci 
do nauki, stworzenie warun­
ków’ zapewniających każdemu 
uczniowi osiąganie jak najlep 
szych rezultatów’.

W porównaniu z obecnym 
programem •— dzieci w zrefor 
mowanej klasie I będą miały 
o 6 godzin lekcyjnych tygod­
niowo więcej; 4 lekcje dzien­
nie. Najwięcej czasu — tak jak

Pod patronatem „Głosu"

KONCERf NAJLEPSZYC H
ZESPOtOW OSIEDLOWYCH
Koncertem estradowym najlepszych zespołów artystycznych 

z osiedlowych domów kultury i klubów kończy się przegląd 
dorobku kulturalnego spółdzielni mieszkaniowych w Poznaniu. 
Koncert odbędzie się w sobotą 13 bm. o godz. 18 w Pałacu 
Kultury.

Po 4 godzinach ujęto jednego ze sprawców
napadu na pilskiego taksówkarza

W tych dniach, późnym wieczo- 
dokonano napadu na taksów­

karza — Jerzego Janczewskiego z 
Piły.

Dwaj młodzi ludzie zamówili 
kurs z Piły do Gniezna. Zbliżając 
się do położonego na trasie Margo 
mna zatrzymali taksówkę, po czym 
wymierzyli kierowcy silne ciosy w 
twarz i grożąc zabójstwem zażą­
dali pieniędzy i samochodu. Po 
osiągnięciu celu udali się w kie­
runku Gniezna.

Pozostawiony na drodze tak- 
sówkarz-wia^icfel Wołgi”, pierw 
szym nadjeżdżającym pojazdem

Pół miliona pierwszoklasistów 
przekroczy próg dziesięciolatki

dotychczas — przeznaczać się 
będzie na język polski i na 
matematykę. Te dwa przedmio 
ty pozostaną w nie zmienio­
nym wymiarze godzin.

Przybywają dwie godziny ty 
godniowo na nowy przedmiot, 
określany mianem środowiska 
społeczno - przyrodniczego; 
wiedza z tego zakresu służyć 
będzie przygotowaniu uczniów 
do nauki przyrody, geografii i 
historii.

W starszych klasach docho­
dzą też dodatkowe godziny na 
takie . zajęcia jak: plastyka, 
muzyka, kultura fizyczna, pra 
ca i technika — a więc głów­

udał się do Komendy Miejskiej 
MO w Margoninie, która zaalar­
mowała o napadzie jednostkę wo­
jewódzką. Do pościgu włączono 
milicję wszystkich sąsiednich wo­
jewództw.

Dzięki sprawnej i dobrze zorga­
nizowanej akcji już po 4 godzinach 
poszukiwań ujęty został jeden ze 
sprawców napadu — 30-letni Ry­
szard H., a jego brat — Ahdrzej 
(lat 25) nazajutrz.

Obaj uciekali przed pościgiem 
pieszo, ponieważ ulegli wypadko­
wi. a skradziony samochód zna­
lazł się w rowie. Obaj bracia zo­
stali aresztowani. (PAP) 

nie na przedmioty mające na 
celu pełniejszy ogólny rozwój 
dziecka, jego sfery emocjonal 
nej i sprawność; fizycznej. Pro 
gram został ułożony w ten spo 
sób, aby małe dziecko, nie na 
w7ykłe do siedzenia w ław’ce, 
miało potrzebną mu, sporą por 
cję ruchu.

Istotnym elementem nowe­
go programu będą zajęcia do­
datkowe organizowane dla 
różnych grup dzieci. Przewi­
duje się więc prowadzenie w 
szkole, przez odpowiednio 
przygotowanych nauczycieli, 
zajęć dydaktyczno-wyrówna- 
wczych z dziećmi mającymi

Sprawnie przebiega rekonstrukcja 
Zamku Królewskiego w Warszawie

Pod koniec bieżącego roku prze­
kazane zostaną do wyposażenia 
niemal wszystkie sale historyczne 
Zamku Królewskiego w Warsza­
wie, z wyjątkiem Balowej, Ry­
cerskiej i Gabinetu Marmurowego, 
gdzie prace wymagają wyjątkowe 
go kunsztu i zajmują wiele czasu.

Jeszcze w br. nliieszkańcy War­
szawy i turyści ujrzą zamek w 
ostatecznej elewacji. Zaawansowa 
ne są również szczególnie trudne 
prace przy rekonstrukcji malo­
wideł plafonowych. Ozdobią one 
m. in. Salę Audiencyjną, Gabinet 
Marmurowy oraz Salę Balową.

W Kanadzie nie będzie 

przedterminowych wyborów
Premier Kanady Pierre 

Ęlliott Trudeau oświadczył w 
parlamencie, że latem br. nie 
odbędą się w kraju przedter­
minowe wybory powszechne.

Premier oświadczył, że kraj 
stoi w obliczu ważnych pro­

różnego rodzaju trudności w 
nauce. Pomoc taka wielu 
uczniom jest potrzebna dla usu 
nięcia przejściowych trudnoś­
ci w nauce, związanych nie­
jednokrotnie z pewnymi de­
fektami w rozwoju dziecka.

Prowadzona będzie także 
tzw. gimnastyka korekcyjna z 
uczniami z wadami fizycznymi 
np. postawy — w celu ich u- 
sunięcia w drodze odpowied­
nich ćwiczeń. Sporo czasu po­
święcać się będzie na gry i za­
bawy organizowane po lek­
cjach — dla chętnych, którzy 
zechcą w nich uczestniczyć.

PAP

We wnętrzach zamkowych znaj­
dzie się m. in. 500 obrazów, 40!) 
mebli, 200 świeczników i innych 
wyrobów z brązu, a także 50 
arrasów, gobelinów oraz tkanin 
artystycznych, które obecnie przy 
gotowywane są w Muzeum Naro­
dowym.

Z kraju i zagranicy napływają 
kolejne dary dla wyposażenia 
komnat. Powiększa się również 
konto, na którym dzięki społecz­
nej ofiarności gromadzone są śród 
ki finansowe na odbudowę: znaj­
duje się na nim 712 min z.ł i 
596 500 dolarów. (PAP)

blemów gospodarczych i poli­
tycznych, które musi rozwią­
zać obecny parlament. W tej 
sytuacji rozpisanie wyborów 
odbywałoby sję. ze szkodą dla 
interesów Herodowych.

PAP

1000 szkół polonijnych prowadzi 
naukę języka polskiego

12 bm. zakończyła się w Lu 
blinie konferencja naukowa, 
poświęcona problemom oświa 
ty i szkolnictwa polonijnego 
po II wojnie światowej.

W toku dwudniowych ob­
rad przedstawiono ponad 20 
referatów i komunikatów na­
ukowych. Sformułowano sze­
reg wniosków dotyczących po 
trzeb szkolnictwa polonijnego 
i pomocy, jakiej kraj nasz a- 
dziela temu szkolnictwu.

Obecnie na świccie działa

„Maraton rolny“ w Brukseli
W piątek nad ranem w Brukseli 

dobiegł końca „maraton rolny”. 
Ministrom rolnictwa zachodnio­
europejskiej „dziewiątki” obradu­
jącym przez dwie kolejne noce w 
środę i w czwartek, udało się w 
końcu osiągnąć porozumienie w 
sprawie nowych cen skupu arty­
kułów rolnych na sezon 1978/79.

Komisją EWG proponowała naj­
niższą w ostatnich latach podwyż­
kę, argumentując koniecznością 
pows-trzymania dalszego przyrostu 
zapasów mleka w proszku, marła, 
wołowiny, wina i innych produk­

Sympozjum Polskiej Rady Ekumenicznej
Z inicjatywy Polskiej Rady 

Ekumenicznej 11 bm. w War­
szawie odbyło się sympozjum 
„Pokój, sprawiedliwość, roz­
brojenie”. W spotkaniu ucze­
stniczyło blisko 200 osób, re­
prezentujących wszystkie koś 
cioły zrzeszone w Polskiej Ra­
dzie Ekumenicznej, Komisję 
Episkopatu do spraw Ekume­
nizmu. organizacje katolickie 
..Znak”, ChSS, „PAK”, „Cari­
tas”, Społeczne Towarzystwo 
Polskich Katolików, wyższe 
uczelnie — Akademię Teologii 
Katolickiej i Chrześcijańską 
Akademię Teologiczną, dusz- 
nśterstwo wojskowe. Polski 
Oddział Towarzystwa Biblijne 
go, Kościół Adwentystów 
Dnia Siódmego, Związek Wy ­
znania Mojżeszowego, Obecni 
heli przedstawiciele Urzędu 
do spraw Wyznań.

około tysiąca różnego rodzaju 
szkół i szkółek polonijnych. 
Najpowszechniejszą formą po 
polaryzowania języka polskie 
go wśród najmłodszego poko­
lenia naszych rodaków za gra 
nicą są tzw. szkółki sobotnie, 
prowadzące nauczanie na po­
ziomie podstawowym — w 
których dzieci i młodzież zdo 
bywają umiejętności mówie­
nia i czytania. Znacznie mniej 
jest szkół, które realizują pro 
gram gimnazjalny. (PAP)

tów wytwarzanych w nadwyżce. 
Podwyżka ta wyniesie przeciętnie 
2,25 procent, w tym pszenica pod 
roźcjc o 1.25 procent, wołowina o 
2,5 procent, a mleko i cukier o 2 
procent.

Drugim argumentem władz EWG 
w sprawie ograniczenia podwyżki 
do najniższych rozmiarów od 
1973 r., kiedy to wspólnota powiek 
szyła się o trzy nowe kraje człon­
kowskie, była kwestia zahamowa­
nia inflacji, która mogłaby ulec 
nasileniu w przypadku znaczniej­
szego wzrostu cen. (PAP)

Po wprowadzeniu do tema­
tyki sympozjum, które wy­
głosił prezes Polskiej Rady 
Ekumenicznej — Witold Be- 
nedyktowicz, zebrani wysłu­
chali dwóch referatów poświę­
conych tematyce sympozjum. 
Następnie wywiązała się dys­
kusja, po której przyjęto oś­
wiadczenie. Stwierdza się w 
nim m. in.: „Pokój jest warun 
kicm szczęśliwej przyszłości. 
Jest podstawą normalnego sta 
nu rzeczy w harmonijnie upo­
rządkowanym świccie. Ponie- 
ramy inicjatywy i wysiłki na 
rzecz normalizacji stosunków 
międzynarodowych i uwolnie­
nia świata od groźby wojny 
podejmowane przez organiza­
cje pokojowe, polityków i rzą­
dy, w tym rząd PRL i 75RR 
oraz innych krajów socjali­
stycznych. (PAP)

W „TYGODNIKU KULTURAL­
NYM” — Jan Jachymek w arty­
kule „Pod zielonym sztanda­
rem” kreśli historię obchodów 
Święta Ludowego organizowanych 
na ziemiach polskich od 4 kwiet 
nla 1904 roku, kiedy to obchodzo 
no jednocześnie 110 rocznicę bit­
wy racławickiej. — W obchodach 
Święta Ludowego — pisze autor 
— jak w zwierciadle odbijały się 
najnowsze problemy nurtujące 
wieś.

W „POLITYCE” — relacja z re­
dakcyjnego forum na temat sta­
tystyki. W publikacji pt. „Czego 
oczekiwać od statystyki?” czytel­
nik znajdzie odpowiedzi na py­
tania: co może, a czego nie może 
statystyka?, czy maleje liczba 
informacji statystycznych, czy 
poprawia się jakość informacji?, 
kłopoty użytkowników i pro­
ducentów liczb?, od czego zale­
ży jakość informacji?, w jaki spo­
sób walczyć z przypadkami nie­
rzetelności jednostek sprawozdaw 
czych?, dlaczego ludzkie odczucia 
niejednokrotnie mijają się z da­
nymi statystycznymi?, niebezpie­
czeństwa operowania statystycz­
nymi średnimi?

W „KIERUNKACH” — w 4<Me- 
cie pracy naukowej prof. dr. Al­
fonsa Kłapkowskiego .wybitnego 
znawcy prawa międzynarodowego 
— dwa artykuły: Henryk Olszew­
ski pisze ę prof. A. Klafkowskim 
jako o humaniście i działaczu, a 
Jan Wąsicki przedstawia „Syl­
wetkę uczonego”, którego poczy­
naniom — jak stwierdza — za­
wsze przyświecało dobre imię po 
znańsklego Uniwersytetu.

i W „LITERATURZE” — frag­
ment powieści Bogusława Koguta 
pt. „Kronika bez końca” przygo­
towanej dla Ludowej Spółdzielni 
Wydawniczej.

W „KULTURZE” — rozmowa z 
prof. dr bab. Andrzejem Święcic­
kim. członkiem Zespołu Eksper­
tów Stałej Komisji Rady Mini­
strów do Spraw Walki z Alkoho­
lizmem i kierownikiem Katedry 
Socjologii Akademii Teologii Ka­
tolickiej w Warszawie. Rozmowę 
zatytułowano „O piciu”, a jej 

treścią są propozycje przedsię­
wzięć, które zdaniem profesora 
należałoby wprowadzić w życie, 
by przerwać szybko postępujący 
w ostatnich latach wzrost spoży­
cia alkoholu. Profesor jest zwo­
lennikiem metod radykalnych, 
aczkolwiek odżegnuje się od pro 
hibicji, bo ona przynosi — jak 
wykazało doświadczenie — więcej 
szkód niż pożytku. Opowiada się 
natomiast m. in. za wycofaniem 
win ze sklepów spożywczych, ogra 
niczeniem punktów sprzedaży wó 
dek, a ponadto za wysokimi pod­
wyżkami cen na alkohole wysoko­
procentowe.

W „WALCE MŁODYCH” — Ste 
fan Szczepłek w artykule „Suk­
ces — za jaką cenę” wypowiada 
się przeciwko an t y wychowa w- 
czym pociągnięciom działaczy wo 
bec sportowców, którzy są lub 
wydają się być niezastąpieni. Au 
tor cytuje przykłady piłkarzy, 
ale zaznacza, iż pod tym wzglę­
dem źle się dzieje także w innych 
dyscyplinach sportu. Zachęcając 
do dyskusji, autor stawia takie py 
tania: czy nie za dużo daje'ni> 
młodym sportowcom w stosunku 
do ich potrzeb i rzeczywistych za 
sług? Czy zwycięstwo w meczu, 
obrona przed spadkiem nie prze­
słaniają nam zbyt często spraw 
znacznie ważniejszych?, czy po pro 
stu ich cena nie jest zbyt wyso­
ka?

W „PRZEKROJU” — rozmowa 
z dr. Lechem J. Radwanowskim 
na temat tego, jak się chronić 
przed promieniowaniem pod ziem 
nych żył wodnych. Dodajmy, iż 
dr L. Radwanowski wraz z mgr. 
inż. Feliksem Haczewskim skon­
struowali ekrany chroniące ludzi 
przed szkodliwymi skutkami pro­
mieniowania podziemnych żył. Wy 
nalaze’' został opatentowany i 
obaj odkrywcy poszukują produ­
centa tych nieskomplikowanych i 
niedrogich zabezpieczeń.

W „MOTORZE” — cała seria pu 
blikacji z informacjami porada­
mi, które mają ułatwić podróż sa 
mochodem lub motocyklem po 
kraju, a ponadto najważniejsze 
wiadomości potrzebne przy wy­
jeździć za granicę, do krajów na­
szych przyjaciół.

LEKTOR

Zgodnie z postanowieniem 
olsztyńskiej Wojewódz­
kiej Rady Narodowej 

sprzed dwóch lat — na obsza 
rze tego województwa wyzna 
czono tzw. strefy ciszy. Obo­
wiązuje w nich zakaz używa 
nla silników spalinowych na 
jednostkach pływających, po­
jazdów mechanicznych o na­
pędzie spalinowym oraz uży­
wanie (poza pomieszczeniami 
zamkniętymi) megafonów, apa 
ratów radiowych, magnetofo­
nów. adapterów i innych źró­
deł hałasu uciążliwych dla 
otoczenia. Strefv ciszy wyzna 
czono w pasie 500-metrowym 
wokół 43 jezior i nad brzega­
mi 4 szlaków wodnych. Doty­
czy to plaż, ośrodków wczaso 
wych, pól campingowych i na 
młotowych, oznaczonych szla­
ków turystycznych oraz rezer 
watów przyrody i krajobra­
zowych. Wprowadzenie stref 
ma zapewnić spokój podczas 
pobytu w niektórych konkret 
nych miejscach rekreacji, na 
tomiast w niczym nie umniej­
sza swobód większości tury­
stów. bowiem wspomniane za 
kazy nie obeimuią 7decvdowa 
nej większości obszarów wnd 
nych i wypoczynkowych Ol­
sztyńskiego.

Wieś letniskowa to taka 
miejscowość, która po­
siada naturalne warun­

ki klimatyczmo-krajobrazowe 
dla rozwoju różnych form re 
kreacji i wypoczynku, odpo­
wiednią bazę mieszkaniową, 
dobre warunki sanitarne oraz 
możliwości wydawania posił­
ków. Musi też znajdować się 
na trasie publicznych środ­
ków lokomocji. Według da­
nych Centralnego Ośrodka In 
formacji Turystycznej przed 
trzema laty było w Polsce 200 
wsi letniskowych. GKKFIT 
przewiduje, ze w tym roku 
400 miejscowości będzie mogło 
zorganizować „wczasy pod gru 
szą”. Zachętę do organizowa­
nia Wsi letniskowych stano­
wią dla miejscowej ludności 
ulgi podatkowe od sum otrzy 
mywanych za wynajmowanie 
pokoi.

Turystyczny przekładaniec
STREFY CISZY W OLSZTYŃSKIEM # 400 WSI LETNISKOWYCH ☆ ŻE­
GLUGA GDAŃSKA — WYCIECZKOWICZOM ☆ WIELKI SPŁYW BU­
GIEM BIELSKIE OCZEKUJE 9 MILIONÓW TURYSTÓW ☆ KOPALNIA 
„ZABRZE” ZAPRASZA ☆ CO NQWGO W INWESTYCJACH

Skoro mowa o wsiach let 
nitkowych, wypada 
zwrócić uwagę, że na 

Warmii i Mazurach było do 
tej pory zaledwie 7 takich 
miejscowości wczasowych. W 
tym roku „Gromada” przygo­
towała „wczasy pod gruszą” 
w 9 dalszych miejscowościach. 
Są to: Janowo, Lutry, Sambo 
rowo i Zalewo w woj. ol­
sztyńskim oraz Prostki, Racz 
ki, Świętajno, Okartowo i 
Wierzbiny w woj. suwalskim. 
Jeśli w ub. roku „Gromada” 
przyjęła we wsiach letnisko­
wych 5 tysięcy wczasowiczów, 
w tym zamierza zwiększyć 
ich liczbę do 8 tvsięcv. «

Żegluga Gdańska jest w 
pełni przygotowana do 
kolejnego sezonu let­

niego. Ma ona 27 jednostek 
pływających, wśród których 
znajduje się kilka wodolotów. 
Plan przewiduje, że jedno­
stki te przewiozą w tym roku 
prawie 1,8 min turystów oraz 
prawie milion pasażerów w 
regularnych rejsach komuni­
kacyjnych. Flota ZG obsługi­
wać będzie porty w wojewódz 
lwach: gdańskim, elbląskim i 
słupskim. Nowe ekspozytury 
otwarto 1 maja w Ustce i Wła 
dyslawowie. Żegluga Gdań­
ska ma w swych planach, m. 
in. stałe, 40-minutowe rejsy 
na zwiedzanie Portu Północne 
go, 3-dniowe rejsy z Gdyni do 
Ustki, Kołobrzegu, Świnouj­
ścia i Stralsundu oraz wy- 
c eczki do Kaliningradu 
(ZSRR).

Nowe obiekty turystyczne 
przygotowano na Wy­
brzeżu Gdańskim. Mię­

dzy innymi są to: dwa cam­
pingi wc Władysławowie i je 
den w Jastrzębiej Górze, za­

jazd w MafJ?j Karczmie na 
40 łóżek, dom wycieczkowy 
w Kartuzach (100 miejsc). Na 
wybrzeżu dostępnych będzie 
30 plaż strzeżonych o łącznej 
długości linii brzegowej 9,2 
km.

Kolejną wielką imprezę 
turystyczną przygoto­
wuje PTTK i redakcja 

„Expressu Wieczornego” w 
Warszawie. Będzie nią spływ 
kajakowy „Bug-78” na trasie 
od Horodła do Terespola. Od 
będzie się on w terminie od 
21 lipca do 1 sierpnia, a zgło 
szenia_(do 1 czerwca) przyjmu 
je Wojewódzka Komisja Tu­
rystyki Kajakowej w Rado­
miu, z siedzibą w Warce (ul. 
Warszawska 14). Cała trasa 
spływu ma 250 km, a podzie 
łono ją na 9 etapów.

Województwo bielskie ma 
zamiar przyjąć w tym 
roku ponad 9 min tury 

stów. W tym celu czyni się 
wiele dla powiększenia liczby 
placówek gastronomicznych. 
W czasie sezonu czynnych ma 
być w województwie — tyl­
ko w gestii WSS „Społem” — 
330 restauracji, kawiarń i 
barów o łącznej liczbie 21 500 
miejsc, w tym 5 000 sezono­
wych. Między innymi w wie­
lu atrakcyjnych miejscowoś­
ciach urządza się sezonowe 
ogródki. Będzie ich łącznie 
116.

Jak pisze „Trybuna Robot­
nicza”, kopalnia „Za­
brze” słynie z oddziału 

wydobywczego, udostępniane­
go turystom. Znajduje się on 
na głębokości 500 m, a do tej 
pory zwiedziło go ponad pół 
miliona osób. Ze względu na 
popularność tego niezwykłe­

go obiektu turystycznego wy­
cieczki trzeba zgłaszać na 
miesiąc wcześniej, natomiast 
turyści indywidualni mogą za 
wiadamiać Międzyzakładowy 
Górniczy Oddział PTTK na 
dwa dni przed zamierzonym 
przybyciem. Zwiedzanie ko­
palni możliwe jest w ponie­
działki, wtorki, piątki i sobo­
ty.

W prasie krajowej stale 
pojawiają się informacje 
o poprawie i zwiększa­

niu bazy noclegowej dla tury 
stów. Ostatnio ,,Express Wie­
czorny” doniósł, iż w Bydgo­
szczy przedsiębiorstwo „Brda” 
zamierza postawić kolejny bu 
dynek hotelowy na 600 
miejsc. Obecnie remontuje się 
hotele „Centralny” i „Śród­
miejski”. Przewidziano rozbu 
dowę hotelu „Brda”.

W pobliżu hotelu „Skalny” 
w Karpaczu wznoszone są 
dwie bacówki na 40 i 17 łó­
żek. Ponadto postawi się tu­
taj 5. szałasów, w których jed 
norazowo zmieści się 40 osób. 
Natomiast w Plosach — na 
szlaku do Białegostoku, Biel­
ska Podlaskiego, Hajnówki i 
Białowieży otworzy nieba­
wem podwoje zajazd dla 32 
osób. W przyszłości postawi 
się obok niego jeszcze domki 
campingowe z 24 łóżkami. 
Przy zespole czynna będzie 
restauracja z 80 miejscami.

Również w Kartuzach pomy 
ś>ano o potrzebach turystów. 
Dobiega końca budowa hote­
lu „Rugan ’ na 74 miejsca a 
za dwa łata przyjmie gości 
hotel „Cartusia”, znajdujący 
się w budynku dawnego urzę 
du powiatowego. Będzie miał 
80 łóżek i 200 miejsc w res­
tauracji.

R C,
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Wśród kilkunastu filmów 
fabularnych, które w 
maju wchodzą na ekrany 

naszych kin, znajdzie się jedna 
pozycja produkcji polskiej — 
„Romans Teresy Hennert” w 
reżyserii Ignacego Gogolewskie 
go — adaptacja noszącej ten 
sam tytuł książki Zofii Nałkow 
skiej. Po sfilmowanej niedaw­
no przez Jana Rybkowskiego 
„Granicy” jest to drugi film, 
oparty na dziele tej pisarki i
rozgrywający się okresie
międzywojennym.

Zrealizowany w pieczołowicie 
odtworzonych wnętrzach i za­
chowanych zakątkach stolicy 
film przynosi interesujący obraz 
i klimat emocjonalny War­
szawy lat dwudziestych, wier­
nie oddając "atmosferę tamtych 
łat.

Wykonawcami głównych ról 
są: Barbara Brylska (Teresa 
Hennert), Józef Duriasz (płk 
Omski), Stanisław Zaczyk (dy­
rektor Hennert), Magdalena 
Wołłejko (Wanda Hennertów- 
na), Józef Pieracki (ojciec Tere 
sy), Wieńczysław Gliński (por. 
Julian Gondziłło), Elżbieta Kę­
pińska (Binia), Tadeusz Janczar 
(prof. Laterna), Anna Nehre­
becka (Basia Olinowska). Ope­
ratorem jest Czesław Swirta, 
autorem oprawy muzycznej — 
Waldemar Kazanecki.

W maju wejdzie również do 
rozpowszechniania film produk

cji

Na co w maju do kina
polsko-jugosłowiańskiej

„Zapach ziemi”, oparty na sce 
nariuszu i w reżyserii Drago- 
vana Jovanovicia. Utwór, będą 
cy pierwszą koprodukcją obu 
kinematografii, pomyślany jest 
jako refleksja nad losem ludz­
kim, poetycka ballada o chło­
pie, który dzięki biologicznej 
więzi z ziemią, potrafi się opie 
rać przeciwnościom losu. Od­
twórcą głównej roli jest aktor 
Starego Teatru w Krakowie, 
Kazimierz Borowiec, a w rolach 
jego kolejnych żon oglądamy 
Nedę Spasojevic i Grażynę Sza 
połowską.

Dwa filmy w repertuarze 
maja reprezentują kipematogra 
fię radziecką. Pierwszy z nich 
to „Rycerz i los”, reż. Borysa

Drugą pozycją radziecką jest 
dramat kryminalny „Torba in 
kasenta” — ukazujący śledztwo 
w sprawie zaginionego transpor 
tu pieniędzy. Reżyseria — 
August Baltuszajtis.

Aż cztery filmy są produkcji 
czechosłowackiej. Jest wśród 
nich nowy utwór reż. Very 
Chytilowej — „Gra o jabłko” 
— tragikomedia rozgrywająca 
się współcześnie. „Czas miłości
i nadziei’ reż. Stanislava

Kimiagarowa inspirowane
klasycznym dziełem literatury 
staroperskiej „Księga Królów”

Strnada — to osnuta na moty­
wach powieści „Przedświt” An­
tonina Zapotocky’ego historia 
kobiety, która walczyła o god­
ne miejsce dla siebie i dla swej 
rodziny, zaś „Dzień mojej mi­
łości”, reż. Jura ja Herza — to 
doskonale zrealizowany melo­
dramat: małżeństwo przeżywa 
bolesny szok po śmierci jedy­
nego dziecka.

Znany twórca filmów kome-
epickie widowisko wskrzeszają • diowych Oldrzich Lipsky jest
ce tragiczne dzieje dzielnego ry 
cerza Sijawusza, syna szacha. 
Reż. Kimiagarow zachował wier 
szowany dialog autora eposu

autorem adresowanego do naj­
młodszych widzów musicalu 
„Niech żvją duchy”.

AbuT Quasima Manusara
Firdausiego (ok.. 932 ok.
1025). W głównej roli wystąpił 
student babińskiego Instytutu 
Sztuki — Farhad Jusufow.

Przeglądając nowości Wy 
dawnictwa Poznańskie 
go, ze szczególną u- 

wagą zatrzymałem się na nie 
wielkim, ale jakże ważkim to 
miku konsekwentnego kryty­
ka Feliksa Fornalczyka, któ­
ry żywo interesując się ru­
chem literackim na obszarze 
całego kraju, zarazem świa­
domie podjął się roli z jednej 
strony kronikarza (w recen­
zjach), z drugiej autora dzie 
jów literatury powojennej w 
Poznaniu. Próby tego rodza­
ju czynione ongiś przez Z. Pę 
dzińskiego czy Z. Dziamskie 
go me miały jednak tej per­
spektywy i rozmachu, oni tej 
sprawności warsztatowej, ja­
ką prezentuje Fornolczyk. W 
jego pisarstwie znać uparte

tycznych dokonań naszego re 
glonu w skali ogólnokrajo­
wej, tego rodzaju niełatwe i- 
nicjaływy, rozbijające prze­
dziwne bariery, muszą znaj­
dować głęboki rezonans. A 
przy tym, jakaż to suma wie 
dzy, informacji i jak logicz­
nie, nader obiektywnie, upo­
rządkowanych.

Z uznaniem pragnę zaak­
centować wyraźne poszerza­
nie profilu edytorskiego Wy­
dawnictwa Poznańskiego —

Z książką na ty

Film „Defy’ .Ocalona” re
żyserii Christiana Steinke na­
wiązuje tematyką do lat ostat­
niej wojny. Pisarz z NRD, zbie­
rający materiały do książki, 
odwiedza Polskę i przemierza

szlak bojowy oddziału party­
zanckiego, w którym u boku 
Polaków walczyli również nie­
mieccy antyfaszyści.

Obejrzymy też głośny film 
produkcji szwajcarsko-francu- 
skiej „Koronczarka” w reż 
Claude Goretty — nastrojową 
opowieść o miłości zniweczonej 
brutalnie przez barierę pocho­
dzenia społecznego.

„Pojedynek”, reż. Ridleya 
Scotta (prod. angielska), jest 
adaptacją opowiadania Conra­
da, ukazującego historię wielo­
letniego honorowego pojedynku 
dwóch napoleońskich oficerów, 
a „Dick i Jane”, reż. Teda Kot- 
cheffa (prod. USA) — to kome­
dia kryminalna zawierająca łut 
prawdy i Ujęty z przymruże­
niem oka motyw Bonnie i Cly- 
de, pary kroczącej przez życie 
z pistoletem w ręku. W głów­
nych rolach: Jane Fonda i Ge­
org Segal.

Będziemy się też mogli wy­
brać na 2 filmy włoskie — na 
słynne już dzieło Vittoria i 
Paola Tavianich: „We władzy 
ojca” — i na „psychodreszczo- 
wiec”, reż. Dino Risiego „Za­
gubione dusze” z Vittorio Gass- 
manem i Catherine Deneuve.

PAP
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dpowiedzi

przygotowywanie
pełnej 
zjawisk

syntezy
literackich,

się do 
ważkich

- kie czasem przesz kry-
tykę niedostrzegane, zacho­
dziły w Poznaniu. Na taką głę 
boką syntezę będziemy nie­
cierpliwie czekali. Obecnie 
wydany tomik „Oswajanie z 
teraźniejszością" (we frag­
mentach publikowany już. 
wcześniej na łamach „Kroni­
ki Wielkopolski"), jest świa­
dectwem precyzowania głów 
nych kierunków myślenia ou 
tora, i muszę stwierdzić, ja­
ko bezpośredni obserwator u- 
kazywanych procesów, precy 
zowania bardzo trafnego. For 
nałczyk i poznawczo i warsz­
tatowo zaawansował już pra 
cę bardzo daleko. To, co nam
przekazuje opublikowa-
nym tomiku, poza detalami 
wymagającymi jeszcze na­
świetlenia, imponuje nie tyl­
ko sprawnością warsztatową 
’ równoległym instynktem ra
sowego krytyka, 
rzadka lojalnością 
wizmem widzenia, 
gorzko i słusznie

ale także 
i obiekty- 
Gdy tak 

narzekamy
na brak odbicia wielu auten-

Simenonie. Ryszkę interesuje 
problem, czy Simenon to tylko 
twórca zagadki kryminalnej
czy pisarz 
wać jakąś 
człowieka, 
nona (nie

usiłujący zbudo- 
wykładnię losów 

Autor broni Sime- 
pierwszy zresztą),

traktując go jako pisarza wy 
sokiej rangi, z jednej strony 
na swój sposób współczesne 
go Balzoca, z drugiej — po­
szerzającego opis o newral­
giczną problematykę współ­
czesnej epoki. Ciekawa teza

phie". Ryszka obiektywnie sta 
ra się zanalizować obie pra­
ce, widzi ich wartości poznaw 
cze ale i daleko sięgające upro 
szczenią czy pominięcia. Trud 
no mi tu nawet pokrótce o- 
mawiać kolejne szkice, jeden 
poświęcony twórczości Jean 
Paul Sartre'a drugi zaś, we 
wsparciu o książkę Raymon­
da Arona — o Clausewitzu. 
W sumie lektura warta uważ 
nego studium.

WSZYSTKIE POKOLENIA JEDNAKOWO

Fzebywając niedawno w Poznaniu, byłem przypadkowo 
świadkiem manifestacji, która zrobiła na mnie nieza­

pomniane wrażenie. Mianowicie znalazłem się na placu Wol­
ności w momencie zbierania się tam uczestników „spotkania 
pokoleń” — dzieci w harcerskich mundurkach i młodzieży 
z dorosłymi i z weteranami Powstania Wielkopolskiego. Cho­
ciaż nie miałem zbyt dużo czasu, pozostałem do końca tej 
wspaniałej manifestacji, która mnie do głębi wzruszyła.

Sam już należę do poważnie zaawansowanego wiekiem po­
kolenia i wiele przeżyłem m. in. podniosłych chwil (choćby 
dzień wyzwolenia z niewoli na robotach w Niemczech), ale 
zgromadzenie na poznańskim placu Wolności było jedyne w 
swoim rodzaju może dlatego, że nasuwało wspomnienia 
z własnej młodości; przebiegała mi ona w bardzo trudnych 
przedwojennych warunkach, bo ojciec co jakiś czas zostawał 
bezrobotnym, więc się w domu nie przelewało. Myślę, że mło­
dzież dzisiejsza tak „na co dzień” nie zastanawia się wiele 
nad przeszłością swych rodziców i dziadków, więc zorganizo­
wanie „spotkania pokoleń” skłoniło ją z pewnością do prze­
myślenia niektórych spraw. Jednocześnie dla tych wszyst­
kich, którzy swym udziałem w walce o wolność (w 1918 roku, 
czy w 1939 i podczas drugiej wojny) a także w latach pokoju 
pracą dawali dowody patriotyzmu, manifestacja ta była wyra­
zem hołdu i zapewnienia, że ich trudy nie poszły na marne. 
Tak to odczuwałem i dlatego byłem szczerze wzruszony, że
rocznicę zwycięstwa 
jednakowo wszystkie

GDYBY

nad hitlerowskimi Niemcami obchodzą 
pokolenia Polaków. (1467 )

WŁADYSŁAW SZYMAŃSKI — Kostrzyn

KSK ZLIKWIDOWANO-

Teraźniejszość
i historia

zwrócenie m. in. większej u- 
wagi na sprawy eseistyki li­
terackiej. Ambitny czytelnik 
poszukuje tego rodzaju pozy 
cji dla wzbogacenia swej wie 
dzy o autorach, o proble­
mach, o samej wreszcie lite­
raturze. Piszę to w związku z 
arcyciekawą książką Francisz 
ka Ryszki —- „Lektury i prze­
myślenia". Autor, świetny 
znawca problematyki memco 
znawczej, spod pióra którego 
wyszła m. in. nader cenna 
praca „Państwo stanu wyjąt­
kowego" (rzecz o systemie 
państwa i prawa Trzeciej Rze 
szy), ukazuje tułaj wielką ska 
lę swych zainteresowań i im 
panujące oczytanie. O kimże 
to mówią jego szkice, bar­
dzo często odkrywcze, ukazu 
jące twórców albo postacie hi 
storyczne nierzadko z niezna 
nej strony? Pierwszy szkic, to 
ciekawe studium o Georg es

i wcale nie pozbawiona ro- 
cji. Kolejny szkic tyczy posta 
ci Markiza de Sade, którego 
pozornie jednokierunkowa 
twórczość miała szersze od­
niesienia, pozwalające na ry 
zyko umieszczenia tego czło 
wieka wśród wcale znaczą­
cych pisarzy i myślicieli epo­
ki Oświecenia, zwłaszcza je­
śli pojmiemy sadyzm jako pro 
blem zależności człowieka od 
człowieka i granicy tej za­
leżności, a zatem jako pro­
blem polityczny, problem wła 
dzy. I chyba nie jest przypad 
kiem, że w tym samym to­
mie zamieszcza autor swój 
szkic o Hitlerze, co wiąźe się 
z tak licznymi ostatnio w RFN 
monografiami o fuehrerze, 
zwłaszcza głośnych publika­
cji Wernera Masera — „Adolf 
Hitler" Legenda. Mit. Rzeczy 
wistość", oraz Joachima C. Fe

Z podziwem zawsze pa­
trzę na Wilhelma Szewczy­
ka. Imponuje mi jego chłon­
ność świata, jego pracowi­
tość, oczytanie, zdolność do 
indywidualnych ocen. Ostat­
nio szczególnie fascynują 
mnie w twórczości tego zna­
komitego pisarza jego repor­
taże podróżnicze. Bo ja wiem 
zresztą, czy są to reportaże. 
Szewczyk co prawda, tak jak 
i w obecnie wydanym tomie 
„Anioły z lodu", z podtytu­
łem nader skromnym „z no­
tatnika norweskiego", pisze o 
swojej podróży, podaje drób 
ne szczegóły, maluje kraj­
obraz, ale... Ale zarazem się 
ga intrygująco w historię kra 
ju. Szuka uparcie związków 
z Polską, nade wszystko jed
nok interesują go sprawy 
tury z literaturą wysuwaną 
pierwszy plan. Pojawia 
przed nami zagęszczony, 
lowniczy obraz Norwegii,

kui 
na 
się 
ma 
tak

że tej widzianej oczyma Pola 
ków, ale i Niemców (jakże by 
inaczej być mogło u tego wy 
bitnego niemcoznawcy?), Nor 
wegii dawnej i tej współcze­
snej, umiejącej mądrze czer­
pać z dorobku własnej trądy 
cji. Pojawia się także jakby 
skrótowy, ale celnie wypunk 
towany obraz dziejów literału 
ry norweskiej od sag aż po 
współczesność.

sta ,Hitler. Eine Biogra- EUGENIUSZ PAUKSZTA

Z artykułu „Co dalej z KSK” (..Głos” z 26. IV) wynika-, 
że przyszłość Krajowej Spółdzielni Komunikacyjnej 

nie przedstawia się optymistycznie. Gdyby doszła do skutku 
likwidacja linii, obsługiwanych obecnie przez tę spółdzielnię, 
to byłoby okropne. Od szeregu lat korzystam z usług KSK, 
więc mogę stwierdzić, że obsługa na ogół wyróżnia się uprzej­
mością i solidnością. Likwidacja tego przedsiębiorstwa dla 
ludzi dojeżdżających byłaby dużą szkodą. (1398)

N.N. — Poznań

TABLICE INFORMACYJNE NA CMENTARZU

Z „Głosu Wielkopolskiego” z 5. IV dowiadujemy się, że 
cmentarz na Junikowie w Poznaniu powiększony będzie 

o 24 hektary. Już obecnie nie jest tam łatwo znaleźć konkret­
ny grób i daną kwaterę, a ponadto nie wszystkie kwatery są 
oznaczone. Czy nie byłoby wskazane —■ wzorem innych cmen 
turzy (między mńymi cmentarz na Powązkach w Warszawie) 
— umieszczenie przy głównym wejściu na cmentarz tablicy 
orientacyjnej? (1159)

MARIAN RAKOWSKI — Fownań
OD REDAKCJI: — Dyrektor Zarządu Zieleni Miejskiej w Poznaniu 

inż. A. Thomas zawiadomił w związku z tym listem redakcję, że 
Spółdzielni „Universum” (która jest gospodarzem terenów cmentar-
nych) zlecono 
dobne jednak 
Miłostowie.

wykonanie odpowiednich tablic informacyjnych. Po- 
zapewne byłyby pożądane również na cmentarzu na

NIE MA NA TO SIŁY?

towarowe jak „Moskowskij uniwermag” w dzielnicy tejże na­
zwy, wprowadziły pożyteczny system współpracy z matkami 
wielodzietnymi oraz inwalidami: powiadamia się te osoby li­
stownie o nadejściu zamówionych prze^ nie towarów.

Odpowiednikiem „uniwermagów” sprzedających towary 
przemysłowe są „uniwersamy”, zaopatrujące ludność w żyw­
ność. Pracują one w Charkowie we wszystkie dni tygodnia od 
ósmej do (co najmniej) dziewiętnastej, by możliwie najlepiej 
obsłużyć klientelę. Do tego rodzaju placówek, nastawionych 
wyłącznie na sprzedaż rvb. należy wielki skleo „Okiean” W 
zcmrażalkach sali sprzedażnej mieści się tu jednorazowo pięć 
ton dwudziestu czterech gatunków ryb w postaci konserw, 
wyrobów półgotowych, wędzonych f marynowanych, garma­
żeryjnych i mrożonek. Nic przeto dziwnego, że „Okiean” stał 
się swego rodzaju miejscem spotkań amatorów smacznego 
jadła.

Wieczorem miasto rozjarza się girlandami wielobarwnych 
świateł. To z okazji leninowskiego święta. Ulicami pomykają 
cicho liczne trolejbusy, rzadziej — tramwaje. Gdzieś na gma­
chu przy placu Radiańskiej Ukrainy gazeta świetlna podaje 
najświeższe wiadomości, a w pobliżu, na ścianie innego bu­
dynku termometr słupkiem z czerwonych żarówek informu­
je z daleka o temperaturze. Samochody niczym świetliki 
(jeździ się z zapalonymi światłami pozycyjnymi) dopełniają wi 
doku miasta po zmroku. Gdzieś zza pomnika Lenina przy oka­
załym placu Dzierżyńskiego dobiega bicie zegara, przypomi­
nające uderzenia dzwonu.

3
I znów przy pryncypalnej ulicy Sumskiej, tyle że na jej 

krańcu: Centralny Park Kultury i Wypoczynku imienia 
Maksyma Gorkiego. Sto trzydzieści sześć hektarów i — 

przy dobrej pogodzie — sto tysięcy wypoczywających. Char- 
kowianie mają wprawdzie do dyspozycji jeszcze cztery po­
dobne parki, lecz ten jest najbardziej łubiany. U wejścia bie- 
rze początek niemal kilometrowej długości kasztanowa aleja,

wiodąca do centrum parku, gdzie mieszczą się i kino w bu­
dynku retro, i teatr estrady, i restauracje, kioski, i stacja ko­
lejki powietrznej, a przede wszystkim zgrupowane są prze­
różne urządzenia, niosące rozrywkę młodszym i starszym. 
Wśród nich sala z automatami do gier oraz przemyślne ma­
chiny, których działanie można jedynie porównać do obowiąz­
kowych ćwiczeń kandydatów na kosmonautów... A w zaciszu 
zieleni grupy starszych mężczyzn, na których piersiach często 
widać odznaczenia zdradzająGe kombatancką przeszłość, gra­
ją zapamiętale w szachy i domino...

Inna dzielnica miasta — Dzierżyński. Staraniem mieszkań­
ców Charkowa powstał tu przed rokiem-okazały Pomnik 
Chwały w miejsce istniejącego uprzednio, acz skromnego. 
Granit czerwony i czarny. U końca szerokiej drogi postać 
z białego kamienia symbolizująca matkę zasmuconą a zara­
zem niezłomną, zda się — zaciętą w oporze. Sto osiemdziesiąt 
sześć tysięcy charkowian poległo w długotrwałych bojach 
o miasto. To na ich cześć płonie znicz, a nad długą, zbiorową 
mogiłą rozciąga się ściana z alegoryczną płaskorzeźbą i napi­
sem, głoszącym nieśmiertelną chwałę bohaterom. Dostojna ci­
sza, barwy złożonych tu gęsto czyimiś rękoma kwiatów, poje- 
dyńczy stukot kroków przybyszów dopełniają obrazu tego 
miejsca wiecznej pamięci.

Na koniec raz jeszcze śródmieście. Park Szewczenki z jego 
pomnikiem ze spiżu. Opodal zoo, nowoczesna sala kinowo- 
koncertowa „Ukraina” i widokowe miejsce na parkowej skar­
pie z kaskadową fontanną oraz kolumnadą. Przy niej tablica: 
1655—1955. Wtedy miasto obchodziło trzy wieki istnienia. 
Wokół, jak okiem sięgnąć, panorama dachów przepleciona zie­
lenią, z rzadka fabrycznymi kominami, z lewa złoto odhowio- 
nych kopuł zabytkowej cerkwi. Charków — miasto od Pozna­
nia odległe lecz więzami przyjaźni bliskie.

TU ostatnim okresie czasu ukazało się w prasie wiele no- 
■■ tatek na temat ekscesów chuligańskich pseudokibiców. 
Jest rzeczą oczywistą, że w czasie meczu piłkarskiego kibice 
przeżywają wiele emocji, które jednak w niczym nie uspra­
wiedliwiają wydarzeń jakie nastąpiły np. po meczach Lecha 
z Legią, Zawiszą, czy Śląskiem. Zjawiska chuligańskie na me­
czach nie dotyczą tylko zespołów I ligi. Również na innych 
boiskach dzieją się podobne incydenty. Przekonałem się o tym 
na własnej skórze, kiedy po meczu Włókniarza — Kalisz w 
Zduńskiej Woli zostałem zaatakowany przez grupę pijanych 
wyrostków „kibiców”. Jedynym powodem napadu był fakt, 
że przyjechałem z Kalisza, co poznano po rejestracji samo­
chodu. Z opresji tej uratowałem się ucieczką — samochód zo­
stał lekko uszkodzony. W związku z tą sprawa nasuwa się 
szereg pytań. Czy w przyszłości będę miał również takie 
„szczęście” jak w Zduńskiej Woli? Jak sport spełnia swą wy­
chowawczą funkcję? Czy można bezpiecznie kibicować swej 
drużynie w innym mieście? Czy nie ma siły, która bu zapew­
niła porządek i bezpieczeństwo na stadionach? (1387)

BOGDAN NOWAK — Kalisz

PIJANI ZA KIEROWNICĄ
D ramie co dizień prasa donosi o wypadkach, spowodowa- 
1 nych przez pijanych kierowców samochodowych i mo­

tocyklistów. Czas, ażeby nasze władze ostrzej zabrały się do 
tych pijaków - piratów, którzy widać powinni znaleźć się pod 
opieką, psychiatrów a nie za kierownicą. Dużo się pisze 
o zwalczaniu alkoholizmu, ale kierowcom się pobłaża. Moim 
zdaniem każdemu stwierdzonemu pijakowi za kierownicą na- 
leżałobu odebrać prawo jazdu na. zawsze, ażeby nie roz­
bijał ludzi i cudzych samochodów. Taki „pomyleniec” uśmierca 
ludzi i za to dostanie karę pięciu lub sześciu lat więzienia 
i utratę prawa jazdy na krótki okres, a poszkodowanym 
przez nich zdrowia, lub życia nikt nie zwróci-. (1424)

JAN S. — Poznań

O ZIELEŃ NA PODWÓRZACH
JJrasa ciągle pisze o zazielenianiu osiedli mieszkanio-
1 wych. Pytam — dlaczego tylko osiedli?! Podejmijcie 

hasło: zieleń na każdym podwórku również w starej zabudo­
wie Mieszkam w Poznaniu przy ul. Chełmońskiego, okna 
mam tylko od podwórza na przesmyk ulic Grottgera i Sie­
miradzkiego, czyli na... gruz, rozwalone śmietniki, budy, 
budki itd. A przecież można by posadzić i jakieś drzewko i 
parę krzaków. Trawy nie opłaci się siać, bo droga i nie ma 
kto pielęgnować trawników. Z zielenią zupełnie inaczej wy­
glądałyby poznańskie kamienne podwórca i ..studnie”. (13^8)

H. JANKOWSKA — Poznań

WIESŁAW PORZYCKI

Ltsty krótkie t rzeczowe maja większe szanse druku. Anonimów 
nie publikujemy. Zastrzegamy prawo skracania korespondencji. 
Adres: „Głos wielkopolski’*, skrytka pocztowa 1074. N-95«, Fosnan.
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Sobota 13 V
PROGRAM 1

14.35 — Redakcja Szkolna zapo­
wiada;

Niedziela 14 V
PROGRAM 1

8.20 — Studio Sport — ' „Tele- 
wizjada”;

8,55 — Program dnia;
9.00 — „Teleranek” oraz „Na 

skraju puszczy” — film fab. 
prod. kanad. (kol.);

10.20 — Antena — ^Informacje o 
programie Tp (kol.);

10.45 — „U zarania dziejów”, ode.
7 „U progu tajemnicy” — 
film dok. prod. TV włoskiej 
(kol.);

11.45 — Dziennik (kol.);
12.00 — Rolnicze rozmowy;
12.30 — „Muzyka na zamku” — 

wyk.: Zespół Madrygalistów

Poniedziałek 15 V
PROGRAM 1

14.55 — Program dna;
15.00 — Melodie — „Piosenki z 

autografem” (kol.);
15.30 — NURT — Filozofia;
16.00 — Dziennik (kol.);
16.10 — Obiektyw;
16.30 — Dla młodych widzów — 

..Zwierzyniec” (kol.);
17.10 — Studio Sport — „Klub 

kibica” (kol );
17.35 — „Społem”;
17.45 — „Ruiny strzelają;
19.00 — Dobranoc dla najmłod­

szych (kol.);
19.10 — Siódemka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — Teatr Telewizji — S. Wys 

piański: „Warszawianka”
(kol.);

21.40 — „Camerata” — magazyn 
muzyczny (kol.):

22.10 — Dziennik (kol.);
22.25 — Studio Sport. — Kronika 

Wyścigu Pokoju. Sprawozda­
nie z meczu kontrolnego ka­
dra PZPN — Chemie H”lle

GH
W Teatrze TV obejrzymy „War­
szawiankę" S. Wyspiańskiego. 
Na zdjęciu: scena w salonie

Wtorek 16 V
PROGRAM 1

8.00 — „Noce i dnie” — ode. X 
filmu fab. prod. TV „A potem 
nastąpi noc” (kol.);

14.55 — Program dnia;
15.00 — Melodie „Estrada folkloru” 

(kol.);
15.30 — Telewizyjny klub seniora 

„Złota jesień”;
16.0Ó -- Dziennik (kol.);
16.10 — Obiektyw;
16.30 — Studio telewizji młodych 

(kol.);

Środa 17 V
PROGRAM 1

14.55 — Program dnia;
15.00 — Melodie — „Melodie z 

miast”;
15.30 — „Nurt” — Nauczanie po­

czątkowe (kol.);
16.00 — Dziennik (kol.);
16.10 — Obiektyw;
16.30 — „Spoza gór i rzek” — „Par­

tyzanckie arsenały”;
17.06 _ Losowanie małego lotka 

(kol.);
17.15 — „Kółko i krzyżyk” — tele­

turniej;
17.30 — Studio Sport — transmisja 

z towarzyskiego meczu piłki 
nożnej Lech Poznań — Herta 
(Berlin Zach.) oraz transmisja 
z VI etapu Wyścigu Pokoju 
(kol.);

Czwartek 18 V
PROGRAM 1

15.00 — Melodie — po>P- arie 0P«- 
rowe (kol.);

15.30 — „Kto czyta nie błądzi”;
16.00 — Dziennik (kol.);
16.10 — Obiektyw;
16.30 — Dla młodych widzów: — 

„Ekran z bratkiem”;
17.30 — Studio sport: transmisja z 

VII etapu Wyścigu Pokoju oraz 
sprawozdanie z półfinałów Mi­

Piątek 19 V
PROGRAM 1

14.55 _ program dnia;
15.00 — Melodie „Malowany dzban” 

(kol.);
15.30 — „Nurt” — pedagogika
16.00 — Dziennik (kol.):
16.10 — Obiektyw;
16.30 — „Kryptonim Stella” — ode. 

VI — film prod. TV bulg. 
(kol.);

17.45 _ studio sport — transmisja 
z VIII etapu Wyścigu Pokoju

14.45 — Program dnia;
14.50 — Radzimy rolnikom;
15.00 — Dziennik (kol.);
15.10 — „Obiektyw”;
15.30 — Dla dzieci: „*L» _  jak 

listonosz” (kol.);
16.00 — Rodowody: „Życiorys że­

lazem wykuty” — historia po 
wstania Huty Bankowej w Dą 
browie Górniczej;

16.30 — „Układ Warszawski” — 
film dok. (kol.);

17.00 — Studio Sport — transm.
z III etapu Wyścigu Pokoju 
oraz Mistrzostwa Świata w 
boksie (kol.);

19.00 — Dobranoc dla najmłod­
szych (kol.);

19.10 — Siódemka;

Warszawskiej Opery Kameral 
nej (kol.);

13.00 — Z kamerą wśród zwierząt: 
„Zwierzęta nocy” — cz. 1 
(kol.);

13.30 — Klub Sześciu Kontynen­
tów;

14.45 — Losowanie Dużego Lotka;
15.00 — W starym kinie: „Tarzan 

w Nowym Jorku”;
16.15 — „Bank 440”;
17.30 — Studio Sport: Finał turnie 

ju UEFA juniorów w piłce 
nożnej oraz transmisja IV eta 
pu Wyścigu Pokoju (kol.);

19.00 — Wieczorynka (kol.);
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — Bajka dla dorosłych — 

„Przyjaciel”;
20.40 — „Noce i dnie”, ode. XII:

17.00 — „Zgadnij kim jestem” — 
pr ogra m qu izowo -r ©zrywkowy 
(koi.);

17.40 — Studio sport: transmisja z 
V etapu Wyścigu Pokoju oraz 
Mistrzostwa Świata w boksie 
1/4 finału (kol.);.

18.25 — „Człowiek i przyroda” 
(kol.);

18.50 — Radzimy rolnikom;
19.00 — Dobranoc dla najmłodszych 

(kol.);
19.10 — Siódemka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — „Saga rodu Palliserów” — 

ode. XVIII — film fab. prod.

19.00 — Dobranoc dla najmłodszych
19.10 — Siódemka; 

(kol.);
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — „Kot” — film fab. prod. 

franc.-włos.;
22.05 — Dziennik (kol.);
22.20 — Studio Sport;
23.20 — Rozmowy o scenografii 

(kol.).

PROGRAM 2

15.45 — Program dnia;
15.50 — „Kino telewizji dziewcząt 

i chłopców”;
16.20 — Towarzystwo Wiedzy Po­

wszechnej — „Świat •coraz 
mniejszy”;

16.50 — Klub jazzowy studia Gama;

strzostw Świata w boksie (kol.);
17.45 — „Rumy strzelają” — ode. 

VI film fab. prod. ZSRR;
18.50 — Radzimy rolnikom;
19.00 — Dobranoc dla najmłodszych 

(kol.);
19.10 — „Siódemka”;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

■(kol.);
20.30 —. „Sierżant Anderson” — 

„Ostrzegamy wszystkie żony” — 
film krym. prod. USA (kol.);

21.25 — „Pegaz”;
22.10 — „Nad granicą” — rep. film.;
22.40 — Dziennik (kol.);

(kol.);
18.30 — Magazyn motoryzacyjny 

(kol.);
19.00 — Dobranoc dla najmłodszych 

(kol.);
19.10 — Siódemka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — „Preludium” — film fab. 

prod. TV radź, (kol.);
21.50 — Studio sport;
22.50 — Dziennik (kol.);
23.05 — Studio teatralne — S. Brzo­

zowski „Milczenie” — reż. I. 
Cywińska (kol.).

19.36 — Wtecaór a daioanikiem 
(kol.);

26.30 — „Anna tysiąc* Ani* — fMm 
fab. prod. ang. (koi.);

12.56 — Dziennik (koi.);
23.10 — Studio Sport — Kronika 

Wyścigu Pokoju — Mistrzo­
stwa Świata w boksie (kol );

0.10 — Kino nocne — „Złowiesz­
cze dźwięki” — film TV ang. 
(kol.)

PROGRAM 2

14.50 — „Z koszar i poligonów”
15.10 — Program dnia;
15.15 — Dla Młodych Widzów; 

„Turniej • Srebrna Łódkę”;
16.15 — „Popołudnie podróży i 

przygody” — filmy S. Wdo­
wiaka, cz. 3 (kol.);

17.15 — „Amatorzy na plan” — 
„Kabarety” — prezentacja ka 
baretów amatorskich działają­

„A potem nastąpi noc” — film 
TP (kol.);

21.45 — Studio Sport: Kronika 
Wyścigu Pokoju, Mistrzostwa 
świata w nokeju na lodzie 
oraz Mistrzostwa Świata w 
boksie (kol.).

PROGRAM 2

8.05 — Język francuski — Kurs 
podstawowy (kol.);

9.00 — Program dnia;
8.40 — „Wielki powrót” — wido­

wisko. powt. (kol.):
10.10 — „Republiki radzieckie” — 

„Duma o Ukrainie” — film 
dok. (kol.);

11.00 — Studio Sport — transm. 
półfinału turnieju UEFA ju­

ang. (kol.); f . . ,
21.30 — „W minutę po premierze” 

(kol.);
22.00 — Dziennik (!kol.);
22.15 — Studio Sport: kronika Wy­

ścigu Pokoju oraz Mistrzostwa 
Świata w boksie 1/4 finału 
(kol.).

PROGRAM 2

15.45 — Program dnia;
15.50 — Kino telewizji najmłod­

szych: Zestaw filmów animo­
wanych (kol.);

16.20 — „Julka, Julia, Jnleczka” —

17.30 — Sprawy młodych — „Ak­
cent” (kol.);

19.00 — „Teleskop”;
19.20 — Dobranoc dla najmłodszych 

(kol.);
19.30 — Wieczór ■ dłiennikiem 

(kol.);
20.30 — Klub od „m” do „m”;
21.00 — „To lubię” — program o 

kustoszu Łazienek doc. M. 
Kwiatkowskim (kol.);

21.20 — 24 godziny (kol.);
21.30 — „Czas i Indzie” — Alm dok. 

prod. włodk. (kol.);
22.25 — „Opowieści niezwykłe” — 

„Ja gorę” — nowela filmowa.

04
W filmie „Kot*’, wystąpi m. in. 

Jean Gąbin.

23.00 — Studio sport: kronika Wy­
ścigu Pokoju oraz Mistrzostwa 
Świata w boksie (kol.).

PROGRAM 2

15.45 — Program dnia;
15.50 — Co dalej maturzysto;
16.20 — Kino miniatur (kol.);
17.00 — „1 co dalej kierowniku” — 

„Od klienta do producenta”;
17.30 — Magazyn morski;
18.00 — „Paryscy Mohikanie” — 

ode. ostatni, film przyg. prod. 
TV CSRS;

PROGRAM 2

16.00 — Program dnia;
16.05 — „Tajemniczy świat przyro­

dy” (kol.);
16.40 — Militaria, obronność, nowo­

czesność — „Zabytkom na od­
siecz”;

17.10 — „Nie tylko dla kobiet” 
(kol.);

17.40 — „Ocalić od zapomnienia”;
18.10— „Sierżant Anderson” — pt.: 

„Ostrzegamy wszystkie żony” 
(powt.);

19.00 — „Teleskop”;
19.20 — Dobranoc dla najmłodszych 

(kol.);

cych przy domach kultury i 
zakładach pracy;

18.15 — Uśmiechy starego kina: 
„Niezapomniany Charlie”;

19.00 — „Teleskop”;
19.20 — Dobranoc dla najmłod­

szych (kol.);
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — Teatr Wspomnień — F.

G. Lorca: ..Miłość don Per- 
limpline do Belisy w jego 
ogrodzie”;

21.45 — „Sąsiad” — prezentacja 
interesujących ludzi ze Związ 
ku Radzieckiego;

22.05 — „Wielka miłość Balzaka”, 
ode. 7 pt. „Wyzwolony” (kol.);

23.00 — „W krainie symfonii, wal 
ca i operetki” — widowisko 
muz.-balet, (kol.).

niorów (kol.);
12.30 — Prawda czasu, prawda ek­

ranu: „Nadwołżańska opo­
wieść” — film fab. prod. 
ZSRR (kol.);

14.20 — Studio Sport — „Strach i 
odwaga.w sporcie” (kol.);

15.05 — Dla dzieci: „Ula i świat”;
15.35 — „Cztery wiosny” — film 

prod. ZSRR (kol.);
16 30 — „Buntownik bez powodu” 

film obyczajowy prod. USA 
(kol.);

18.15 — Teatr Telewizji — G. B. 
Shaw: „Uczeń diabła”;

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.30 — Festiwal piosenki Euro- 
wizji (kol.);

21.40 — Klub filmowy: „Oczektwa 
nie” _ film fab. prod. węg. 
(kol.).

oraz Mistrzostwa Świata w 
boksie (kol.).

PROGRAM 2
„SPOTKAJMY SIĘ RAZ JESZCZE’

16.00 — Omówienie programu (kol.);
16.10 — „Pierwsza lekcja” — spot­

kanie. z młodymi adeptami ze­
społu ZHP „Gawęda” (kol.);

16.45 — Warianty: 4 X „Wesele” — 
prezentacja i porównanie kilku 
wersji inscenizacyjnych tego sa­
mego utworu (kol.);

17.40 — „W projektorze wspom­
nień R. Wojny”, Rok 1918;

18,05 — „Droga, droga” — z cyklu 
„Znane i łubiane” — piosenki 
radzieckie (kol.);

18.25 — Zaproszenie do Teatru Na­
rodowego: „Platonów” (kol.);

19.00 — „Teleskop”;
19.20 — Dobranoc dla najmłodszych 

(kol.):
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — Język niemiecki — kurs 

podst., lek. 26;
21.00 — „Charlie, jesteś z nami” 

(kol.);
21.30 — 24 godziny (kol.);
21.40 — „Dzieje placu Zamkowego” 

— film dok.;
22.05 — „Prawdy i legendy” — 

„Stańczyk” (kol.); ,
22.35 — „Uśmiech twarzy” — pro­

gram rozr. (kol.). '

film fab. prod. NRD;
18.00 — Dla młodych widzów: 

„Decyzje piętnastolatków”;
18.30 — „Dialogi z przeszłością” 

(kol.);
19.00 — „Teleskop”;
19.20 — Dobranoc dla najmłodszych 

' (kol.);
19.30 — Wieczór z dziennikiem — 

(kol.);
20.30 — „Inicjatywy” — progr. publ. 

(^ol.);
21.001— „Sylwetki X muzy — Zyg­

munt Kęstowicz”:
21.30 — 24 godziny (kol.);
21.40 — Wtorek melomana (fkol.).

19.00 — „Teleskop”;
19.20 — Dobranoc dla najmłodszych 

(kol.);
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — „Nurt” — pedagogika;
21.00 — „Nurt” — filozofia;
21.30 — „Nurt” — nauczanie po­

czątkowe;-
22.00 — 24 godziny (kol.);
22.10 — W starym kinie — „Nie­

oczekiwana przygoda” — film 
fab. prod. USA.

18.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.30 — Język francuski — kurs 
podst. lek. 29 (kol.);

21.00 — „Na pograniczu ryzyka” — 
„Z koniem ostrożnie” — trans­
misja z Państwowego Stada Ogie 
rów w Książu koło Wałbrzycha 
(kol.);

21-30 — „W kręgu anegdoty” — 
progr. publ.-kult, (kol.);

22-00 —.24 godziny (kol.);
22.10 — „Opowieści starszego pana” 

(kol.);
22.26 — „Sytuacje”, „Na tej samej 

fali” — progr. oś w.

Z żużlowych torów
Na toczę stadionu XXX-lecia w 

Ostrowie z udziałem Czechosłowa 
ków rozegrano międzynarodowy 
turniej indywidualny o puchar pre 
zydenta tego miasta. Zwyciężył Kio 
koczka (CSRS) przed Pysznym z 
ROW. Z powodu gwałtownej ule­
wy turniej przerwano po 12 wyś­
cigach.

Po dwóch czwórmeczach w III 
gritpie Pucharu Polski prowadzą 
żużlowcy leszczyńskiej Unii — 7 
pkt., przed wrocławską Spartą — 
6 pkt., świętochłowickim Śląskiem 
— 5 pkt. i opolskim Kolejarzem — 
3 pkt. We Wrocławiu zwyciężyła 
Sparta przed Unią. Na torze Sta­
dionu im. A. Smoczyka leszczyma 
nie zdeklasowali rywali gromadząc 
— 42 pkt., przed Śląskiem — 22 
pkt., Spartą — 19 pkt. i Kolejarzem 
— 10 pkt.

W Bydgoszczy walczyły zespoły 
II grupy. Wygrali reprezentanci 
miejscowej Polonii — 40 pkt., wy­
przedzając Start Gniezno — 29 
pkt,, Fabulaz Zielona Góra — 14 
pkt. i Gwardię Łódź — 13 pkt W 
Łodzi trudne warunki atmosferycz 
ne zmusiły organizatorów do odwo 
łania imprezy.

* * *
Czwarty ćwierćfinał IMS rozegra

MŚ v Belgradzie Hokeiści RFN
L. Kosedowski prowadzą w II grupie

przegrałzL.Kaeseberem
Przedwczoraj rozegrano na II mi­

strzostwach świata w boksie 
osiem walk w kategorii lekkiej. 
Walczył tego dnia reprezentant 
Polski Leszek Kosędowski. Jego 
przeciwnikiem był młody, 20-let 
ni pięściarz NRD Lutz Kaeseber 
znany już polskim pięściarzem 
z ostatniego meczu Polska — NRD 
w Gera, gdzie wygrał ze Zdzisia 
wem Nowakiem Leszek Kóseduw 
ski nie miał łatwego zadania z 
wyższym i mającym większy za­
sięg ramion pięściarzem NRD. W 
oczach sędziów przegrał pojedy­
nek 1:4.

Najlepsze koszykarki 
okresu powojennego

Z inicjatywy komisji sportu ko­
biet ■ PFS, PZKosz i „Przeglądu 
Sportowego”, zorganizowany zo­
stał plebiscyt na 10 najlepszych 
koszykarek polskich okresu po­
wojennego. W plebiscycie brali 
udział działacze i trenerzy koszy 
kówki. A oto najlepsza dziesiąt 
ka (w kolejności alfabetycznej 
nazwisk): Danuta Fromm (Lech 
Poznań), Aleksandra Kapałczyń-

Życiu J. Landsberga 
nie zagraża 

niebezpieczeństwo
Czołowy nasz kierowca Jerzy 

Landsberg, który uległ w ub. śro­
dę wypadkowi na górskiej szosie 
w okolicach Lądka-Zdroju, prze­
bywa na oddziale chirurgicznym 
szpitala rejonowego w Lądku-Zdro 
j. Wbrew pierwotnym przypusz­

czeniom. stan rannego jest zada­
walający i nic nie zagraża jego 
:yciu. Przebywać jednak będzie w 
szpitalu na kilkunastodniowym le 
ezeniu i obserwacji. (PAP).

Francja — Iran 2:1
W towarzyskim spotkaniu pił­

karskim w Tuluzie, w którym 
zmierzyły się reprezentacje Fran­
cji i Iranu — finaliści mistrzostw 
świata — nieznaczne zwycięstwo 
odnieśli Francuzi 2:1 (1:0). (PAP)

Puchar Narodów w tenisie

Polska - USA 1:2
W meczu tenisowym o Puchar 

Narodów Polska przegrała z USA 
1:2. Wyniki spotkań: Nowicki — 
Solomon 2:6, 2:6; Fibak — Tanner 
2:6, 4:6; Fibak, Nowicki — Tan­
ner, Lutz 7:6, 6:6. 6:3.

Indywidualne mistrzostwa WCT
Rozegrane zostały dwa dalsze 

ćwierćfinały singlowych mistrzo­
stw WCT w Dallas. Po zaciętej, 
trwającej 3 godziny walce Włoch 
Corrado Barazzutti pokonał Amery 
kanina Briana Gottfrleda 6:4, 2:6, 
1:6, 6:1, 6: 3.Eddie Dibbs (USA) od­

L Jezierski trenerem Ruchu Chorzów
Od nowego sezonu ligowego tre 

nerem piłkarzy Ruchu Chorzów 
będzie były, szkoleniowiec ŁKS 
— Leszek Jezierski. Obecnie zaję­

no we włoskiej miejscowości Va- 
rese, gdzie startowali gorzowianie 
Jerzy Rembas i Ryszard Fabisze-w 
skj (za kontuzjowanego Edwarda 
Jancarza). Obaj wywalczyli awans 
do drugiej rundy. Tak więc o miej 
sce w finale kontynentalnym IMS 
28 maja w Pocking (RFN) walczyć 
będą: Bolesław Proch, Zenon Piech, 
Marek Cieślak, Jerzy Kochman i 
Piotr Pyszny, a w Nordein (RFN): 
Andrzej Huszcza, Bogusław No­
wak, Jerzy Rembas i Ryszard Fa- 
biszewsfki.

* * *

W niedzielę o godz. 16 na torze 
w Opolu miejscowy Kolejarz po­
dejmuje Unię Leszno, której do­
tychczas w Opolti wyraźnie się nie 
wiodło. Będzie to ciekawa konfron 
tacja byłych (Kolejarz) i aktualnych 
(Unia) podopiecznych trenera Maria 
na Spychały. Leszczynianie wystą­
pią w tym meczu z rekonwalescen 
tern Romanem Jankowskim i Je­
rzym Kowalskim, który powrócił! 
z Anglii. Niepewny jest udział 
Zdzisława Dobruskiego, który miał 
przykry upadek we Wrocławiu.

Start Gniezno zmierzy się w spot 
kaniu o mistrzostwo II ligi w Tar 
nowie z miejscową Unią, (jp)

Na mistrzostwach świata i Eu­
ropy w hokeju na lodzie rozegra 
no spotkania drugiej rundy. Gra 
ły zespoły walczące o utrzymanie 
się w grupie A. W pierwszym 
spotkaniu hokeiści RFN zremiso­
wali z NRD 0:0, a drużyna Fin­
landii niespodziewanie przegrała 
z USA 3:4 (0:1, 2:2, 1:1).

TABELA DRUGIEJ GRUPY

5. RFN 9 7:11 27:39
6. USA 9 6:12 34:50
6. Finlandia 9 4:14 30:42
7. NRD 9 5:13 18:50

ska (Lech Poznań), Krystyna Lik 
szo (Wawel, Wisła Kraków), Han 
na Loth (Polonia Warszawa). Ro­
mualda Olesiewicz (AZS AWF 
Warszawa), Teresa Ostańska 
(Olimpia Poznań), Irena Sokuł 
(Wawel Kraków, LKS), Alina Szos 
tak (Wawel Kraków, Wisła), Ja­
nina Urbaniak (AZS AWF, Polo­
nia Warszawa), Janina Wojtal 
(Wisła Kraków).

J. Havelange ponownie 
prezesem FIFA?

Prawdopodobnie Joao Hayelan- 
ge (Brazylia) wybrany zostanie 
ponownie prezesem Międzynaro­
dowej Federacji Piłkarskiej 
(FIFA). 10 bm. minął termin skła 
dania kandydatur na stanowisko 
prezesa. Zgłoszona została tylko 
jedna kandydatura — J. Havelan 
ge, który gotów jest pełnić tę 
funkcję przez dalsze 4 lata. Wy­
bory odbędą się w ostatnich 
dniach bm. podczas kongresu 
FIFA w Buenos Aires. (PAP)

Seria zwycięstw 
kolarzy Lecha

Rozpoczął się Wyścig Pokoju — 
znak, że sezon kolarski w peł­
ni. Ostatnio rozegrano kilka wyś­
cigów, na których bardzo dobrze 
spisali się zawodnicy poznańskie 
go Lecha. W czterodniowym wyś 
cigu po Ziemi Koszalińskiej suk 
ces odniósł T. Krawczyk, który 
zajął w nim pierwsze miejsce, 
wygrał trzy etapy, a także zo­
stał najaktywniejszym kolarzem. 
Na wyścigu w Kargowej w ka­
tegorii juniorów młodszych trium 
fował G. Sobkowiak, a wśród ju 
niorów starszych najlepszym oka 
zal się W. Bujak. Na kryterium 
ulicznym z okazji „Dni Głogo­
wa” w kategorii juniorów młod­
szych wygrał W. Lisek, a w ka 
tegorii juniorów starszych W. 
Pstrągowski. (wił) 

niósł nieoczekiwanie łatwe zwy­
cięstwo nad Rumunem Ilie Nasia 
se 6:3, 6:3, 6:0. W półfinałach spot 
kają się Bjoern Borg (Szwecja) 
— Vitas Gerulaitis (USA), Eddic 
Dibbs (USA) — Corrado Barazzut 
ti (Włochy). (PAP) 

cia z piłkarzami Ruchu, przygoto 
wującymi się do wyjazdu na kil­
ka spotkań towarzyskich do Frań 

prowadzi Jan Rudnow. ^PAP)
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Niedzielo Słońce: 5.02—20.37

21.35 Przy muzyce o sporcie oraz 
wyniki III etapu Wyścigu Poko­
ju; 21.58 Komunikaty Totalizato­
ra Sportowego; 22.20 Tu Radio 
Kierowców; 22.35 Sprawozdanie z 
Bokserskich Mistrzostw Świata w 
Belgradzie: 23 Wita Was Polska 
— mag. słowno-muzyczny.

Wiadomości: 0.01, 1, 2. 3, 5, 6. 9, 
16, 11, 12.95, 15. U, 26. 22.

Meldunki * tm? WP: 14.05, 16, 
16.30, 13.

PROGRAM nz Ł35 „Niedzielne 
spotkania” ------
muzyćzny;
13 „Mam

- program bteracko-
12.05 Poranek symf.;

TEATRY
OPERA — 

cfk”.
MUZYCZNY

niedz. g.

g. 19 „Złoty kogn-

sob. g. 19
15 „Klub kawalerów”

(przedst. sprzedane).
POLSKI — g. 19 „JMK Wściek- 

Kca”.
NOWY g. 19 „Łaźnia”.
LALKI i AKTORA — sob. 

i niedz. g. 17 „Tygrysek”.
g. n

KABARET „TEY” — g. 18, 21.30 
„Zbiórka, czyli i rolnictwem na 
„<Tey»”.

CHODZIEŻ
TEATR im. A. FREDRY (z 

Gniezna) — niedz. „Prawdomów-
ny kłamca” (przedst, zamkn.). 
Środa

TEATR im. A.
zna) sob.
kłamea”.
*GNIEZNO

TEATR im. A. 
„Prawdomówny

FREDRY (z Gnie- 
„Prawdoinówny

FREDRY — niedz. 
kłamca”.

KINA
SOBOTA i NIEDZIELA

CHODZIEŻ Noteć: „Ofiara 
miętności” i „Con amore”; 
ramik: niedz. „Diabli mnie

na-

bio-
rą” i „Dzień delfina”.

CZARNKÓW: „Zdjęcia próbne”.
GNIEZNO Lech: „Trzy kobie­

ty” i „Helga”; Polonia: „Od sied 
min wzwyż” i „Powrót straco-
nych”.

GOSTYŃ; 
press”.

GÓRA; „

.Transamerican

.Port lotniczy 77”,
GRODZISK: „Godzilla contra 

Gigan”.
JAROCIN; 

ny ptak”.
KALISZ 1

.Granica” i „Błękit

Kosmos: ..Koronczar-
ka” | „Synowie szeryfa”; 
..Romans Teresy Hennert”; 
lewe: „Osobliwa miłość” i

Oaza:

,Czar
nr korsarz”; Syrena: „Avanti” i 
„Colargol na Dzikim Zachodzie”.

KĘPNO:
KOŁO: 

ezpress” :
KONIN 

„Powrót i

„Intryga rodzinna”.
niedz. „Transamerican 

L „Wyspa skarbów".
Centrum: „Kobra” 1

różowej pantery”
nik: „Człowńek klanu” i 
tan Florian z młyna”; i 
„Pan Wołodyjowski”.

Gór- 
.Kapi-

Oskard:

Meldunki z 
17.

PROGRAM 
kowanie; 8 
9.30 Teatr PR;

trasy WP 16.30.

słuch, wg opow.

II: 7.46 Małe muzy- 
Dialogi i zbliżenia; 

: „Dumny robot” —
Padgotta;

10.05 Nowe nagrania radiowe; 10.10
Sprawy codzienne 11 Koncert
chopinowski; 11.35 Publicystyka 
międzynarodowa; 11.45 Muzyka 
spod strzechy; 12.05 Czas dobrych 
gospodarzy; 12.25 Czy znasz lę 
książkę? — zagadka literacka; 
12.45 Popularne miniatury muzycz 
ne; 13 Magazyn łowiecki; 13.15 
Robert Schumann: 3 Romanse na 
obój i fortepian op. 94; 13.35 Ze 
wsi i o wsi; 13.50 Leos Janacek: 
Suita na ork. smyczkową; 14.10 
O zdrowiu, dla zdrowia; 14.30 Stu

„ zaszczyt bronić” — 
ku- • 15“°^*; ^'3S Gn»i sr^y- 

, 15 Dla dzł«ci i młodzieży- 
„Malowane we mgle” _
L.30 „Dom, rodzinny dom”. • ii 
Koncert chopinowski — z nagrań 
Jakowa Fliera; i6.M 
rek przy mikrofonie; 17.54 n w,o sch.™ 'uSSeŁ W1'- 
grań”^ ta p<>»skich ma­
jowej-’ h PJ!,\ publicystyki kra 
wy- ń r®klamo-19*20 ”11^1? - i)emisa Rnussosa; 
19.20 Rozgłośnia Harcerska- 
t^-el2r WoSk’ e*trady ’ kabare- 
ność-21 stra,egia. obron-

Piosenki żołnierskie;21 30 Magazyn Tygodnia; 22.30 Por 
/ f‘-arza ~ M- Dąbrowska- ?3 
^^ydzieła muzyki dawnej; 23 40 

na dobranoc.
Wiadomości; 5.3<L c an 7 m u »» 18-30. 23.30. ’ M-3*-

UWAGA - ABSOLWENCI
SZKÓL PODSTAWOWYCH

op-
Na-

MECHANIK - KIEROWCA pojazdów samochodowych 
ŚLUSARZ
ELEKTROMECHANIK

to zawody z przyszłością, których zdobycie oferuje

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO KOMUNIKACJI MIEJSKIEJ

dio ..Słonecznik”;
— mag, 
dych;
15.30 —

14.50 „Czata” 
Studia Mlo-

15.05 Muzyka Telemanna;
Studio Plus; 16.10 „Prze- 

kiój muzyczny tygodnia”; 16.40
Magazyn informac.; 16.50 Radio-
express; 17 Z archiwum--------- ----- jazzu;
17.20 Sądy nieostateczne. czyli nie- 
poeci o poezji i poetach; 17.40 
Rep. literacki J. Skrobola; „Rek

bi1*^^ nJ: ’•» c” lu- 
now • P x \ovember” - odc. 
9 zo- ’’ -Z dunaKową woda; 
błonie” y9 ^"iinące ja-

Solo na banio* 10 
drans^dH sod2in’; G Kwa- 

? zespołu Hagaw; 11.15
Niedzielna szkółka
Wojna

W POZNANIU
Kandydaci przyjmowani są do Zasadniczej Szkoły Zawodowej bez egzaminu 

wstępnego.

tor”; 18 Muzyczne archiwum Pol
skiego Radia
dia 
aud.

„Gama’1
1.8.25 Plebiscyt Stu

18.40 „Czas i ludzie”
kombatancka; 19 „Matysia-

kowie”; 19.30 Problemy teatru 
operowego; 26 Wiersze Józefa 
Ozgi-Michalskiego; 20.15 Koncert
Kwartetu 
podczas

im. Borodina z ZSRR 
letniego Festiwalu w

Ohrydzie; 21.45 XVIII Poznańska
Wiosna Muzyczna; 22 Gwiazdy 
estrady; 23 Mistrzowskie interpre
tacje muzyki staropolskiej
wesynist ka Chojnacka

kia 
23.40

Muzyka na dobranoc „Scena i 
Film”.

Wiadomości: 4.30, 5.30. 6.30, 7.30,
8.30 13.30, 18.30, 21.35. 23.50.

PROGRAM III: 8.05 Co kto lu­
bi; 9 „Tango November” — odc. 
pow. J. Nowletta; 9.10 Woody 
Herman gra przeboje; 9.30 Nasz
rok 78; 9.45 Z twórczości kompo
zy torów szwajcarskich; 10.35 Kier
masz płyt; 11 Pow. w wyd. dzw. 
— M. Mitchell! „Przeminęło z wia 
trem”; ll.ao W tonacji trojki;
12.25 Za kierownicą;

rozrywki; 
s” — ode

13.50
13 Powtórka 

Lalo po woj-
pow. W. Bilińskiego

14 coucerti grubsi op. 6 Haendia;
15.05 Krain z piosenkami; 15.30
Opowieści Memozo>sa
16,36 Gra Jimmy Smita; 16.45 Nasa 
rok 78; 17.05 Muzyczna poczta
UKF;17.46 Wędrowne ballady Joh 
ny Casha; 18.10 Polityka dla wszy
stkich; 
było;

18.25 Koncert jakiego nie
19 Książka tygodnia H.

Ostrowska-Grabska; „Brie a Brac
1818—1939”; 
nień czar

Sikorski 
dokum.;

• ----- muzyczna; 12
i dyplomacja — „Układ 

i? odc- słuch-12.25 Muzyka z sal kon-
certowych; 13.20 Przeboje" W U Peryskop;

nagrań; 15 Poetycki 
PO Sycylii — Syra- 
„Śmierć bawidamka” 

nowa płyta L. Cohena: 16 „Roz 
nmwk!” — słuch.; 16.35 Flamenco 
na duże gdary; 16.45 „Nie rusz 
>*ndziu tego kwiatka”; 17 Zapra 
szamy do Trójki; 19 Sarah Vaug 
19%"’ 5 I egrand
1 R- Strauss- ..Salome”; 19.50 
„Tango Noyentber” — pow.- 20 
Jazz piano forte; 20.30 Aud’. roz 
rywkowa p(. „nvm z papierosa”; 
31 Spotkanie w studiu — S ’ 
towicz; 22.08

wych płyt
Z nowych 
przewodnik 
kuzy; 15.20

wieczorów 
Guillauine

no- 
14.30

Woy
Gwiazda siedmiu

— Jiri Koru; 22.15 
Apollinaire: „Głośne 

wspomnienia”; 22.30 Głosv prawie 
zanomniane; 23.05 Soot kania z
The Sinęers Unlimited; 23.45 śpię 
wa Alain Souchon.

Wiadomości: 6, 8.30, 19.30, 22.

PROGRAM IV; 8.05 Niedzielne 
spotkania; 8.45 Poranek muzyczny: 
9 Wielkopolska niedziela; 10 Klub 
Młodvch Miłośników Muzyki „Wi­
taj dniu” — konc. dla dzieci; II 
Lekcja j'. łacińskiego; 11.20 Fono- 
teka folkloru; 11.35 Czy znasz ma-
pę świa'a? 
słuch.; 13.85 
giczna; 13.30

12.05 .Dni klęsk*’” — 
Tu Olimpiada Biolo- 
..Muzyczny sezam”

(stereo crólnopolskie); 14.16 Ludzie, 
epoki, nbyezaie: Karol Marks — 
droga do „Kapitału”; 14.46 Muzyka z 
jednej płyty (stereo ogólnOp.); 15
Teatr PR „Ogłoszenie słuch.;

KOŚCIAN
KÓRNIK:

.Granica”,

go;
19.50

19.35

19.15 Dawnych wspom 
— aud. T. Dąbrowskie 
R. Strauss: Salome”;

.Tango Novem.ber’
20 Baw się razem z nami

pow.: 
22.08

15.45 D. Milhaud: Concertino Let­
nie; 16.95 Wydawcy i czytelnicy — 
„Dni Książki”; 17 Program stereo­
foniczny; Jazz i piosenka; 17.30 War 
szawski Tygodnik Dźwiękowy; 18

.Antyki”. Gwiazda siedmiu wieczorów — 
Jiri Koru; 22.15 Teatrzyk Zielone

Radiolaiarnia mag. popularno-

WARUNKI PRZYJĘCIA :
— ukończona szkoła podstawowa,
— dobry stan zdrowia, odpowiedni do wybranego zawodu.

Zapisy na rok szkolny przyjmuje Dział Spraw Osobowych WPK, ul. Głogowska 131, 
pokój 34 — telefon 612-41; wewn. 34.

1525-K1

R Praca
Malarzy oraz uczniów — 
.zatrudnię, S. Engla 14 m.
8. 56993g

Do zmechanizowanego go 
spodarstwa rolno-hodow- 
lanego, przyjmę pracow­
ników fizycznych, rodzi­
nę, mechanika kierowcę. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 56888g.

Uczniów elektromonte­
rów przyjmę (mogą być 
pełnoletni). Dębiec, Ja­
błonkowska 49. 56724g

Przyjmę pracownika do 
gospodarstwa rolnego. — 
Plewiska, Grunwaldzka 2. 

56731 g

Opiekunkę do dwóch ma­
łych chłopców, przyjmę 
zaraz, chętnie z mieszka­
niem. Czechosłowacka 10. 

561792 g

Przyjmę pracowników nie 
wykwalifikowanych do 
warsztatu blacharskiego. 
Bo-rowiak, Komorniki. Po
znańska 72. 50795g

KROTOSZYN:' ..Zapomniana me 
k>dia” i „Ofiara namiętności”.

LESZNO: „Mecanica nacionat” 
i „Flip i Fłap w Legii Cudzoziem 
skśej”.

NOWY TOMYŚL: „Kobra” i 
„Wyspa skarbów”.

■ OBORNIKI: „Zabity na śmierć”.
OSTRÓW Roma: „Ostatni seans 

filmowy” i „Akcja pod Arsena­
łem”; Słońce: „Opatrzność” i 
„Gdzie się podziała siódma kom­
pania”.

OSTRZESZÓW: „Każdy ma swo

Oko: „Uśmiech wampira'
chowisko wg opow. R. 
22.50 Romanse z teatru 
23 „Jaskinie słów” — 
Vladimira Golana; 23.05
sion w Trójce. 

Wiadomości:
15, 17, 19.30. 22.

PROGRAM IV: 
ich wykonawcy;
„Chałturnik”;
Szkoła Średnia

slu-
Twoochy;
..Romen”; 
z poezji 
Jam ses-

i. «. 10.30.

7.30 Przeboje i

8.10
8 Gra zespół

Radiowo-!'V
dla Pracujących

— Historia (sem. IV): „Powstanie 
PPR”; 8.25 J. Haydn: Uwertura

je piekło” i „
PIŁA Iskra; 

szlaku”; Sokół 
czu” i niedz.

PLESZEW:

„Akcja Bororo”,
„Gang Olsena na 

:: „Miłość w desz- 
„Słoń i strusiątko”.
.Człowiek kłanu”.

do opery 
Sport —

„Acis i Galatea”; 8.35
Nauka Technika; 9

RAWICZ: „Śmierć z kompute­
ra”.

Teatr dla najmłodszych: „Klejno 
ty królewny” — słuch. B. Nowie 
kiego; 9.20 Polacy laureaci mię­
dzynarodowych konkursów woKal 
nych; 10 Dla klasy V i VI (wych. 
muzyczne); 10.30 Estrada przyjaź­
ni; 11 Dla szkół średnich (wych.
obywatelskie). Cykl

naukowy; 18.25 G. Battista Pergo- 
lesi „Sonata G-dur na klawesyn”; 
18.30 „Porwanw" nróby nawiązania 
kontaktów ziemian z kosmitami; 19 
C. Monręverdi „Koronacja Poppei” 
opera w H aktach (progr. stereof.); 
21.40 C. Debussy: VI epigrafów an­
tycznych; 2! Wielkopolski kalejdo­
skop sortowy; 22.10 „Doriikos” — 7 
miniatur na kwartet smyczkowy i 
taśmę ma^netof.; 22.54 W. A. Mo­
zart: XXXII Symfonia G-dw (KV 
318).

Wiadomości: 7, 12, 16, 22.55.

ouM muzeach;
INA

l/MYSTAł/MACH
W poniedziałki i dni pośwdątecz- 

ne wszystkie muzea z wyjątkiem 
HISTORII M. POZNANIA i RZE-

Potrzebna dochodząca po 
moc domowa (najchętniej 
z Winograd), do dwóch 
osób, warunki doskonałe. 
Tel. 20-32-92, po godz. 17.

5694’2 g

bens”, sprzedam.
rzędz, Kościuszki 6.

Zatrudnię kwalifikowane 
krawcowe — konfekcja. 
Warunki pracy i płacy, 
bardzo dobre. Poznań, Po 
plińskich 5a. 56941g

Potrzebny mężczyzna i ko 
biety, do pracy w ogro­
dzie. Poznań, ul. Staro- 
łęcka 166a. 57OO5g

Kreślarz, poszukuje pra­
cy. Tel. 06-07-30, po godz. 
18. 57028®

Dekarzy, pomocników’
przyjmę. Wysokie wyna 
grodzenie. Poznań, Smo- 
ehowice, ul. Santocka 27. 

56688g
Zatrudnię murarza. Wy- l 
nagrodzenie bardzo doo- , 
re. Tel. 469-30. 5705«g j

Małżeństwo: kuchmistrz, 
kelnerka przyjmą pracę 
w sezonie letnim. Tel. 
475-46. 56707g

Ekspedientkę po ZSZ — 
zatrudnię do sklepu cu­
kierniczego. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
57070g.Czeladnika i dwóch ucz­

niów do Zaklaau Piekar 
skiego z pełnym utrzy­
maniem i zakwaterowa­
niem przyjmę zaiaz. Po­
znań — t.awńca, ul. Zło­
towska 45. 56735g

Potrzebna gosposia i pra 
cownik (.gospodarstwo). 
Poznań, ul. Starolęcka 
194 . 57072“

NaukaPotrzebna uczennica fry- 
zjerśka, ukończone 18 lat. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 57222g.

Solidne korepetycje z ma 
tematyki. Dudziak, tel. 
20-28-34. 57021g

Przyjmę czeladników do 
warsztatu rzeźniczego — 
(mężczyźni i kobiety). A- 
damczyk, Puszczykowo, 
ul. Poznańska 24. 57023-g

O Kupno
Tokarkę, frezarkę (także 
niekompletne), wiertarkę, 
ostrzarkę, balans — kupię. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dia 57O75g.

Kobietę zatrudnię okre­
sowo do października przy 
produkcji galanterii, w 

1 Luboniu. Zgłoszenia: Po- 
| znań, 23 Lutego 1« m. 8, 

godz. 16—1-7. 57080g

Pilnie kupię przyczepę 
campingową. Ow-czarska 
32. 56017g

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE

POLMOZBYT
Poznań, ulica Gorysława nr 9

ZATRUDNI NATYCHMIAST

Kupię wytwornicę acety­
lenową (szufladową), spa 
warkę transformatorową, 
Tel. 20-72-68. 56713g

Kupię, względnie sprze­
dam oponę Victorię do 
Dacii. Tel. 457-93 . 57139g

Bony PeKaO — kupię. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 57155g.

® Sprzedaż
Sprzedam kombajn Vistu 
la i przyczepę wywrotkę. 
Bogusław Borowczyk, Ko 
zlowo, 64-330 Opalenica.

5694 6g

Kożuchy: biały haftowa­
ny, brązowy. Marszałków
ska 8 b m. 14. 36953g

Sprzedam MZ-TS 230.
Szpitalna 5 m. 44. 56974g

Barek czarny, typu „Ru-
Swa-

5<W'.10g

Sprzedam czeską space- 
rówkę, radiomagnetofon 
„Maja”. Pułtuska 9.

56799g

Sprzedam stereofoniczny- 
zachodni wzmacniacz ko­
lumny. Osinowa 2 B m. 9.

5671*7g

< >
w nowo uruchomionym Centrum Obsługi Fiata w Poznaniu 
— ulica Obornicka

SŁUPCA: „Zabity na śmierć”.
ŚREM Słonko; „Mściciel” i 

„Wezwij mnie w świetlistą dal”; 
Klubowe: „Omen” i niedz. „Po­
ciąg w śniegu”.

ŚRODA: „Akcja pod Arsena­
łem”.

SYCÓW: „Niewinne” i „Mały 
książę”.

SZAMOTUŁY: „Czy zabiła?”
TRZCIANKA; „Port lotniczy 

77”. *

pozycji”;
„Nieszpory

11.30
l: „Giełda pro 
Przypominamy

sycylijskie’
Czas dobrych gospodarzy

12.05
12.25

Giełda płyt; 13 Lekcja jęz. an­
gielskiego; 13.15 Angielski zespól 
ludowy a Leeds; 13.30 Z dala od 
utartych szlaków; 13.56 Tu Studio 
Stereo (ogólnop.); 15.05 Teatr PR
— Studio Klasyczne: „Z jakim
się wda jesz, takim się stajesz”
sluch. wg komedii Fredry;
15.40 Muzyka; 16.05 Kodeks i kie 
równica — „Zwierzęta na dro­
dze”; 16.36 „Rozmowy i refleksje 
pedagogiczne”: 16.40 „Poznań lite-
rac ki” fel.; 16.50 Radioexpress

MIOSŁ ARTYSTYCZNYCH są
nieczynne.

ARCHEOLOGICZNE (ul. Wodna 
27) — codziennie g. 10—16.

HISTORII M. POZNANIA (St. 
Rynek) — codziennie g. 16—15. śro­
dy i piątki g. 12—16. soboty, dni
przedśw. — 

HISTORII 
CZEGO (St.

zamknięte.
RUCHU ROBOTNI - 

Rynek 3) — codzien­

TUREK: „Akcja pod Arsena­
łem”.

WAŁCZ: „Wszyscy i nikt”
WĄGROWIEC: 

ęxpcreśs".
WIERUSZÓW: 

cy”
WRZEŚNIA: „

.Transamerican

mroku

.Czarny korsarz”,
WSCHOWA: „Pocałunki z Hong 

kongu”.
ZŁOTÓW: „Suyerekspres' w nie 

bezpieczeństwie”.

RAMIO
PROGRAM I — SOBOTA:

Sygnały dnia; 9.05 Cztery
roku; 
nice: 
W. 1

11.25 Niezapomniane
.Nurt”

Berenta (ostatni)
fragm.

6.25 
pory

pow
11.40 Tu

Radio Kierowców; 12.25 Mozaika 
polskich, melodii; 13 Dla kl. iii i 
IV (jęz. polski); „Drzewo z czer 
wonym żagtem” — słuch. W’. Cho 
tomskiej; 13.25 Nasze ludowe ryt­
my; 13.40 „Kącik melomana" — 
fragmenty I aktu operetki „Księż 
niczka czardasza” Emeryka Kał- 
mana; 14 Studio „Gama” <ok. g. 
14.05 Informacje dla kierowców); 
14.20 Studio Relaks; 14,25 Studio 
„Gama”; 15.30 Transm. z HI eta­
pu Wyścigu Pokoju na trasie
Erfurt Suhl I meldunek z
trasy; 15.35 Studio „Gama”; 16.05 
Tu Jedynka; 17.30 Transm. z za 
kończenia 111 etapu Wyścigu Po 
koju w Suhl; 18 Radiokurier; 18.25
Nie tylko dla kierowców;
Koncert z gwiazdą Z.

18.33
Górny;

19.15 Mistrzowie batuty — H. Ran
cini; 19.40 Gwiazdy jazzu Art
Tatum; 20.05 Program z dywani­
kiem; 21.10 Przeboje non stop;

17 Piosenki z imieniem w tytule; 
17.15 Rep. dźwiękowy; 17.30 Z taś 
moteki spikera; 17.40 „Jak powsta 
je wiersz”; 18 „Grająca szafa”; 
18.25 Ziemia, człowiek. wszech-
świat; 
cie” -
FAO

„Walka z głodem na świc- 
rola polskich ekspertów w

dyskusja;
swoje prawo?

19 Czy znasz 
.Prawo rodzin -

ne”; 19.15 Lekcja jęz. francuskie 
go; 19.36—22.1S Program stereo!:;
19.36—21 Eksces wieczorny; 21— 
22.15 Nowości płytowe; 22.15 Ra­
diowe portrety Polaków — A. 
Janowski — założyciel Ligi Ochro 
uy Przyrody; 22.35 Radiowo-TV 
Szkoła Średnia dla Pracujących 
— Język polski (sem. IV): „Pa­
weł Oskarża”.

Wiadomości: C.tt, 12, 15, 16. 22.15.

nie g. 10—16, niedz. i św. g. 10—16.
INSTRUMENTÓW MUZYCZ­

NYCH (St. Rynek 45) — codzien­
nie g. 9—18, niedz. i &w. g. 10—15.

NARODOWE (al. Marcinkowskie­
go 9); Galeria Malarstwa Obcego; 
Galeria Malarstwa Polskiego — 
codziennie g, 9—18, niedz. i św. g. 
10—15. Wystawa ..Przodownicy pra­
cy socjalistycznej" — g. 16—15 (do 
25. V).

PRZYRODNICZE (ul. Swiercrew- 
^kiego) — codziennie g. 10—15, śro­
da — g. 10—16, sob. nieczynne.

MUZEUM PIERWSZYCH PIAS­
TÓW na Lednicy — g. 8—19.

ROLNICTWA (Saarenaawa) — eo- 
dziennie g. 9—16.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — wt., raw..
piąt. g. 9—15, pon., środy g-

PROGRAM NIEDZIELA
7.30 Z albumu polskiej piosenki;
8.18 Moja aud. muzyczna; 9 In­
formacje z Wyścigu Pokoju; 9.05 
Radiowy Magazyn Wojskowy;
10.05 Słynni instrumentaliści —

12—18, niedz. i św. g. 10—15, sob. 
i dni przedśw. zamknięte.

MUZEUM ADAMA MICKIEWI­
CZA (Smiełów k. Jarocina) — co­
dziennie g. 10—16.

MUZEUM W GOLUCHOWIE — 
codziennie g. 16—16.

MUZEUM W KÓRNIKU — 
dziennie g. 9—14. sob. g. 9—13.

MUZEUM W ROGALINIE —

tso-

Maynard Ferguson 
i królewna” —
dzieci; 11 Różne
12.05 „W samo

10.30 „Smok 
słuch. dla

dziennie g. 10—16, 
WYZWOLENIA M. POZNANIA

(Na Cytadeli)

Polska 
Studio , 
ranach”; 
Muzyka;

muzyka 
„Gama”;

barwy piosenki; 
południe”; 12.45 

popularna; 13 
14.30 „W Jezio-

15 Koncert życzeń; 16.10
16.35 Studio Młodych;

17.30 Transmisja z zakończenia 
IV etapu Wyścigu Pokoju w Ge 
rze; 18.20 Komunikaty Totaliza­
tora Sportowego; 19.15 Przy muzy­
ce o sporcie oraz wyniki IV eta 
pu Wyścigu Pokoju: 20 Koncert 
bez biletu; 21.05 Wróżby z gwiazd 
czyli wędrujemy pod Wielkim Wo 
zem — mag.; 22 Sprawozdanie z 
Bokserskich Mistrzostw Świata w
Belgradzie; 23.05
Wyścigu Pokoju; 
piosenek”.

Wiadomości: 6.01.

Informacje z
23.15 „Rewia

8. 10, 16.05, 19. 21. 23.
1. 2, 3. 4, 5. 7,

9—17, niedz. i św. g. 10—16.
WIELKOPOLSKIE

codziennie g.

WOJSKOWE (St, Rynek)
dziennie g.
10—15.

MUZEUM

MUZEUM

9—18, niedz. i św.
co-

WIELKOPOLSKIEGO
PARKU NARODOWEGO (Puszczy­
kowo) — codziennie g. 10—15.

MUZEUM 
KADEGO

PRACOWNIA AR-
FIEDLERA

kówko) — g. 16—13.
PTF (Paderewskiego

(Puszczy -

7) g.
10—19, niedz. i św. g. 10—15 wy-
stawa Raimo Gareisa RFN pt.
„Afryka 74” (do 15. V).

BWA — „Arsenał” (St. Rynek) 
— „V Ogólnopolska Wystawa Ma­
larstwa Konkursu im. Jana Spy- 
chalskiego (do 14. V); „Ilustracje 
Jerzego Joachimiaka” (do 24. V; 
— g. 11—18, naeda:. 1 św g. 10—15

NASTĘPUJĄCYCH PRACOWNIKÓW :
♦ MECHANIK NAPRAW POJAZDÓW SAMOCHODOWYCH
♦ ELEKTROMONTER NAPRAW POJAZDÓW SAMOCHODOWYCH
♦ BLACHARZ NAPRAW POJAZDÓW SAMOCHODOWYCH
♦ MALARZ - LAKIERNIK SAMOCHODOWY.

Wy nagrodzenie w/g stawek przemysłu maszynowego, inne świadczenia, zgodnie 
x Układem Zbiorowym Pracy dla Przemysłu Metalowego.

Szczegółowych informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Dział Osobowy i Szko­
lenia — telefon 734-81, wewn. 72.

1569-K1

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
ROBOT INŻYNIERYJNYCH BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO

HYDROBUDOW A POZNAŃ
OGŁASZA ZAPISY KANDYDATÓW (chłopców) 

do klasy I Zasadniczej Szkoły Budowlanej
w następujących zawodach :

— MURARZ
— CIEŚLA
— MONTER ZEWN. SIECI KOMUNALNEJ
— BETONIARZ ZBROJARZ.
NAUKA W WYMIENIONYCH ZAWODACH TRWA 2 LATA.

Zajęcia praktyczne odbywają się na budowach Przedsiębiorstwa, a z zakresu teorii 
w Zasadniczej Szkole Budowlanej, ul. Raszyńska 48.

Uczniów zdolnych i chętnych kierujemy do Technikum Budowlanego. 
WARUNKI PRZYJĘCIA :

— podanie i życiorys,
— świadectwo ukończenia stkoły podstawowej,
— dwie fotografie, podpisane na odwrocie,
— aktualne zaświadczenie od lekarza, potwierdzające przydatność 

nego zawodu.
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela PPRIBP „Hydrobudowa 

ul. Sienkiewicza 22, pokój 613, telefon 66-00-41, wewn. 184 i 210.

do wybra-

Poznań.

T566-K1

2



Praca
Akwizytora branży odzie 
sitowej zatrudnię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 57183g.
Rencista samotny do pra 
ey — szklarnia, okres let 
ni potrzebny, okolice Po 
znania, teł. 790-729 lub 
oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 57Wg.
Krawcowe zatrudnię. Fa­
bryczna X, (warsztat). 
____________________ slWg

O Sprzedaż
Sprzedam Jawę 1 Junaka.
Kynek Jeżycki 1 m. 4, 
_____________ 56739g
Sprzedam ciągnik C-S30, 
z kabiną. Oferty „Prasa” 
G<unwalxizka 19 dla 56752g

Atrakcyjna przyczepa cam 
pmgowa. Teł, 823-96. *

sawag

Sprzedam wzmacniacz Re 
gent 30H. Matysiak, Pru- 
sa 16a m. 18. 56323<g

Sprzedam spacerówlkę. Pio
Więcka 4. 58293g

CastroL Winogrady 139
Ot. 4. wTOsog

Sadzonki pomidorów. Lu­
boń, Krótka 8. 56366g

Sprzedam Jawę 50 Mus­
tang, stan dobry, rocznik 
1973. Teł. 33-02-66. 56935g

Sprzedam bony PeKaO. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 57028g.
Sprzedani tanio nowy 
Pentacon slx TL. Rataj­
czaka 39 m. 29. 56861g
Sprzedam styropian. Pa­
lacz, teł. 443532. 56842g
Owce, mierzwę — sprze­
dam. Teł. 22-18-46.

5«902g
Jugosłowiański komplet: 
fcanapotapczan, dwa fote­
le, ława, biały segment — 
sprzedam. Teł. 22-24-55.

57681g
Castrol, sprzedam. Tele­
fon 713-26. 57«O3g
Ciągnik C-353, z przycze­
pą. sprzedam. 64-310 Lwó 
wek, ul. Długa 14. 57033g

Sprzedam telewizor „Pol ; Sprzedam 
koloru”. Oferty „Prasa”
Grunwaldzka 19 d’a 5'KJ3S>«

Rocznego owczarka nie­
mieckiego z rodowodem. 
— sprzedam. Przeźmiero­
wo, Składowa 13. 50876g

Fragarze Tl-ki sprzedam. 
64-310 Lwówek, Rynek 5.

57034g

Nowy kożuch damski 
sprzedam, ul, Ponllń- 
skich 2 m, 5. 57048g

Sprzedam zagraniczny ko 
żuszek damski; popielaty 
teł. 66-57-01. 57033g

Dzbanek XVIII wiek, 
srebro angielskie, waga 
850 g, sprzedam. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 57109g.

Sadzonki goździków sprze 
da ogrodnictwo. Radzewi 
ce — 5 km za Rogalinem, 
szosą na Srcm. Informa- 
je: tel. Poznań, 411-256.

571 lag

Garaż metalowy 3,5X6 no 
wy sprzedam. Poznań, Ja 
wornicka 11B m. 11. 57142g

Zloty pierścionek — żmij 
ka. Kosińskiego 29 m. 3. 
____________________ 57333%

© Samochody
Sprzedam Syrenę 104.
Krańcowa 59 m. 1. 569t22g

Warszawę combi 1971, stan 
dobry, z zapasowym kom 
pletem b’ach, sprzedam. 
Osiecki, Wieprawska 21.

56794.g

Sprzedam Warszawę gór- 
nozaworową, rok 1973. To 
maszewski, Tarnowo Pod 
górne, Przecznica 1.

5668 9g

Sprzedam Fiata 125p 1300 
rok prod. 1988 lub żarnie 
nię na Fiata 126p. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 56733g.

Sprzedam Moskwicza 408.
Dłańska 12 m. 1, po rodź. 
16. 57090g

Zastawę 750 M, sprzedam.
Poznań, ul. Brzeska 4B.

5OT43g

karoserię Fla-
•ta 12óp MR, listopad 1876 
! rek, w idealnym stanie, 
i Oferty — „Prasa”, Grun- 
, waldzka 19 dla 56722g.

Syrenę 102, sprzedam. Po 
znań, ul. Palacza 43 m. 33.

57384 g

Sprzedam Trabanta 601, 
rocznik 1972. Alina Kru- 
giołka, Gowarzewo, 63-004 
Tulce. 56304 g

Skodę ICO S, rok 1974 — 
sprzedam. Tel. 455-&S.

5«748g

Trabanta, rocznik 1975 — 
sprzedam. Tel. 745-17.

57084 g

Sprzedam samochód Wart 
bryg 1090, w dobrym sta­
nie. Poznań - Ławica, ul. 
Templińska 34. 5S8G7g

Fiata 126p, rocznik 1973 — 
sprzedam. Tel. 20-97-67.

56363g

Syrenę 105, rocznik 1976, 
sprzedam. Skotarska 2 m. 
1. 56886 g

Sprzedam Warszawę 223, 
stan bardzo dobry. Po­
znań, ul. Głogowska 83 
m. 12. 5®12g

Sprzedam Fiata 127, Sa- 
bylnięka 7 nu 10.

57V07g

Sprzedam silnik górnoza 
worowy, nowy do Żuka, 
teł. 496-96. 57011g

Sprzedani Syrenę 195. W. 
Siwek, Mosina, ul. Skrzy 
necka 5. 57012g

Fiata 600, rocznik 1965 
sprzedam, Gniezno, Ła­
skiego 14 m. 2. 57076g

Peugeot 404, rocznik 1970 
sprzedam. Susuł, Swa­
rzędz Rynek 20 . 57077g

Sprzedam Fiata 125p, 1309 
— 1972 w bardzo dobrym 
stanie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 57040g

Warszawę combi sprze­
dam. Os. Rusa 111 m. 2 
po szesnastej. 570S4g

Sprzedam Fiata 600. —• 
Grobla 12, garaż nr 6, 
godz. 13—19. 57116g 

Fiata 136p nowego, kupię.
Teł. 29-17-82. 56®73g

0 Lokale
Pomieszczenie warsztato­
we kupie, wydzierżawię. 
Teł. 613-93. 56690g

Sprzedam M-3 własnoś­
ciowe (40 m!), Rataje, po- 
trzebne do zamiany 2 iz­
by, bez komfortu. Tele­
fon 902-00, rano. 56732g

Poszukuję M-2 na mie­
siąc czerwiec br. naj­
chętniej śródmieście Po­
znania. Oferty ..Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 

567OOg

Poszukuję lokalu na war 
sztat ślusarski, oferty — 
„Pras?”. Grunwaldzka 19 
dla 56339g.

Pokój wynajmą ctwom 
panom. Tel. 32-17-46.

56397g

Samotna, członek SM — 
poszukuje pokoju z c. o. 
— Winogrady, Jeżyce. 
Tel. 631-95. 56301 g

Sprzedam mieszkanie wła 
snościowe. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
= 6K<g.

Młode, bezdzietne małżeń 
stwo, poszukuje niekrępu 
jarego pokoju. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5633'g.

M-3 własnościowe, sprze­
dam. Oferty ..Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 56846g.

Mieszkanie własnościowe, 
2-pokojowe — zamienię 
na 3-pokojowe lub kupię. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 56895g.

Oddam garaż — centrum. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 5TO02g.

Przyjmę na pokój. Os. Ko 
pernika, Newtona 6 F m. 
1, po ' godz. 15. 56746g

Panu wynajmę pokój. 
Trzebiatowska 47. 56744g

Sprzedam komfortowe 
mieszkanie własnościowe. 
M-5, I piętro — Winogra­
dy. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 57025g.

Małżeństwo, członkowie 
SM, poszukuje pokoju z 
kuchnią. Tel. 516-95, w 
godz. 8—17. 56787g
Mgr poszukuje pokoju 
jednoosobowego, umeblo­
wanego przy kulturalnej 
rodzinie, najchętniej dziel 
nica Jeżyce. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
569S6g.

® Nieruchomości
Kupię działkę 2.000 m® w 
okolicy Poznania. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 56973g.

Kupię willę, pół domu bil 
źnjaczego, może być roz­
poczęta budowa. Chętnie 
Grunwald. Winogrady, Je 
życe. W rozliczeniu mie­
szkanie własnościowe w 
centrum, M-5. Oferty — 
..Prasa”, 
dla 56670

Grunwaldzka 19

Sprzedam rozpoczętą bu­
dowę domu — Oborniki. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 56761g.

Sprzedam działkę ogrodni 
czą 804 m1, tel. 406-96.

5701 Og

Sprzedam ogrodnictwo, 
bardzo debrze zaprowa­
dzone w Poznaniu, 3 cie- 
plamie, wolny dom, 0.5 
ha ziemi. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19. dla 
57201g.

KRAJOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
Ośrodek Szkolenia Kierowców w Poznaniu |

ORGANIZUJE
w Ryczywole woj. pilskie 
w miesiącach lipcu i sierpniu 
21-dniowe WCZASY 
połączone z KURSEM 
na kategorię „B” prawa Jazdy.

Zakwaterowanie i wyżywienie dobre — 
ceny przystępne.
INFORMACJE i ZGŁOSZENIA:

Ośrodek Szkolenia Kierowców 
w Poznaniu, ul. Klasztorna 2, 
telefon 542-26. 1662-K1

Sprzedam działkę budow- 
: laną w Poznaniu. Oferty 
i „Prasa”, Grunwaldzka 19 

j dla 5GS01g.________________ 
I Okazja! Dom 3-piętrowy 
j z placem budowlanym w 
j Poznaniu, ul. Garbary ta 
nio sprzedam. Maria Gry 
ziecka - Jankowska, Ino­
wrocław, Szymborska 53.

476p

Wysoki parter, część wy 
kończona, działka 1009 
punkt warsztatowy, ko­
munikacja podmiejska

• sprzedam. Złotnlki. okrąż 
i na 4, (10 km — Poznań).

56999g

! Sprzedam tanio dom jed­
nopiętrowy, o<?ród owoco 
wy 910 m* okolica willo­
wa — Wilda. Możliwość 
uzyskania ładnego miesz- 

j kania dwupokojowego za 
jednonokojowe. Tnfcrma- 

। cje: K. Jurek,' Os. Wiel­
kiego Października blok
13 m. 157, dr Rutkowski. 
Warszawa, Bracka 20 m. 
17. 57031 g

Sprzedam działkę z roz­
poczęta budową w Pozna 
niu. Mazurek, Obornicka 
161 m. 1. 56M5g

Sprzedam dom jedno­
rodzinny wolnostojący. 
niętrowv z działka 0,5 ha 
w okolicy Poznania. Zgło 
szenia: Poznań, ul. Słup­
ska 61 a w dni=ch 19, 20, 
21 maja godz. 16—19.

57056g

Kupię dom w Poznaniu, 
lub bdsuiiej okolicy, może 
być do remontu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 56940g.

Sprzedam domek jednoro 
dzinny z 1453 m’ ziemi. 
Jan Grzybowski, ul. Sień 
kiewłezą 7, 64-000 _ Ko­
ścian. • 57065 g

Zguby
3.000,— zł nagrody za 
zwrot względnie podanie 
miejsca pobytu psa pudla 
czarnego — zaginął 3. 5. 
br. tel. 558-24. 57214g

Pracownicy poszukiwani
POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO BU­
DOWLANE nr 4 w Poznaniu, przyjmie na­
tychmiast okresowo na I i II zmianę następu­
jących pracowników dla realizacji 50 Jubile­
uszowych Międzynarodowych Targów Poznań­
skich

— MURARZY - TYNKARZY
— CIEŚLI
— BETONIARZY
— STOLARZY
— Ślusarzy

Zgłoszenia przyjmują: Dział Fra-cy i Płac 
PPB-4 w Poznaniu, ul. Obornicka 227/229, po­
kój nr 1, 2, 3 (Dojazd autobusami nr 60, 68, 72, 
78, 110). Kierownictwo budowy MTP — PPB-4. 
Pawilon 34a — MTP. Kierownictwo robót tar­
gowych — Poznań, ul. Śniadeckich. 1613-K1 
PTSB „TRANSBUD — Poznań” w Poznaniu, 
ul. Wałbrzyska 1 poszukuje na kolonie, orga­
nizowane w miejscowości Kaczorów k/ Jele­
niej Góry w okresie od 15 czerwca do 14 sierp­
nia 1978 r. (3 turnusy) następujących pracow­
ników:

— KIEROWNIKA kolonii
— INSTRUKTORA w.f.
— INTENDENTA
— szefa Kuchni
— POMOCE KUCHENNE
— PIELĘGNIARKĘ
— WYCHOWAWCÓW
— LEKARZA

Zgłoszenia osobiste, pisemne lub telefoniczne 
nr 674-081, wew. 81 przyjmuje Dział Zaplecza 
Gospodarczego, ul. Wałbrzyska 1 (pokój nr 3).

1537-K1

Komunikat

0 Różne
Udziałowca do założe®4a 
fermy wielkotowarowej 
owiec i nutrii przyjmę. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dia 5535&g.

Garaż z wygodnym w jaz 
dem odstąpię, teł. 67-5«-<55. 

5714^5

Poszukuję odbiorców a- 
trakcyjnej konfekcji diun 
skiej i dziecięcej oraz p» 
sowanych spódnic. Oś. Bo 
haterów II Wojny Świa­
towej 4a, Dawidzińska.

5W8*

Zawiadamiamy, że w dniu 10 maja 1978 roku, 
zmarł nągle podczas wykonywania obowiązków 
służbowych, długoletni pracownik naszego Za­
kładu

ROMAN OWCZARZAK
W 

* nika
Zmarłym straciliśmy sumfemmego praeow- 
i dobrego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 13 bm, 
o godz, 1d. Wyprowadzenie zwłok z domu ża­
łoby w Górze, uk Wrocławska 13a.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

W dniu 8 m-aja 1978 r. zmarł w wieku 33 lat

JÓZEF KWITA
•Jclee naszeŁ'® długoletniego pracownika.

Rodzinie. Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają;

Dyrekcja, KZ PZPR, Rada Zakładowa 
i współpracownicy 

Fabryki Maszyn i Urządzeń 
Przemysłu Spożywczego „Spomasz” Wronki

1T36-K3

Z głęlKiklm żalem zawiadamiamy, że w dniu 
12 maja 1978 r. odszedł od nas

kok EDMUND STEFURAK
długoletni, wzorowy, ceniony pracownik, nieod­
żałowany kolega.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP 
i współpracownicy

Spółdzielni Transportu Wiejskiego
Oddział II Mleczarski w Poznaniu.

WIELKOPOLSKIE ZAKŁADY GAZOWNIC­
TWA i GÓRNICTWA NAFTY i GAZU zawia­
damiają wszystkich odbiorców gazu 
w Gnieźnie i Pobiedziskach, że w 
z pracami na sieci gazowej

NASTĄPI PRZERWA 
w DOSTAWIE GAZU

złemnego 
związku

w dniu 15/16 5. 1978 r. od godz. 22 do 5 rano.
Uprasza się odbiorców o wygaszenie stałych 

płomyków w piecach kąpielowych oraz wyłą­
czenie wszystkich odbiorników gazu.

1655-K1

Dyrekcja, Rada Zakładowa
Zakładu Energetycznego Poznań 

oraz Kierownictwo i współpracownicy
Rejonu Energetycznego Leszno

I7W-K3
tZ głębokim talem zawiadamiamy, że dnia 

11 maja11978 roku po długich i ciężkich cier- 
pienlach zakończył swoje pracowite i pełne po- 

święcenia tycie nasz najukochańszy, troskliwy 
oraz pełen poświęcenia mąż i ojciec, śp.

1740-K8 Dnia 9 maja 1978 roku rmąrt

W dniu 11 maja 1978 r. zmarła w TO roku tycia 
moja ukochana żona, nasza mama 1 babcia

Dnia 8 
służony 
jaciel

maja 1973 roku, snaarł długoletni i za-
członek Cechu, zacny Kolega 1 Drzy- BRONISŁAW DOBERSTEIN HELENA GRZĄSLEWICZ

LESZEK BERNACIK 
w wieku -15 lat, 

zastępca dyrektora d/s adm.-handlowych 
Zakładów Przemysłu odzieżowego „Jarkon” 

w Jarocinie.

członek

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia
JAN KOLECKI

mistrz fotograf
■górcfzyńskim.

godztnie 10.3© na cmentarzu
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę J4 bm. 

dżinie 13.30 na cmentarzu w Kórniku.
Za działalność zawodową i społecuną odznac**- 
ny Złotym Krzvżem Zasługi i Medalem 3#-leCi» 
PRL.

Xomls^ Egzaminacyjnej przy
Rzemieślniczej w Poznaniu, odznaczony

i srebrną odznaka ..Za zasługi w rozwoju

Tzblę 
złotą

W smtrffcu ptrgrążona
W głęboktan smutScu pogrążmy

rzemiosła wielkopolskiego' Ul, Bukowa ta m.

tona s synami
mąż z synem i rodziną

Kórnik, ul. Błażejewska 43.

Fngrstob odbęd-rle 
ja br. o godz. 9.40

się w sobotę, dnia 13 ma­
na cmentarzu juaiikowskim.

C z e 3 6

Prosimy o nleskładan^e kondołene^.
1747-U3 

lanwiwaEŁidmiirosgaME^^

57313g
■mSBBSEO

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­
czucia składają:

Komitet Zakładowy PZPR, Dyrekcja
i Rada Zakładowa.

Rada 5 członkowie Sekcji FotoefraMw, Tarrąd Z ęfęboklm żalem zawiadamiamy, te w dniu

Cccbu Rzemiosł Różnych w Fenianin,

rm-Ki

12 maja 1378 r. zmarł 
przeżywszy lat 74, mój 
wy ojciec 1 dziadek

po ciężkich cierpieniach 
najdroższy mąż, troskli-

+ Z żalem zawiadamiamy, te dnia W maja 1978 
roku zmarł po długich i ciężkich cierpie­

niach, namaszczony Olejarni św., przeżywszy 
lat 78, nasz ukochany mąż, ojciec, dziadek 
1 pradziadek, śp.

Pogrzeb odbędzie się w dniu IS bm. o godzi­
nie 14.39 z kaplicy cmentarnej w Jarocinie.

1735-K3
nasrarara&naRmi;

tDnia 10 maja 1378 r. zmarła nasza kochana 
ciocia, śp.

Dnia 12 maja 1978 roku arnart

TADEUSZ IDZIKOWSKI
długoletni dyrektor 

Zakładu Przetwórstwa owocowo - Warzywnego 
w Turku, 

nasłutony, długoletni działacz przemysłu 
owocowo - warzywnego.

Odznaczony Krzyżrm Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Srebrnym Krzyżem Zasługi, 
Odznaka „Za zasługi w rozwoju województwa 
poznańskiego” oraz innymi odznaczeniami bran­
żowymi.

Pogrzeb odbędzie się dnie T4 maja br. e go­
dzinie 16 z kostnicy szpitala przy ul. Poddu- 
chowne w Turku.

Rodzinie Zmarłego wyrawy swdeemego współ­
czucia składają:

Dyrekcja, POP, Rada Nakładowa 
oraz pracownicy

WZFCW — Zarzad Przedsiębiorstwa w Peznanłn 
17R2-K3

J- Dnia 12 maja 197?. r. zmarł po długiej cłto- 
I robie, opatrzony Sakramentami św., prze- 
źt-wszy lat 36 mój ukochany mąż, ojciec, teść, 
dziadek i pradziadek, śp.

WŁADYSŁAW IGNATOWICZ
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 15 bm. 

o godz. 15 na cmentarzu winiarskim.
W smutku pogrątona

tona z rodziną

Ul. św. StanMawa 13 m. 1.

Duchowieństwu. Siostrom Zakonnym, rocz- 
tom sztandarowym. Krewnym 1 Wszystfcm, 
którzy uczestniczyli w ostatnim pożegnaniu,. p.

WŁADYSŁAWA PORADY
StF.KDECZNE PODZIĘKOWANIE

składa
eórka z rodziną

56980g

CZESŁAW WALCZAK
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 14 bn. o »o- 

dzinie 16 na cmentarzu w Mosinie.
Pogrążona w KuwCk®

tona z rodziną

5T57bg 0

W dniu 6 maja 13W! r. zmarł w 83 roku tycia

JAN MICHAŁOWSKI

PogTTeb orTbędrte się we wtorek, M hm. 
d-zisiie 13.40 na cmentarzu janikowskim.

STZTFg

Wfrzysffldm. którzy wzięli udział w uroczysto­
ściach pogrzebowych mojego męża, śp.

JOZEFA JĘDRZEJCZAKA
aerdecane i gorąca podziękowania

akła d a
tona « rodziną

Weiebnemi Duchowieństwu, Pocztom Sztan­
darowym, Zarządowi, Pracownikom Cechu 
Rzemiosł Różnych, Rzemieślniczemu Domowi 
Towarowemu, Bankowi Rzemiosła, Sp-ni Intro- 
li*ątorów operze Poznańskiej, luokatorom, 
wszystkim, którzy uczestniczyli w ostatniej 
drodze pożegnalnej 1 oddali hołd mojej uko­
chanej żonie, matce i babuni, śp.

JOZEFIE DONDAJEWSKIEJ
za złożone wieńce i liczne kwiaty ©raz wyrazy 
współczucia.

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE
składają

mąż, córka, synowie z rodziną
57057g

ZENON PODLASINSKI
Fogrzeb odbędzie .dę dnia N maja 197! roku 

o godzinie 11 55 na cmentarzu jimlkow^klm.

W głębokim srmstfcu pogrążona

FwnnaA, Za Branżką 7 m. «. rrct>-u3

tZ głębokim talem zawiadamiamy, te dnia
9 maja 197S r. zmarł nagle przeżywszy lat 47 

mój drogi mąż, nasz kochany ojciec, teść i dzia­
dek, śp.

JERZY DROPINSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 16 bm. 

• godz. 13.63 na cmentarzu tunikowskim.

tona * rodziną
(Tl. Dąbrowskiego 95/37 m. 10. 1748-U3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, te dnia
7 maja 1973? r. zmarł nagle, namaszczony 

Olejami św., przeżywszy B3 lata mój najdroższy 
mąż, ojciec, teść, dziadek 1 pradziadek

JOZEF KRECZMEE
Pognęb odbędzie się w ponUedaiałeik,. IB bm. 

o godz. 11.56 na cmentarzu Dunikowskim.

W smutkii pogrążona

tona a rodziną

57155g

tDnia 12 maja 1978 r. zasnęła w Bogu, prze­
żywszy lat 84 nasza najdroższa mama, bab­

cia, prababcia i teściowa, śp.

HELENA JANKOWIAK
a domu Matusaak

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 16 bm.. 
o godz. 10.25 na cmentarau janikowskim.

Krewnych i znajomych zawiadamia

eórka Joanna

Ul. Dzierżyńskiego 136, 
dawniej.ul. Fabryczna 6 m. 13. 1750-173

KAZIMIERA WITKOWSKA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 16 ma­

ja 1978 r. o godzinie 12.34) na cmęntarau jani­
kowskim.

W wrmitten pogrążona

RODZINA

'SJSEH
VI. Kochanowskiego ta m. 13. TW-U8

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
12 maja 1978 r. zakończyła swoje pracowite 

życie, opatrzona Sakramentami św., przeżyw­
szy lat 70 nasza ukochana mamusia, teściowa, 
babcia, ciocia, siostra, szwagierka, śp.

HELENA URBANIAK
Pogrzeb odbędzie się

15 bm. o godz. 15 30 na
w poniedziałek, dnia 

cmentarzu winiarskim.

smutku pogrążona

VI. Sokoła W, rrmg

tDnia 11 maja 1378 r. odszedł od nas nagie 
nasz kochany ojciec, teść i dziadek, przeżyw­
szy lat 76, śp.

JAN GEMBARSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 16 bm. o go­

dzinie 11 na cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążona

eórka z mężem i synem
Ul. Dzierżyńskiego M m. 1, 537W*g

W drugą boleeną rocznicę śmierci, śp.

mgr. Wacława ZEMBRZUSKIEGO
byłego Dyrektora III Ikeinn Ogólnokształcące®# 
zostanie odprawiona Msza św. dnia 19 maja br 
o godz 16 w kościele Maryl Królowej przy 
Rynku Wildeekim. po czym nastąpi przejazd 
autobusem na cmentarz miłostowski.

O czym zawiadamia w smutku posoBtająca
żona x synem

rA. Prądzyńskłege io m. 3. S7I33g
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Diabły i Sapiehowie
Poziomo: 

ność, 7 —
3 nierozrzut-

historyczna dzielni
ca Polski, 8 - siada na sza­
fie, 9 — Kaleń, 13 — krążek 
przy tramwajowym odbiera- 
ku p^ądu, 16 — beczka na pi­
wo objętości 18 garnców, 20 —
tarcąą podzielona na 37 
rowanych przegródek, 
antonim potwierdzenia, 
antonim wschodu, 23 —

24

n u me
21 —

22 _
wrzą-

•*0

pończosze,
27 — najdłuższy dopływ Renu 
w Szwajcarii, 28 — między 
siekaczami a zębami trzono­
wymi, 29 — pospolity cbwa*t 
zbożowy, 32 — przybytek X 
muzy.

27
LasLs

J.

Pionwo: 1 — wełna z owiee 
hodowanych w górach szko­
ckich, 2 — atom mający dc-
datni lub 
elektryczny, 
(głowonówl, 
prezenty 24

ujemny
3 —

nia. 5
maja i

ładunek 
octonoda 

przyjmuje

zamakać,
chyba, że są obrotowe, S — 
motyle przy lampie, 8 — sło­
wo honoru, 10 — to, co na 
nas, 11 — fatyga, 12 — powi­
nien być w każdej kuchni. 14 
— Yzzorzec, 15 — wąwóz, 18 —
antonim zaprzeczenia
szych sąsiadów, 17 — twierdze 
nie, wyrażające noglad nauko 
wy, 18 — szczęścia lub smut­
ku, 19 — owad nie nosiadają- 
cv skrzydeł. *5 — niszczy mo 
sty, 26 — róży, 30 — stępka, 
31 — zatyczka u koła.

Tltery z kratek noTurmero- 
wąnycb w kolein ości
od 1 do 51 i odczytać hasło, 

I™' ■ .ii. .1.. r uri: r;r i n ............

MODA

które wystarczy przesłać jako 
rozwiązanie całego zadania.

Władysław Firlik
Na rozwiązania niniejszej

krzyżówki przesyłane wy-
łącznie na kartkach poczto­
wych z dopiskiem „Krzyżów­
ka nr 17” — czekamy do piąt 
ku, 18 maja br. Wśród czy-

tełnfków, którzy nadeślą pra- 
widłowe rozwiązania rozlosu­
jemy pięć książek po 100 zł. 
ufundowane przez Społeczny 
Komitet Wałki z GmźTłcą i 
Chorobami Płuc w Poznaniu. 
Nasz adres: „Głos Wielkopol­
ski”, skrytka pocztowa 1074, 
ked 60-959 Poznań.

>7 tasyf^ując legendy wiel- 
kopolskie, zauważyłem, że 
wiele z nich dotyczy Sa­

piehów, skwmotrzonych z łcoź- 
lonogimii diabłami. Jeden z tego 
magnackiego rodu nocą wypra­
wiał się podziemnym przestron­
nym tunelem z zamku koźmiń­
skiego do parku w Dobrzycy w 
celach bardzo nie pobożnych. 
Jakiegoś Sapiehę to kościele 
gołuchcwskim chyba sam, Pan 
Bóg tak trzasnął w gębę, że 
czapka sfrunęła pod sklepienie 
i zawisła tąm na wieczne ostrze 
żenię. Inny, a może ten. sam 
książę, wra\z ze swoim orsza­
kiem pod Ja^wcinem został za­
mieniony w kupę kamieni. Za 
łotrestwa na pokutowanie po 
śmierci lud. skazał pod tym sa- 
mym nazwiskiem dziedzica 
Wielenia i okolicy. To nie wszy-

zyd^iwje oprócz so-nUctc w Koź-
minie 
gdzie 
pałac 
czasie 
roku).

— pałac w Radlinie, 
do dziś sterczą mitry i 
to Wieleniu, (spalony w 
działań wojennych 1945

W stosunku do biedniejszej 
od niego braci szlacheckiej wy­
kazywał swoją wyższość, ża nic 
też miał sądy ziemskie. W 1719 
r. dziedzic Ciświcy, Józef Ra- 
doliński, oskarżył go o pary-

Stfco bo za uciemiężeni'

wanie chłopów, cle Sapieha 
nawet nie zareagozoał, mimo 
że niestawienie się na rozpra­
wę i kradzież poddanych gro­
ziły banicją i utratą dóbr. Co 
tum Sapiesze jakieś tam
W 1722 r. został oskarżony o 
napady na drogach, o prześla­
dowanie. maltretowanie i gło­
dzenie Żydów. Cztery razy był 
na sad wzywany. Bezskutecz­
nie. Zapadł więc zaoczny wy-

fzły na jOiW jego antyca-rskie 
katowania, oddziały_ wojskowe 
miały go przychwycić. Nie uda­
ło się to, bo czmychnął przez 
Drezno na Węgry.

Jeśli chodzi o postępowanie z 
chłopami, to był jeszcze gorszy 
od swojego ojca. I on, jak je­
den z pierwszych dziedziców 
Koźmina słynny Maćko Bemo­
wie (XIV w.), nagadał na dro­
gach, bił poddanych i miesz­
czan, kobiety nie zważając na­
wet. na ich brzemiennaść. Jed­
nego koźminiaka tak skatował, 
że ten musiał się leczyć z bra­
ku lekarza u miejscowego ka­
ta. Kradł, nawet ryby koźmiń­
skim mieszczanom. Pod koniec

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI NR 15

„Codzienny spacer na świeżym powietrzu — odżywką 
dla twoich płuc i serca”.

W wyniku losowania nagrody postaci ksią-
żek ufundowanych przez Społeczny Komitet Walki z 
Gruźlica i Chorobami Płuc w Poznaniu otrzymują: Zbi­
gniew Wasilewski Poznań, Andrzej Kaczmarek Pow.ań, 
Danuta Borowiec Zawada 5, Anna Rystwej Trzcianka, 
Hanna Szeflińska Puszczwkcwo.

Nagrody wyśle pocztą Wielkopolska Księgarnia Wysył­
kowa.

chlopów diabli pewnej nocy 
wywlekli duszę Sapiehy z sy­
pialni koźmińskiego zamku i 
powlekli przed oblicze urado­
wanego Lucyfera.

Sapiehowie nie są Wielkopo­
lanami. Szukałem ich pobytu 
na naszym terenie w wielu 
pracach historycznych. Tylko 
wzmianki o rycerskości, stano­
wiskach i patriotyzmie tego ro 
dn. Coś nie coś o sprawkach 
tej rodziny podał fas. Stanisław 
Łukom.-ki w monografii „Koź-
min Wielki 
1914),

A co na 
dokumenty? 

W 1695 r.

i Nowy” (Pozmań

ten temat mówią

zamarł bezdzietnie

Ulica w kolorze khaki

W dzień ślubu ojeiee udziela sy 
nowi ostatnich rad:

— Pamiętaj, musisz wytłuma­
czyć żonie, że jeden wieczór w 
tygodniu będziesz spędzał z ko- 
legamL.. 1 nie marnuj go na kole-

dziedzic kilku miast i kilkw- 
nas tu wsi — Aleksander Przy-
jemski. Spadkobierczynią zo-

Ol pełni potwierdziły się zeszło
W roczne sygnały, że najmod­

niejszym kolorem tej wiosny 
(zwłaszcza młodzieżowym) będzie 
khaki. Ponoć ulice zachodnich me 
tropolii 1 miast Stanów Zjednoczo 
nych pozieleniały od ubranych 1- 
dentycznie młodych ludzi podob­
nie jak ostatnimi laty były błę­
kitne od teksasu „blue Pacific”.

O ile Jednak khąlci europejskie 
wpada w zieleń wojskowego mun

cień beżowy, zbliżony de koloru 
odzieży w stylu safari. Kolor khą 
ki jest bardzo praktyczny, -więc 
można mu wróżyć nie mniejsze no 
wodzenie niż wszelkim błękitom.

Dla młodych kobiet przeznacz© 
ne są różne zabavme, a mało kosz 
towne „gagi” na, wakcje. „Egzo 
tyczny” naszyjnik można np. *”o 
bić samej, nawlekając na cienki 
rzemyczejr 150 agrafek główkami 
do góry. Zależnie od wielkośęi a- 
grafek naszyjnik utworzy rodzaj 
błyszczącego kołnierza, albo bę­
dzie wąski, bardziej dyskretny.

(nnym, tym razem prawdziwym 
kołnierzem, ale w stylu staroświec 
kim można przybrać pulower, ko 
szulę dziadka czy ażurową bluzecz 
kę z tryfeotu. Kołnierz może być 
z tiulu białego lub kremowego, z 
haftowanego batystu czy koronki. 
Jest o<n bardzo modnym szczegó­
łem wiosennej garderoby podob­

anie jak męski krawat. Można go 
■uszyć ,np. z różnych skrawdiów 
materiału ładnie skomponowanych

Wszystkie praktyczne uczesania 
urlopowe z długich lub półdługich 
włosów oparte są na różnych wa­
riantach warkoczy. Np. od czubka 
głowy zaplata się jedno grube pa­
smo w warkocz przytrzymany na 
końcu wstążką, podczas gdy resz. 
ta włosów pozostałe luźno pu­
szczona. Wracają do mody tzw. ba 
ranie rogi — dwa warkocze upię­
te nad usz.ami. Najnowsze jest u- 
czesanie w „rzeźbiony” Warkocz. 
Ściągnięte w koński ogon włosy 
dzieli się na 8 części. Z trzech 
części splata się warkocz, pozo­
stałymi zaś pasmami przeplata ten 
warkocz raz od góry raz od do­
łu i całość zakańcza płaską czar 
ną kokardą.

Podobnie, Jak utwierdza ją się 
wśród ludzi poglądy, że dla zdro­
wia potrzebne są produkty żyw­
nościowe możliwie naturalne (otrę 
by, sól nie oczyszczona z pierw- 
wiastków mineralnych itp.) tak 
samo eoraz większe powodzenie 
mają kosmetyki na naturalnych 
surowcach. Ostatnio firmy zagra­
niczne robią eold eream z ogór­
ków, ogórkowy szampon, nawet 
wodę kolońską... na ogórkach. 
Lansowane są też kosmetyki, któ 
rych podstawę stanowi... olej ry 
żowy. My w tej dziedzinie jeste­
śmy „do przodu”: mamy kremy z 
oliwek, poziomek, rumianku, brzo 
skwiń, aloesu, kiełków pszenicy,

kolorystyczni*, albo 
cienki jednobarwny

n aszyć n a

ne metki. Wszystkie wyroby są o- 
becnie w nie zaopatrzone, z surow 
cem więc na taki zabawny kra­
wat nie ma kłopotu. O efekcie tak 
że zadecyduję pomysłowe i dow­
cipne ich ułożenie.

Nawet w lecie wieczory bywa­
ją chłodne, zwłaszcza w górach, 
nad morzem, nad jeziorami. War 
to uszyć wiec sobie modną kami­
zelkę z kawałka starego sztuczne 
go futerka, czy dwóch króliczych 
skórek, które pokryje się z wierz 

' chu grubszym kretonem czy saty 
ną w drobne kwiatki.

Twórczyni nowoczesnej sylwet­
ki kobiecej sprzed kilkudziesięciu 
lat — wciąż cytowana Chanel — 
twierdziła, że o tym czy kobieta 
jest urodziwa sądzić można dopie 
ro, gdy skończy lat 40. Wtedy bo 
wiem twarz i figura nie są tylko 
darem natury, ale zasługą jej ra- 
cjonalnego trybu życia i pielęg­
nacji. Aby nie dopuścić do przy­
bierania na wadze, wiele kobiet 
przestaje jeść lody zastępując je 
mrożonym jogurtem. Reklamowa 
ny on jest jako „dietetyczny”, na 
wet gdy zawiera' rodzynki albo 
krążki banana czy miód! Wśród 
naszych pań „Hortex” ma jednak 
niezmienne powodzenie.

KRYSTYNA KAM

Paradoksy XX wieku

KAŻDY ORZE, JAK MOŻU

Wybrańcy narodu w Stanach Zjedncczcinych póły promie­
nieli cnotami i godnością, póki rezydowali w Białym Domu, 
zaś po zejściu z urzędu raptem zmieniają osobowość i trafia­
ją do galerii figur skandaliczno-komicznych.

Do niestrudzonych, niewyczerpanych w pomysłach wete­
ranów tego grona należy Richard Nixon, mieszkaniec luksu­
sowego kalifornijskiego kurortu San Clemente. Dzięki niemu 
ustronna osada przemieniła się w istną miejscowość piel­
grzymkową. Za opłatą 25 dolarów od łebka każdy może być 
gościem w rezydencji Nixonów. Aliści objazd pod eskortą 
ciężko uzbrojonej policji trwa tylko 7 min., drzwi i okna au­
tokarów turystycznych są szczelnie zamknięte. I forsa leci: 
przez ckręgły tydzień 144 autobusy kursują tam i z powro­
tem od godz. 9 do 17, a przeciętna dzienna frekwencja prze­
kracza 8 000 pielgrzymów. (PAI)

Dwaj Brytyjczycy rozmawia ją o 
dzieciach:

— Jeżeli wprowadzą w szkołach

DOBRE
(taaakie sobie)

wychowanie seksualne, to nie
powinni jednak naszym dstieetonS
zadawać do 
domowych.

W rubryce

przerabiania zadań

2ycie towarzyskie”
lokalny dziennik chicagowski po­
informował: „Wczoraj odbył się 
ślub 45-letniego Noela Sełfrldg’a 
z 70-letnią wdową YirgŁmą Hope. 
Pan Selfridge handluje starzyz­
ną”.

stała siostra Katarzyna, która 
trzech mężów przeżyła: Opa­
lińskiego, Przyjemskiego (kuzy­
na) i Kretkowskiego. Swe do­
bra zaś wraz z Koźminem, z 
wyjąNziem Borku Wlkp., zapi­
sała córce Ludwice i z-ięciowi 
Janowi Kazim-ierzowi Sapie­
hom, Tok uńęc n.a terenie Wiel­
kopolski znaleźli się ci króle­
więta ze wschodnich rubieży 
Rzeczypospolite j Szlacheckiej.

Jan Kazimierz był moolenni- 
kiem króla Stanisława Lesz­
czyńskiego. Walczył przeciwko 
wojskom szwedzkisn i rosyj- 
skim, za ćo otrz^nał (na krót­
ko) buławy wiełkiego hedmana 
litews^ego. Ale wne-t pogodził 
się z A-ugustem II, wkrótce wy­
stąpił przeciwko niemu, zno­
wu się pogodził. Osiadł w Koź­
minie, czerpiąc dochody z oko- 
Pezp.ych wsi. z Rawicza i Wie­
loma. Miał właściwie trzy re-
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T elefon

domu

życia zaszył się w celi klasz­
toru bernardyńskiego. Cóz — 
grzechów i przekleństw miał za 
dużo na sumieniu. Świadczył 
załconnikom, czym mógł, aby 

rok: banicja. za ich protekcją przesmyknąć
Tenże Sapieha miał swoje się do nieba lub czyśćca. Po 

* * ucieczce przed wojskami car­
skimi, zmarł na Węgrzech.

Jego dobra niezwykłe zadłu^- 
żone (bo Piotr żył ponad stan 
nawet magnacki) przejęła sio- 
sira Katarzyna. I ona wzięła

ambicje dynastyczne. Wysłał 
swojego strna Piotra do Peters­
burga, aby go tam ożenić z 
córką księcia Aleksandra Miem- 
szykowa, pełniącego właściwie 
funkcję władcy Rosji w imie­
niu małoletniego Piotra TT. Ale 
spra wa się nie kleiła, więc s®m 
sie udał do nowej sźołicy nar­
skiej. odbyły się zaręczyny, 
wnet jednak zerwane, bo Miem.- 
szykow miał na oku abyswatn- 
nie swojej córki z Sfąmpm ca­
rem. W czasie pobytu na dwo­
rze Mien-zrdzoeoa, Jan Kazi­
mierz i Piotr pognali Piotra II. 
Ten polubił młodego Sapiehę i 
oddał mu za żonę swoją stry­
jeczną siostrę Zofię

Cofniemy się nieep w ws®- 
szłość. W cztrsw „wojnu pótnoc- 
nej** polski szlachcic, SHooeorcń- 
ski, przed, rrwrmoą 'zarazą 
rrci^dł na Inflanty j tam smar?., 
zastawiając wiieroepną córkę. 
Badaczka została służącą u pa­
stora. A że była to pł^cńo^ć 
nie lada, wiec pastorowi ową 
krasawice podebrał Miznętry- 
kow. U Mtens-pikowa zobac^^ł 
ją Piotr I CWiełki), nadebrał 
ja kmaziosci. nabrał do siebie, 
ożeni! się z nią i koronował na 
car mną.

Piotr Payłeha nie ■ frfał sflę 
jednak sójuszmikiem skóligaco- 
n^Kh poprzez żonę włodeów. 
Gdzie mógł, występował prze- 
cincko nim. Uaymiło fó się 
szczególnie podews IconfedePd- 
cii barskiej w Wielkopołsce. 
Grasujące no tym regionie woj­
ska carskie, na polecenie Ka- 
tnrzyny TT. nie ruszały dóbr
Piotra Sapiehy, ofe kiedy rug-

ślub ze stryjecznym bratem, 
kichałem Sapiehą, co zostało 
uniewa^Kione przez władze 
kościelne. Więc wyszła za Cze­
cha, Pawia Zępimego. Dobra 
faś snrzedała imnemu Sayiesze 
— Kazimierzosoi Nestorowi. 
Ten zaś klucz radliński z kolei 
sprzedał Józefowi z Radliny 
RadoHńśkiemu (jego potomelz 
— to później zniemczony non 
Radblin, nom na Jarocinie i 
okolicy), Koźmiński zaś — w 
T791 r. hr. Adolfowi fncm.en 
omenl) Kalkreuthozoi, później­
szemu feldmar^zalkmni, będ.ą- 
cemu pragną ręką króla, prus­
kiego, Fryderyka WThelme, z 
którym prz-ygotowywol rozbiór 
Połę ki.

I tn wt brrtność w zamku 
koźmińskim ji.mkra pruskiego 
— jak twiendzi legenda lud.owa 
— oburzył s^e tospornsniany na 
poetzątku J. W. hrabia Alekstm- 
der z Przyjmy Przyjem/s-ki. za- 
baisamowemy w nodzirmlaeh 
kościoła. Kiedm Ka^creaith owe 
go rdeboszczidm pociągnął zkl 
wsf/, dmołac sobie z ncńrkwgo 
s^ąchcica. ów oczy otw-o^-ąrł i 
tak sfpojrzął m Niemen, że ten. 
&m‘yohnął.

A jeśli eh odm o podania M- 
'dowe, możemy je skwMouwć 
krótko: łohżnko^ol i niepr-yia.- 
cźełowi chłop i jako zmarłemM 
nie pnzeprrści.

JOZEF FTEFRZTK

Och,— Szkoda, H to pomyłka. Ale skoro 
Już się rozbudziłem, to chętnie po> 

rcanawram-

nic takiego, włośnie palakiero 
wałom paznokcie.

4
A — Informacja? Może pani będzie tak uprzejma 1 poda mi numer taWosw straży pcżanv®J. WTo- 

śnie mi się spaliła książką telefoniczna.^ Niech połłi nie krzyczy, bo 
to ani ten numer, ani maź!


